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Rok 26. 


Sprawa Kuby i. Maine” 


w rękach Kongresu. 


Prezydent McKinley przesłał swoje zwlekane 
orędzie Kongresowi w Poniedziałek. 


Oświadcza się za zbrojną interwencyą na Kubie, i na to żąda od Kongresu 
upoważnienia do użycia siły zbrojnej, wojska i marynarki — lecz jest 
przeciw uznaniu niepodległości Kuby. 


—— 


Odczytanie orędzia wywołało wielkie rozczarowanie tak w Kongresie, jak i 
w całym narodzie, i wszyscy potępiają stanowisko Prezydenta jako 
chwiejne i słabe. 


Atoli Kongres, mając teraz sprawę kubańską i “Maine” w swem rękn, zamie- 
rza uczynić to czego Prezydent nie dokonał, i sprawę tę załatwić 
stanowczo. 


Lubo Hiszpania ogłosiła “zawieszenie broni,” czyli “zaprzestanie kroków nie- 
przyjacielskich,” dla tego że Kubańczycy tego nie przyjęli, nie będzie 
to miało wpływu na decyzyą Kongresu, 


Jedynie zupełne ustąpienie Hiszpanii może zażegnać wojnę, albowiem zawie» 
szenie broni” przyszło zapóźno i nie na żądanie Stanów Zjednoczonych, 
tylko na żądanie mocarstw i papieża. 


W Ameryce jest wszystko przygotowane do wojny a okręty wojenne czekają 
tylko na telegramy z Washington%u do rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich. 


W środę, w południe, prze 
szłego tygodnia, kiedy ocze 
kiwanie ogólne na odebranie 
w Kongresie orędzia od Pre 
zydenta McKinley w sorawie 
hiszpańsko - kubańskiej i 
«Maine doszło do najwyższego 
natężenia — Prezydent krótko 
i stanowczo oznajmił, iż oredzie 
dopiero w poniedziałek Kon- 
gresowi prześle, dlatego, iż 
musi dać dosyć czasu kon- 
sulom naszvm i obywatelom 
na wyspie Kubie się znajdu- 
jacym do schronienia się do 
Stanów Zjednoczonych. Na 
natarczywe wywiadywania się 
ko gresmanów wyraził się, iż 
odebrał błagalne telegramv 
od konsula generalnego Lee'a 
w  Havanie, ażeby orędzie 
zatrzymałtak długo, aż wszyscy 
Amerykanie będą mogli wy 
nieść się z Kuby. Dla tego 
postanowił jeszcze zaczekać 
z przesłaniem orędzia, 2 lecz 
że napewno nie później jak 
w poniedziałek prześle je Kon- 
gresowi, "chyba że w tym 
czasie zajdzie coś  nadzwy- 
czajnego. coby skłoniło go 
jeszcze dalej zwlec z oddaniem 
orędzia.” Ogromnie zawie 
dzonymi uczuli się kongres 
mani, jak i naród cały, lecz 
wszyscy milcząco przystali na tę 
nową zwłokę, albowiem nie 
podobna byłolekceważ yć ukry- 
tej groźby w słowach Prezy- 
denta. którą sobie tłómaczono, 
że istotnie życie naszych kon 
sulów i poddanych naszych 
mogłoby być zagrożone, gdyby 
orędzie oddane w Kongresie 


- į podane do ogólnej wiado- 


mości. poburzyło Hiszpanów 
na Kubie do anti-amerykań- 
skich wybryków. Odzywały 
się tylko tu i owdzie słowa 
oburzenia na Prezydenta. że 
przecież mógł prędzej kon- 
sulów i obywateli naszych 
zich rodzinami odwołać z Kuby, 
a nie czekać aż do samego 
ostatka. Gniewać się i niecier 
pliwić poczęli także i bizne 
siści, którzy wraz z całym 
narodem teraz są przekonani, 
że dręcząca niepewność. jest 
gorszą od zupełaej świado- 
mości choćby najgorszych 


W Madrycie, stolicy Hiszpanii, ludność podbechtywana przez Karlistów i Re- 
publikanów, burzy się i już wyrabia awantury. | 


Niepodoba się jej ogłoszenie *zawieszenia broni” albowiem sądzi, iż przez to 
Hiszpania się shańbiła przed Światem. 


W starciu ludu hiszpańskiego z policyą i strażami wojsk, wielu z ludu zostało 
ranionych i setki osób uwięzionych. 


Z całej tej sprawy może łatwo przyjść do strasznych wojen w całej Europie 
przeciw głowom ukoronowanym. 


następstw. Jednakowoż nową 


tę zwłokę przyjęto ogólnie 
z najlepszemi możliwie minami 
i uczuciem — bo przecież tu 
rozchodziło się o życie naszych 
obywateli i konsulów, ich żon 
i dzieci, droższe nam od wszy- 
stkiego innego; wszyscy po- 
czuli, że gdyby po ogłoszeniu 
orędzia zachciało się Hisz- 
panom powywieszać i wyrznąć 
naszych konsulów, toby stra 
szna odpowiedzialność spadła 
na tych, którzy się niecier- 
pliwilii podczas gdy Mc- 
Kialey byłby wolaym od wiuy, 
bo mógłby się zastawić, iż 
został popchoięty do czynu 
przez kongres i naród. Krótkc 
mówiąc, rozczarowany naród 
(i kongres) postanowił za- 
czekać “aż do poniedziałku.” 

Hiszpanie, którzy czatując 
jek lisy, śledzili wszystko co 
się dzieje w  Washingtonie 
i znając dobrze usposobienie 
Kongresu i narodu, że już 
nic dalej orędzia nie może 
powstrzymać, jak chyba tylko 


podanie znów “nowych przy- 
czyn zwłoki”, użyli znów 
nowych wybiegów, które 


jednak spełzły na niczem. Oto, 
najprzód nakłonili m carstwa 
europejskie a potem papieża, 
ażeby się wstawić u Prezydenta 
za utrzymaniem pokoju, a gdy 
tó nie pomogło, jak poznali zod- 
powiedzi Prezydenta McKinley 
na prośbę mocarstw, wtedy Hi 
szpanie ogłosili późno w sobotę 
“zawieszenie broni” czyli *za- 
przestanie kroków  nieprzyja- 
cielskich” na Kubie, zazna 
czając, iż czynią to na życzenie 
papieża i na przedstawienie 
mocarstw Europy, nie zaś na 
żądanie Stanów  Zjednoczo 
nych. Ale i to nie pomogło, 
po pierwsze dlatego, że tego 
«zawieszenia broni” nie żądali 
Kubańczycy, którzy pierwsi 
powinni byli o nie prosić - 
lecz nie prosili, po drugie, że 


Hiszpania nie uczyniła zadość | 


żądaniu Stanów  Zjednoczo- 
nych, domagającym się za- 
wieszenia broni, lecz uczyniła 
to na prośbę papieża i na 
rozkaz mocarstw Europy. Tak 
więc, kiedy amerykańskie za- 


żądania zostały przyjęte od- 
mownie i dopiero rozkaz mo 
carstw Europy i papieża po- 
skutkował, więc Ameryka nie 
czuła się wcale obowiązaną 
i mogła zatem zupełnie ignoro 
wać “zawieszenie broni. “Tym 
sposobem ani prośba mocarstw 
ani "zawieszenie broni” nie 
wpłynęło na Prezydenta, nie 
opóźniło jego orędzia, tylko 
tyle dokonało, że Prezydent 
w swem orędziu zrobił dopi- 
sek, iż doszła go wiadomość, 
że Hiszpania ogłosiła zawie- 
szenie broni i fakt ten podaje 
kongresowi do wiadomości. 
W Ameryce wszyscy zaraz 
zobaczyli, że to tylko nowe 
wybiegi podstępnych Hisz- 
panów, dla uzyskania czasu, 
dla zwalenia wszystkiego na 
jutro, jutro — manana 
nieskończone jutro, które u 
Hiszpanów może znaczyć całe 
miesiące i lata, byle tylko 
przeciągnąć do jutra. 

Tak więc, pomimo tego 
pozornego ustępstwa nie udało 
się im powstrzymać oddania 
orędzia — chociaż mało co 
brakowało, ażeby znów nie 
nastąpiła zwłoka. Hiszpanie 
swem “zawieszeniem bron!” 
tak nabili głowę Prezyden 
towi, tak go w jego posta- 
nowieniu zachwiali, że w nie- 
dzielę Wielkanocną ministro- 
wie i Prezydent zamiast wedle 
zwyczaju udać się do kościoła 
na nabożeństwo, przez całą 
niedzielę miewali narady, bo 
aż dwa posiedzenia zostały 
zwołane. Pierwszy mityng ga- 
binetu był w samo południe, 
trwający półtorej godziny, 
drugi rozpoczął się o g. 8ej 
wieczorem i trwał do późna 
w noc. Prezydent McKinley, 
w sprawie orędzia, zachwiany 
przez hiszpańskie “zawieszenie 
broni”, zupełnie zdał się na 
swoich ministrów, którzy po 
długiej naradzie jedynie 1 
głosem większości zadecydo- 
wali, że Prezydent musi do- 
trzymać swego słowa i wiary 
względem Kongresu i Narodu 
i Orędzie przesłać w ponie- 
działek, jak był przyrzekł. 

Przytem powołanymi do 
Domu Białego zostali wybitni 
Kubańczycy, z senorem Que 
sadą, sekretarzem Republiki 
Kubańskiej, którzy dali admi 
nistracyi naszej informacye 
co do ich istniejącego rządu 
cywilnego, ażali mają regu 
larnie zorganizowany rząd, 
który nasz rząd mógłby uznać. 
W imieniu Kubańczyków, 
senor Quesada przedstawił, iż 
rewolucyoniści mają swój rząd 
regularny; że dwa razy odbyli 
wybory; że mają swojego Pre 
zydenta i ministrów; że na- 
kładają i zbierają podatki, 
utrzymują pocztę, zarządzają 
miasteczkami i wsiami, w któ- 


|rych są regularnie wybierani 


burmistrzowie i aldermani; że 
kontrolują przeszło trzy czwarte 
wyspy i że nie mają władzy 
tylko w tych kilkunastu mia- 
stach dużych, w których Hisz 
panie mają wielotysięczne woj- 
Ska; żé Gomez i inni wo- 
dzowie zbierają siły i zamie- 
rzają opanować Havanę i do- 
konają tego, skoro tylko się 
przekonają, że Stany Zjedno- 
czone uzaają niepodległość 
Kuby. 

Jak się później okazało 
z orędzia, McKinley nie ma 
wiele zaufania do tego pro- 
wizorycznego rządu i w swem 
orędziu nie poleca uznania 
niepodległości Kuby, tylko 
poleca zbrojną  interwencyą 
dla zaprowadzenia pokoju. 


O kilka minut po 12 tej | sem oznajmił, iż nazajutrz | Mocarstwa Europy pro- 


w południe w poniedziałek 11 
bm., przesłał kongresowi swoje 
orędzie, którego najgłówniej 
sze punkta są jak następuje: 

1) Prezydent jest za inter- 
wencyą, ażeby zakoń czyć wojnę 
na Kubie i żąda od Kon 
gresu władzy dyskrecyonalnej, 
lecz jest przeciwnym uznaniu 
teraźniejszego rządu kubań- 
skiego. 

2) Życzy sobie od Kon- 
gresu upoważnienia, ażeby 
mógł przedsięwziąć takie środki 
na zakończenie kroków nie- 
przyjacielskich > na Kubie, 
jakieby osiągnęły zaprowa- 
dzenie trwałego pokoju tamże 
i ażeby mógł na ten cel użyć 
wojskowych i marynarkowych 
sił Sianów  Zjedaoczonych, 
jakie uznaje za konieczne, 

3) Że jedyną nadzieją dla 
ulzenia obecnemu stanowi, 
którego dłużej nie można 
ścierpieć, jest przymusowe 
uspokojenie wyspy. A ponie 
waż cała sprawa jest teraz 
przed kongresem -i oczekuje 
jego działalności, więc jest 
gotów wypełnić każdy obo- 
wiązek nad nałożony przez 
Konstytucyą. 

4) Przedkłada Kongresowi 
dekret Hiszpanii, zawieszajacy 
kroki wojenne, na sprawie- 
dliwą i baczną uwagę; za- 
znacza, iż jeźli ten krok do- 
kona pomyślnego rezultatu, 
wtedy nasze aspiracye jako 
ludu miłującego pokój zostaną 
spełnione. A jeźli spełznie na 
niczem, to będzie jeszcze do- 
datkowem usprawiedliwieniem 
naszej zamyślanej akcyi. 

5) Sprawa “Maine” w orę- 
dziu fizuraje wybitaie. Pre- 
zydent jest przekonania i 
utrzymuje, iż > zniszczenie 
“Maine” w porcie Havany 
wykazuje jasno, że Hiszpania 
nie jest w stanie gwarantować 
bezpieczeństwa cudzoziemskim 
okrętom. 

6) Że Hiszpania wyparła 
się wszelkiej styczności z tą 
katastrofą i że ofiarowała 
poddać do rozjemstwa (arbi 
tracyi) wszelkie  nieporozu- 
mienia, które mogą powstać 
w tej sprawie i ze zapłaci 
wszelką indemnizacyą, jaka 
zostanie na nią nałożona, jeźli 
ten rząd arbitracyjny uzna ją 
winną. 

(Cały tekst orędzia jest 
za długim, albowiem obejmuje 
pięć kolumn drobnego druku, 
do podania go w całości, lecz 
powyższe wyciągi są główną 
treścią całego dokumentu). 

Galerye tak w Izbie jak 
i w Senacie były przepełnione 
publicznością. Po skończeniu 
czytania w- Sen-cie jak i 
w Izbie, na wszystkich twa- 
rzach malowało się ogromne 
rozczarowanie. Tylko Mark 
Hanna i kilku z jego spo- 
sobu myślenia — należących 
do ludzi chcących-pokoju za- 
jakąkolwiekbądź-cenę — przy- 
jęli orędzie z uśmiechem zado 
wolenia. Senatorowie Cullom 
i Gallinger głośno wyrazili 


swoje oburzenie. W Izbie zaś. 


tylko załedwie czwarta część 
republikanów dała słabe okla- 
ski, za to przyjaciele Kuby 
poczęli szemrać i burzyć się, 
Publiczność cała zachowała się, 
jakby ją mróz przeszedł. Sło- 
wem, wszędzie widać było przy- 
kre wrażenie, jakie słabe i 
wachadłujące orędzie Prezy- 
denta sprawiło. 

Zaraz po przeczytaniu w se 
nacie, powstał senator illi- 
noiski Mason i gromkim gło- 


(w środę) zajmie 10 minut 
czasu na przedłożenie uznania 
niepodległości Kuby, zaś se 
nator Butler (populista) nie 
czekając wcale na oddanie 
orędzia komitetowi spraw za- 
granicznych, podał wniosek, 
ażeby natychmiast wojnę wy 
powiedziano Hiszpanii; przy- 
tem z oburzeniem napiętnował 
orędzie Prezydenta jako nie- 
godne naszego narodu. 

«To orędzie”, zawołał, “nie 
oznacza niepodległości Kuby. 
Oznacza ono, że Prezydent 
chce dostać władzę od Kon- 
gresu, ażeby przymusić Ku- 
bań :zyków do przyjęcia auto- 
nomii. Znaczy ono, że nasza 
armia i marynarka mają być 
użyte na zmiażdżenie osta 
tniego śladu wolności kubań 
skiej.” . 

W obydwu działach Kon- 
gresu orędzie, mimo - burzy 
oburzenia i niezadowolenia, 
oddano zaraz komitetowi spraw 
zagranicznych, 

Wielu kongresmanów repu- 
blikańskich oświadczyło, iż 
oderwią się od popierania 
McKinley’a i ze swymi kole- 
gami-demokratami będą gło- 
sować za wojną albo za zbrojną 
interwencyą dla usyskania nie- 
podległości Kuby. 

To pewna, że znaczna wię | 
kszość Kongresu nie chce słu 
chać o interwencyi bez nieza- 
leżności Kuby i domaga się 
ukarania Hiszpanii za'*'Maine.” 

Prawdopodobnie zabierze 
dwa dni czasu, zanim przyjdzie 
do stanowczego zaznaczenia 
stanowiska Kongresu, tak że 
w czwartek albo najdalej 
w piątek kraj cały będzie wie- 
dział, czy będzie lub nie będzie 
wojna. 

Prezydent, podawszy tak 
słabe orędzie, zwala całą od- 
powiedzialność na Kongres, 
lecz oświadcza, iż gotów jest 
wypełnić wszystko co przepi 
suje konstytucya, to jest, że 
się zastosuje do woli Kon- 
gresu. 

Telegramy z Londynu i 
innych stolic Europy donoszą, 
iż tam orędzie naszego Prezy 
denta jest uważane jako zapo 
wiedź wybuchu wojny. 

W całej Europie uwaga 
wszystkich jest skierowana na 
Washington. Mocarstwa czują, 
iż nie rozchodzi się tu o Kubę, 
lecz o coś większego i że trony 
monarchów mogą doznać stra- 
sznego wstrząśnienia. 

W Madrycie już się lud 
burzy, w niedzielę i ponie- 
działek przyszło do ogromnych 
awantur. Zbiegła się ludność 
w liczbach tysięcznych i oto- 
czywszy gmachy rządowe, po- 
częła złorzeczyć rządowi i kró- 
lowej, że ulegli Amerykanom 
przeż ogłoszenie “zawieszenia 
broni”, którego nie żądali Ku- 
bańczycy. Kiedy nie udało się 
łagodnie tłum  przyniewolić 
do rozejścia się, wystąpiło 
wojsko i przemocą porozpę- 
dzało ludność. Kilkadziesiąt 
osób zostało poranionych, 
przytem kilka set odstawiono 
do więzienia. Telegramy do- 
noszą, że wojsko dotąd jest 
wierne rządowi, lecz nie wia 
domo czy wytrwa; jest bowiem 
obawa, że uda się burzycielom 
karlistom i republikanom woj- 
sko poburzyć i obrócić przeciw 
królowej i jej ministrom. Zan- 
darmi aresztują wszędzie zna 
komitszych Karlistów i mają 
ręce pełne w zachowywaniu 
porządku. Wszystkie banki i 
gmachy rządowe w Madrycie 
mają straże wojskowe. 


| radę ze 


szą Prezydenta MceKin- 
ley i naród amery- 
kański o pokój. 


Odpowiedź Prezydenta. 


WASHINGTON, D.C, 7 
kwietnia. — Biały Dom dzi- 
siaj rano był widownią naj- 
ważniejszego wypadku 2 całe 
go tygodnia a który był wię- 
kszej wagi jakby się wyda 
wało w teraźniejszem kryzys. 

O g. 11:30 przed polu 
dniem przyjechali lub przyszli 
do domu Białego: sir Julian 
Pauncefote, ambasador Wiel- 
kiej Brytanii; M. Jules Cam- 
bon, ambasador Francyi; Herr 
von  Holleben, ambasador 
Niemiec; hr. Vinci, chargé 
d'aftsires ambasady włoskiej, 
M. de Wollant, chargé d' 
affaires ambasady rosyjskiej i 
baron Władysław von Hen- 
gelmuller, poseł Austro- Wę. 
gier. 

Sir Julian zaczekał przez 
kilka chwil pod marmurowe 
mi filarami a potem wszedł 
do Białego Domu. Za nim, do 
kurytarza weszli inni dyplo 
maci i razem wstąpili wszy- 
scy do pokoju niebieskiego. 
Wówczas Prezydent miał na- 
A ALWE 
wkrótce przybył do ambasa- 
dorów. x ŁZA 

Sir Julian, który jest dzie ` 
kanem ciała dyplomatycznego 
w Washingtonie, podał Pre- 
zydentowi urzędowy memo- 
ryał, napisany po francuzku, 
lecz z tłomaczenia angielskie- 
go odczytał orędzie o przyja- 
znem zapewnieniu sześciu po- 
tężnych narodów Europy, że 
lubo mają nadzieję, iż niepo- 
rozumienia amerykańsko-hisz 
pańskie zostaną załatwione 
pokojowo, to przecież nie ma- 
ją intencyi mieszania się. Me- 
moryał ten brzmi jak nastę 
puje: 

«Niżej podpisani reprezentanci 
Niemiec, Austro- Węgier, Francyi, 
Wielkiej Brytanii, Włoszech i Ro- 
syi, należycie upoważnieni w tym 
względzie, przedkładają w imieniu 
swych odnośnych rządów nalegają- 
cą prośbę do uczucia ludzkości 1 
umiarkowanta Prezydenta i ludu 
ameryk:ńskiego w 1ch istniejących 
nieporozumieniach z Hiszpanią. Gc- 
rącg mają nadzieję, ż dalsze ukłe- 
dy doprowadzą do porozumienia, 
które zyskując zachowanie pokoju, 
poda wazelką konieczną gwarancyą 
na przywrócenie porządku na Ku- 
bie.  Mocarstwa nie wątpią, że 
ludzki i czysto bezinteresowny cha- 
rakter niniejszego przedłożenia, zo 
stanie w zupełności poznanym i u- 
znanym przez Naród Amerykański.” 


Wiele-znacząca odpowiedź Prezydenta 
MoeKunley. 


Po odczytaniu tej prośby, 
Prezydent odczytał swoją od- 
powiedź która jasno wykazuje, 
iż uznaje co zawiera prośba 
narodów. Prezydent odrzekł 
jak następuje: , 


«R gd Stanów Zjednoczonych u 
znaje dobrą wolę, która nakłoniła 
do podania przyjaznej kcmanika- 
cyi przez przedstawicieli Niemiec, 
Austro Węgier, Francyi, Wielkiej 
Brytanii, Włoszech i Rosyi, jak jest 
podanem w piśmie Waszych Eks- 
cellencyj, i podziela nddzieję w 
niem wyrażoną, iż wynikiem sytua- 
cyi na Kubie może być zachowanie 
pokoju pomiędzy Stanami Zjedno- 
czonemi a Hiszpanią za pomo: 
dostarczenia koniecznych gwarancyj 
na przywrócenie porządku Da wy- 
spie, 1 w ten sposób zakończyć 
chroniczny stan zamieszania tamże, 
który tak do kliwie szkodzi intere- 
som i zagraża spokojności Narodu 
Amerykańskiego przez sposób i 
skutki walki podtrzymywanej u 
naszych podwoi, prócz obrażama 
jego uczucia ludzkości. 

«Rząd Stanów Zjednoczonych u- 
znaje ludzki i bezinteresowny cha- 
rakter komunikacyi obecnie prze- 


binetem, lecz | 


„carstw, a 


dłożonej w imienin mocarstw 
wzmiankowanych, i ze swej strony 
ma ufność, iż równe uznanie zosta- 
nie jemu okazanem za jego usilne 
i niesamolubne usiłowania do wy- 
pełnienia obowigzku względem ludz- 
kości, za pomocą ukończenia sytu- 
acyi, której nieskończone przedła- 
żanie nie może być dłażej ścier- 
pianem.” 

Powyższa prośba czyli ko- 
munikacya mocarstw euro- 
pejskich i odpowiedź na ta- 
kową Prezydenta McKinley 
jest ogromnego znaczenia. Na- 
samprzód mocarstwa zazna- 
czają swoją bezinteresowność, 
dalej treść prośby udowadnia, 
iż mocarstwa uzaawają dobrą 
stronę i słuszność naszych za- 
żądań. Prośba daje do zro- 
zumienia, iż mocarstwa się 
nie będą mieszały. 

Prezydent, w swojej odpo- 
wiedzi, uznając charakter ludz- 
ki i bezinteresowny podanej 
prośby, jednocześnie ogłasza 
iż pobudki jakie skłaniają 
Amerykę do jej stanowiska, 
s} również godnemi. Przy 
zakończaniu, w swej odpowie- 
dzi, Prezydent stawia sztan- 
dar amerykański na sam front, 
w wywiązywaniu się z obo- 
wiązków i przyrzeczeń, dawa- 
jąc do zrozumienia iż niewzru- 
szenie będzie przy tem wy 


wiązywaniu się obstawa. 
ambasadorów mo- 
Sp = DZE HAR 


Prośba 


meane 


wołała się do wszystkich mo- 
carstw Europy, że należy zbio- 
rowo zaprotestować przeciw 
stanowisku Stanów Zjedno- 
czonych, bo te tak sobie sa- 
modzielnie postępują jak gdy- 
by całym kontynentem rzą 
dziły, bez najmniejszego wzglę- 
du na interesa państw euro- 
pejskich na tejtu półkuli Wszy- 
stkie mocarstwa dały Hiszpa- 
nii przychylną odpowiedź, z 
wyjątkiem Anglii i Rosyi. 
Obydwa te mocarstwa o- 
świadczyły, iż nic nie uczynią 
coby mogło się niepodobać 
Stanom Zjednocz., owszem, 
że uważają iż Stany Zjedno- 
czone stoją na sprawiedliwym 
gruncie. Jednak trzeba było 
na zaproszenie Hiszpanii przy- 
stać i mocarstwa zgodziły się 
na wręczenie noty rządowi a- 
merykańskiemu w sprawie za- 
chowania pokoju. Sir Julian 
Pauncefote, jako dziekan cia- 
ła dyplomatycznego w Wa- 
shingtonie, zajął się napisa- 
niem zbiorowej komunikacyi 
i podał ją ambasadorom mo- 
carstw kolejno do podpisania. 
Zanim nota została oddana do 
podpisu pełaomocnikom mo- 
carstw europejskich, treść jej 
sir Julian zakomunikował na- 
przód rządowi amerykańskie- 
mu, ażali czasem nie zawie 
ra co obrażającego rząd lub 
naród amerykański, albowiem 
sir Julian postanowił, stóso- 
wnie do iastrukcyj od swego 
rządu, nic takiego w nocie tej 
czyli prośbie mie podać coby 
zakrawało na mieszanie się 
mocarstw europejskich w spra 
wy amerykańskie. Prezydent 
McKinley ze swymi ministra- 
mi miał zatem czas napisać 
swą odpowiedź na tę prośbę. 
S:r Julian nots przedłożył do 
podpisu ambasadorom i ci ją 
podpisali bez robienia żadnych 
uwag. Nie ma wątpliwości, iż 
treść noty byłaby zupełnie inną 
gdyby ją był pisał pełaomo- 
cnik austro - węgierski albo 
francuzki, Nota ta niejako po- 
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POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


— Mnzeum miejskie w War 
szawie. “Karyer Warsz.” donosi: 
Podnoszona kilkazrotnie i tak go- 
rąco przyjęta przez całą prasę spra- 
wa utworzenia Muzeum miejskiego 
w Warszawie wchodzi na tor po- 
myślny. Na posiedzeniu magistratu 
w zasadzie uchwalono budowę Mu- 
zeum miejskiego, z warunkiem, iż 
wrzeznaczone do niego zbiory przej- 
dą całkowicie na własność miasta. 
Szczegóły sprawy mają być rozwa- 
żone w osobnej komisyi, do której 
zarząd miejski zamierza zaprosić 
grono osób kompetentnych. Wybór 
miejsca padnie, jak się zdaje, na 
jeden z placów poszpitalnych od 
strony placa Wareckiego, jakkol- 
wiek w tej mierze żadnej uchwały 
stanowczej jeszcze nie powzięto. 
Projekt ma być niebawem złożo- 
ny generał. gubernatorowi warsza- 
wskiemu. 


14. 
15. 
16. 


Z Warszawy piszą do *Dzien. 
Pozn,” że ks. Imeretyński jeździł 
do Petersburga pomiędzy innemi 
w sprawie kolejowego poięssenis 
Kalisza z Warszawą. Kolej ta nie 
pójdzie, zdaje się na Koło i Ka- 
_ tno, to jest traktem dawnym, lecz 
na Łódź, tak iż kolei z Łodzi do 
Kalisza pójdzie na Zduńską wolę, 
Sieradz i Błaszki. W takim razie 
być może, iż zgodzonoby się na po- 
łączenie tej kolei odnogą krótką z 
istniejącą po stronie pruskiej koleją 
tak zwaną wrocławsko-warszawską. 
Budowę kolei przyjęłaby zapewne 
kolej warszawsko-wiedeńska, która 
traktuje obeonie o nabycie tak zw. 
kolei łódzkiej, to jest krótkiej od- 
nogi od Koluszek do Łodzi, przy- 
noszącej olbrzymie zyski, ale też 
zdzierającej niemiłosiernie, chociaż 
prowadzona jest pod wszelką kry 
tyką. 

Wiadomo, że jenerał Wannowski 
opierał się budowie kolei do Kali- 
sza, ale ta przeszkoda dziś już nie 
istnieje. Nie ulega oczywiście kwe- 
styi, że po wykończeniu kolei do 
Kalisza nastąpi połączenie z pobli- 
ską koleją pruską, dochodzącą do 
granicy. 


Trzy  dzieciobójczynie. Sądy 
warszawskie zajęte są obecnie spra- 
wami trzech *'morderczyń dzieci.” 
Karolina Ostrouszkowa, która zgła- 
dzała niemowlęta, paląc je w piecu, 
liczy lat przeszło 40. Żydówka, któ- 
rą w mieszkaniu jej poliwya zasta- 
ła, zeznała, iż przekonawsay się, że 
Ostrouszkowa spaliła dziecko, chcia- 
ła uciekać, lecz akuszerka nie pu- 
ściła jej, w obawie, że wyda ją w 
ręce władz, spaliła za'em dziecko 
jej w jej oczach, aby żydówka, jako 
współwiuna zbrodni jej, nie zdra- 
dziła. Żydówka nazwała się pier- 
wotnie S lbersteinówną, lecz prze 
konano się, że jest ona właściwie 
17-letnią Ryfką Manasiewiczówną, 
córką kasyera leśnego z pow. lu- 
bartowskiego. Z domu rodziców u- 
ciekła do Warszawy, aby ukryć 
swoją hańbę i tu jakiś żyd zawiózł 
ją do Ostrouszkowej. 


W e wsi Czosnowie, pod War- 
szawą, Julianna Wrocławska przyj- 
mowała niemowlęta *na garnuszek,” 
ale je głodziła tak, że umierały z 
wycieńczenia. W jesieni rz. we wsi 
rozeszła się wieść o zagłodzeniu 
dziecka, Zarządzono ekshumacyę i 
przekonano się, że przyczyną śmier- 
ci niemowlęcia był głód. W mie- 
szkaniu jej zastano dwoje dzieci 
strasznie wynędzniałych. Dwoje 
dzieci starszych pełniło obowiązki 
nianek; Wrocławska starszym da- 
wała nieco kartofli, dla młodszych 
PIRETI = w domu trochę mleka, 
eoz mleko to, w czasie nieobecno- 
ści Wrocławskiej, wypijały starsze 
dzieci z głodu. 


W Falentach, pod Warsza- 
wą, wykryto wielką zbrodniarkę. 
Oto niejaka Brzeszczakowa przyj- 
mowała dzieci na garnuszek i w 
drodze do Falent topiła je żywcem 
"w stawie pod Pruszkowem ale do 
matki dziecka uczęszczała regular- 
nie po zapłatę za “garnuszek.” Brze- 
szczakowa podawała matkom fał- 
szywe nazwisko, aby w danym ra- 
zie odszukać jej nie mogły. Osta 
tecznie na ślad zbrodniarki napro- 
wadziła policyę pewna służąca, od 
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której Brzeszczakowa zażądała pie- 
niędzy aa pogrzeb dziecka; a nie 
przedstawiła aktu zejścia. O ile 
stwierdzono dotąd, Brzeszczakowa 
zgładziła czworo dzieci, 


POD PRUSAKIEM 


w. KS. POZNAŃSKIE. 


— Poznań. Kamienicę na św. 
Wojciechu nr. 15—15 sprzedał, po- 
dług “Gońca,” dotychczasowy wła- 
ściciel p. Jarecki p. Zofii Rzepe- 
ckiej za 165,000 marek. 


Bydgoszcz. Obywatel Folke 
sprzedał swą kamienicę p. Palmo- 
wskiemu, mistrzowi piekarskiemu 
za 47,000 marek. 


Nowe projekty antipolskie: 
Pisma konserwatywne niemieckie z 
ubolewaniem rozwodzą się o przy: 
toczonej przez komisarza rządowego 

rzy rozprawach nad nową ustawą 
kolecicyjną statystyce, wedle któ- 
rej powiększa się widocznie liczba 
posiadłości włościańskich w ręku 

olskiem w obwodach poznańskim, 
EK i kwidzyńskim. Wobec 
tego, piszą, należałoby komisyi ko- 
lonizacyjnej dbać więcej o podtrzy 
mywsnie na glebie chłopów nie- 
mieckich w osadach o ludności mię- 
szanej, względnie o nabywanie dro- 
bnych posiadłości, i osiedlanie na 
nich tęgich gospodarzy Niemców. 


— W Gozdowie pod Wrze- 
śnią spalił się dom mieszkalny i je- 
den z budynków gospodarczych. 
Żona stróża Stasiaka, chcąc ratować 
dzieci w mieszkaniu pozostałe, przy- 
waloną została przez zapadający się 
dach i znalazła śmierć pod gruza- 
mi. Dwoje jej dzieci dotkliwie jest 
poparzonych. 


Poznań. Najstarszy ksiądz obu 
arohbidyecezyi, bo 92 lat mający ks. 
roboszcz Łukasz Gieburowski w 
Brodach w dekanacie lwóweckim, 
obchodzi tego roku siedmdziesiątą 
rocznicę kapłaństwa. Młodsi jego 
bracia ks. Konstaoty w Kamieńcu 
i ks. Stanisław w Górze duchow- 
nej, od dawna już leżą w grobie— 
jego Opatrzność do dziś dnia za- 
chowała przy czerstwem, jak na taki 
wiek, zdrowiu. 


Poznań Towarzystwo Pomocy 
Naukowej odbyło onegdaj swe ro- 
czne walne zebranie przy znacznym 
udziale członków, a mianowicie du- 
chowieństwa. 

Sprawozdanie wykazuje, że do- 
chód z składek przyniósł w roku 
ubiegłym 24,586 mk., prawie 700 
mk. więcej, jak w r. 1896. 

Na stypendyatów wydano 57,589 
mk. tj. 3,769 mk. więcej, aniżeli w 
roku poprzednim. Mianowicie wy- 
dano: 1) na akademików 18,000 
mk. 2) na techników, aptekarzy i 
zawody praktyczne — 21,997 mk. 3) 
na gimnazyastów i uczniów szkół 
średnich 17,525 mk. 


Polakożerczy junkier pru 
ski, landrat Gerlicb, nie miał od- 
wagi stanąć do orężnej rozprawy z 
prezesem Koła kac: 48 w sejmie 
pruskim p. Mottym. W zeszłym ty- 
godniu prwiedział Gerlich w sej- 
mie, że Polacy nie umieją odróżnić 
tego co jest przyzwoite od nieprzy 
zwoitości, i że jedyną ich bronią 
jest zdrada. P. Motty wezwał zu- 
chwalca do odwołania tej obelgi 
rzuconej narodowi polskiemu, gdyż 
w przeciwnym razie będzie musiał 
ponieść jej skutki. Gerlich odparł 
na to, że wyrazu “zdrada” nie cofa 
i gotów jest ponieść skutki jego u- 
życia. Owóż p. Motty posłał Gerli- 
owi sekundantów 1 wyzwał go na 
pojedynek. Gerlich widząc, że to nie 
żarty zrejterował — jak to mówią i 
wolał zamiast nastawić pierś swą, 
odszczekać publicznie swe zniewa- 
gi. Złożył więc na posiedzeniu sej: 
mowem oświadczenie, że swemi o- 
stremi wycieczkami nie miał by- 
najmniej zamiaru obrażać Koła pol- 
skiego, ani narodu polskiego, który 
sam wysoko ceni, i że miał tylko 
żal do tych osób, które w jego Ści- 
śle prywatnej sprawie nie uszano- 
wały tajemnicy listowej, bo list pi- 
sany do pisma *Gesselliger” z o- 
szczerstwami na duchowieństwo, do- 
stał się w obce ręce. P. Gerlicha 
zaskarżyło teraz duchowieństwo. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Pelplin. “Pielgrzym” pel- 
pliński potwierdza, że istotnie wy- 
dany został zakaz śpiewania w se- 
minaryum duchownem w Pelplinie 
pieśni *Serdeczna Matko” nie dla 
tekstu, lecz dla melodyi równo- 
brzmiącej z *Boże coś Polskę!” 


Szczyt głupoty! Z Lekart 
pod Skarlinem donoszą “Gaz. Gr 7 
że tamże w karczmie u Niemca wy- 
płacano ludziom pieniądze za robotę 
w lesie, przyczem ludzie między 


sobą rozmawiali po polsku. Oburzo 
ny do najwyższego stopnia leśniczy, 
od lata dopiero na stanowisku tem 
pozostający, odezwał się w te słowa: 
“Hier wird nicht polnisch gespro- 
chen, hier ist deutsche Lohnung 
und deutsches Geld. Wenn hier pol- 
nische Lohnung und polnisches Geld 
sein wird, dann kontt ihr polnisch 
sprechen.” (Tu się po polsku nie 
rozmawia; tu niemiecka wypłata i 
pieniądze niemieckie. Jak będzie 
polska wypłata i polski pieniądz, 
natenczas możecie po polsku roz- 
mawiać.) 

— Litwini w Prusach Wscho- 
dnich uwijają się także. Na zebra- 
niu w Heydekrug postanowili nie 
wybierać nadal do parlamentu po- 
sła konserwatywnego, ale uradzili 

ostawić do parlamentu własnych 
itewskich posłów. Litwini pragną 
głównie, aby w szkołach dziatki 
nauczano po litewsku, aby religię 
dziatwie wykładano w języku oj- 
czystym — litewskim. Litwini po 
syłali petycyę za petycyą o naucza- 
nie języka ojczystego w szkołach, 
lecz wszelkie ich starania były da- 
remnemi. Nie mogąc więc skutecz- 
nie na dotychczasowej drodze upo- 
mnieć się o przywrócenie języka li- 
tewskiego w szkołach, postanowili 
wybierać wł'snego posła, który nie- 
domagania narodu litewskiego bę- 
dzie przedstawiał w parlamencie. 

Komitet wyborczy litewski po- 
stawił do i i rcuka następujących 
posłów: dla Kłajpedy Heydekrug: 
Smalaksa z Tylży, dla Ragnit-Pił- 
kałów: Saumusa z Rokatów, dla 
Łubiawy Wehlau: Lapota z Lauk 
nów. 

Na jeziorach mazurskich znaj- 
duje się lód w takiej obfitości, że 
starczy on dla całych Niemiec. Dziś 
jeszcze grubość jego ma wynosić 25 
cm. Zupełnie więc niepotrzebnie za- 
kupili Niemcy masy lodu w Nor- 
wegli, płacąc zagranicy bez potrze- 
by pieniądze. Obliczono, że jedno 
jezioro mogłoby dać 800,000 wago- 
nów lodu Wagon ma 200 centnar. 

Toruń. Komisya kolonizacyjna 
nabyła od Niemca dobra rycerskie 
Grąboczyn za 570,000 marek. 

odma i 


SZLĄZK. 


— Dachowieństwo na pru- 
skim Szlązku a “Katolik.” W By. 
tomiu wychodzi znana gazeta *Ka- 
tolik,” mająca ogromne zasługi oko- 
ło rozwoju języka polskiego i wia- 
ry katolickiej na pruskim Szlązku. 
Gazeta ta, opisując pogrzeb zmar- 
łego niedawno ks. Wolczyka, pro- 
boszcza pszowskiego, wspomniała o 
zaletach i zasługach zacnego dusz- 

asterza i dodała uwagę, że takich 
sięży jak on nie ma za wiele, że 
na riego powinni się zapatrywać 
młodzi księża i starać się go. naśla- 
dować, nasz lud zaś powinien się 
modlić do Pana Boga, aby takich 
ksęży dał mu jak najwięcej. Nic w 
tem złego, bo tak być powinno, a 
mimo to ks. radca Schirmeisen z 
Bytomia dopatrzył się w tych sło- 
wach zniewagi księży, bo “Katolik” 
według jego zdania dzieli księży na 
dobrych, których jest mniej, 1 na 
księży złych, powtarza ostry sąd o 
księżach *mniej wartości mających” 
i po trzecie uzasadnia na swój spo- 
sób zalecenie modlitwy za tychże 
księży “mniej wartości mających.” 
« Katolik” zaprotestował przeciw ta- 
kiemu tłómaczeniu słów, lecz pro 
test ten nie przekonał ks radcę, 
owszem napadł “Katolika” w *Schle- 
sische Volkszeitung” i zwołał ze- 
branie księży, na którem na jego 
żądanie potępiono **Katolika” i 200 
do 300 księży podpisało następnie 
to potępienie, i tylko znacznie mniej 
sza część tego uczynić nie chciała 
Duchowieństwo na pruskim Szlązku 
z niewielkiemi wyjątkami znane jest 
z tego, że przykłada rękę do ger- 
manizacyi. Mówi większą częścią 
bardzo słabu po polsku i nie stara 
się przyswoić jezyka, którym mó 
wią parafianie. I dla tego też walka 
z “Katolikiem” jest niesłuszna i 
niemoralna, którą każdy uczciwy 
człowiek potępić musi, “Katolik” 
jest pismem szczerze katolickiem a 
mimo to jest cierniem w oku du 
chowieństwa pruskiego, bo pisze po 
polsku i broni sprawy polsk ego lu 
du szlązkiego. Źresztą sami księża 
przyznają się do germanizacyi. Je- 
den z nich pisze w raciborskim *'An- 
zeigerze:” *Toć jest publicznie zna- 
nym faktem, że duchowieństwo po- 
piera niemczyznę. Stwierdzenie te- 
go faktu ze strony “Katolika” nie 
la zdaniem naszem (tj owego 
siędza) żadnym zarzutem, tylko 
zaszszytnem uznaniem działalności 
duchowieństwa. Duchowieństwo ma, 
może i chce, o ile to od niego za- 
leży, przyczynić się do germaniza- 
cyi.” Słowa te chyba nie są dwu- 
znaczne. — 


Wodzisław. Piekarz Stoś zna- 
lazł przy rozbieraniu własnego do- 
mu zamurowany w ścianie garniec 
z pieniędzmi. Było w nim około 
300 sztuk mniejszych i większych 
pieniędzy złotych, pochodzących z 
czasów ' letniej wojny. 


Stary Bieruń. Handlarz Mie- 
dźwiński kupił tych dni od pewne 
go kapitalisty starą szafę. Kiedy 
robotniey takową ze schodów zno- 
sili, dał się słyszeć w niej brzęk 
pieniędzy. Otworzono szafę i zna- 
leziono na kołku wiszący mieszek, 
zawierający 1,500 marek w złocie. 
Co najciekawsze, to że właściciel o 
pieniędzach tych nie nie wiedział. 
Zaalazey otrzymali całych 59 feni- 
gów nagrody. 


Koźle. Do najstarszych kościo- 
łów tutejszego powiatu należy ko 
ściół w Sakrowie, zbudowany przed 
500 laty — w roku 1589, Po nim 
następnie kościół w Krzanowicach, 
zbudowany w roku 1412, następnie 
w Starem Koźlu r. 1499, w Gierał- 
towicach 1559, w Wielkiej Grudyni 


'1567, w Antyszkowie 1569, w Bie- 


rawie 1614, w Łanowie 1632, w Me- 
chnicach 1629, w Maciowakierzu 
1663, w Łęczycy 1368. 


GAZETA POLSEA. 


POD AUSTRYAKIEM 
CALICYA. 


— Zemsta ptaków. Jedna z o- 
bywatelek ziemski:h pisze do lwow 
“Przeglądu? co następuje: Nieraz 
dziwili się myśliwi i gospodarze, 
dla czego jastrząb, czyhający go 
dzinami całemi na jednę mysz, nie 
rzuca się na wrony, gawrony lub 
kawki. Silniejszym jest on od nich 
bez wątpienia i po części większym 
od największego nawet kruka. S3 
zimy, podczas których mało jest 
myszy w polu, a do kur i drobiu 
w ogóle dobrać się mu nie tak ła- 
two. Jastrząb nieraz ginie z głodu, 
choć chmury całe gawronów i wron 
kołują nad jego głową. Na zręcz- 
ności jemu z pewnością nie zbywa, 
musi być więc inny powód. Jakiż 
to powód? Niedawno jasną otrzy- 
małam odpowiedź. Stałam na gan 
ku wyglądając mego powozu. Na 
dziedzińcu siedział, grzebiąc spokoj- 
nie dziobem, wielki nieprzyjaciel 
zbożowych stert: gawron. Oczywi- 
ście nie zwracałam na niego uwagi, 
po chwili jednak posłyszałam trze 
potanie pióri lekkie krakanie. Spoj- 
rzałam w stronę gawrona. Leżał już 
martwy w Śniegu, a na nim sie- 
dział olbrzymi jastrząb 

Wkrótce potem zaczęło szumieć 
coś gwałtownie w powietrzu, a nie- 
bawem niezliczone mnóstwo gawro 
nów opadło jastrzębia. Widząc nie- 
bezpieczeństwo wzb ł się w powie- 
trze z błyskawiczną szybkością. W 
minutkę jedaak ujrzałam go koły- 
szącego się niepewnie w chmurach, 
otoczonego zewsząd mnóstwem ga- 
wronów Padł wreszcie rozszarpany. 
Większa jest widocznie solidarność 
w państwie nadpowietrznem, niż u 
nas — ludzi. 


Fabryka narzędzi rolniczych w 
Tarnowie dawniej T Chylewskiego, 
w ostatnich czasach Wydziału kra- 
jowego, od dwóch lat pustką stoją- 
ca, przeszła obecnie w drodze ku. 
pna na własność pp. Bartik, wła- 
ścicieli fabryki pilników z Krako 
wa za cenę 36,000 złr. 


Szlązk Austryacki. 


— ZPudłowa. Dzieją się u 
nas wprost niesłychane rzeczy. Jak 
wiadomo, istnieja tu fabryka druta 
tak zwana draciarnia pod firmą: 
Mlach 1 Keil. Dyrektorem tej fa- 
bryki jest Prusak Lohhausen, ro- 
dem z Kolonii, zawołany hakatysta. 
Do tej fabryki zprowadził on r» 
botników niemieckich z Olbersdor- 
fu i Mohrau i wyraźaie cgłosił, że 
do fabryki nikt się nie śm:e poka 
zać, kto nie jest N emcem irzeczy- 
wiście n'e przyjął też żadacg» ro- 
botrika ne N emoa. Sprowadził 
nawet lekarz, który nic nie umie 

o polsku, chociaż lnd mówi w ca- 
ej okolicy tylko 3 polsku. Lecz 
to nie wszystko. Pewnego piękne 

g) dnia uwiadomił on radę szkol 
ną powiatową w Frysztacie, że nie 

mieccy robotnicy w Puadłowie u 

chwalili odtąd nie posyłać więcej 
swoich dzieci do szkoły polskiej 1 
rzeczywiście groźbę tę wykonali. I 
tylko pośrednictwu wyższej władzy 
udało się ich znowu udobruchać, że 
odstąpili od tego dziwacznego strej 

ku, którego się prawdopodobnie 
nauczyli od niemieckich burszów. 
Nie tak dawno temu urządzili nie- 
mieccy robotnicy, mieszkający w 
osobnej kolonii napał na wieś, przy 
czem padło sporo strzałów z rewol- 
werów. Ned*wno znowu przyszło 
do gwałtów i ro rachów w gospo 
dzie w Padłowie, przy których po- 
dobno nawet białej broni tj. no- 
żów użyto. Wobec takich najazdów 
tatarskich nasi ludzie zachowują si 

rzeczywiście tak ostrożnie, niema. 
jak dawna prawica wobec Wolfa, 
chociaż są na swoich śmieciach, a 
Niemcy przybyszami. Nie zaczepia- 
ją nikogo, a nawet zaczepieni bro- 
nią się tylko w ostateczności. Niem- 
cy zaś okrutną pałają nierawiśc ą 
do naszego żywiołu, widsć to już 
z usposobienia tej młodej gawiedzi, 
co jeszcze do szkoły z kijami i gro- 
żą polskim dzieciom obiciem. Zaa- 
ny tu też jest list jednego z uczniów 
niemieckich pisany do swojego 
kamrata w Niemczech. Ponieważ 
list ten rzuca Światło na stosunki 
moralne tutejszych Niemców, przy 
taczam go dosłownie z zachowa 
niem błędów _ fortograficznych. 
Brzmi on: 

Lieber Freund! Ich ergreife die 
Feder, um dir ein paar  Zsilen zu 
schreiben E: geht mir ganz gut 
und ich bin zufrieden Krach gibt 
es in der Schule jeden tag mit den 
Polaken und der Tanz geht los. 
In der Erste (ma oznaczać: z po 
czątku) war wir wenig aber jetzt 
sind wir in der Ubermacht und da 
werden die Polaken gehauen. dass 
die Fetzen fliegen. Wo wir herka- 
men, konnten wir kien einziges 
Wort polnisch, jetzt aber kóanen 
wir schon ein b sschen polit3chern. 
Jeden Tag ziemlich wird gerauf, 
nicht aber mit den MHiiaden, son- 
mit den Messern. Wir und die Po- 
laken sind wie Hand und Katze. 
Von Klein Mohrau sind ein paar 
fesche Dirndl runterkommep, wo 
wir wieder ein bisschen mitspielen. 
Die schoduste ist die meine, Mit 
dem Taufnamen ...... 

Tu list pierwszy, niedokończony. 
bę ca A tu w pełnem świetle wy 
soką kulturę niemiecką, widzimy 
też łagodność i dobroduszność na 
szego ludu, który pozwoli robić ze 
sobą przybyszom co się im podoba. 
Potulność tu nie jest na miejsca. 

Co się zaś tyczy Lohhausena, do- 
magamy się od władz politycznych 
jego wydaienia z granic Austryi, a 
jeżeli to zaraz nie nastąpi, powin- 
no się na zgromadzeniach dopóty 
uchwalać wezwania do rządu, aż to 
nastąpi. Jeżeli rząd pruski wydola 
spokojnych obywateli austryackich, 
to Austrya powiuna przynajmniej 
takich Lohhuusenów na zawsze się 
pozbyć: — 

(Gwiazdka Cieszyńska.) 


Mazeltof, 


W Hadykfalwie żyje sobie sta- 
rowierczy chasyd, Fajbisz Mewes, 
z zawodu rzeźnik, a z niedoli wdo 
wiec, ojciec kilkorga dzieci. Liczy 
on lit 56, atoli uważa się jeszcze 
za mężczyznę, który na xażdy sza 
nującej się niewieście może wy 
wrzeć wrażenie. Sprzykrzyło się 
p. Fajbiszowi życie wdowieńskie i 
w zimie roku 1896 nabrał ochoty 
do zostania — nowożeńcem. Za- 
miar taki u chasydów musi prze- 
dewszystkiem przejść przez kryter- 
ja tz. szadchenów, czyli strączycie 
li małżeństw, którzy z woli Jeho- 
wy istnieją na świecie po to tylko, 
aby żyli — z cudzych zachcianek 
małżeńskich. O szadchena nie było 
trudno Znalazł się on w osobie 
Szaje Morgensterna, swata doświa- 
dczonego, który mieszka w Radow- 
cach i w tem, niewiele czytającem 
mieście zajmuje się w wolnych 
chwilach oprawianiem książek. P. 
Morgenstern oprawił też i poczci- 
wego Fajbisza, ale — jak się poka- 
że — w oślą skórę. Przybył miano- 
wicie do H:dykfalwy i poważne 
mu Mewesowi zaproponował mał- 
żeństwo z “gotową już”, chociaż 
ubogą dziewczyną, Leją F'uhrmann 
w Radowcach. Miało to być dzie- 
wuzę 20-letnie, równie pouzciwie, 
jak urocze. Rozchodziło się tylko 
o to, by stary Fajbis dał Morgen- 
sternowi za nastręczenie tak dobre- 

o interesu 2 zł. zgóry gotówką. 

oczciwy Mewes, który we wszy 
stkich interesach bywał niezmier- 
nie skąpym, w tej sprawie erotycz- 
nej nie znał tamy rozrzutności | za 
nastręczenie żony wypłacił bez na 
mysła dwa zł. co do centa, zastrze- 
gając sobie jedynie, aby spotkanie 
z ideałem nastąpiło w Radowvach 
w domu i na ryzyko szadchena. 
Tak się też stało. OÓdmłodzony du- 
chowo i ogładzony fizycznie stary 
wdowczyk najął furę miejscowego 
wieśniaka Piotra Ciszera, przybył 
do Radowiec i w  pomieszkaniu 
Morgensterna ujrzał swą przyszłą 
Była ubrana skromnie 1 patrzyła 
nań, jak—Juadyta, zanim ueięła 
głowę Holofernesa. Wydała mu się 
ogromnie ładną; była też ogromną 
wzrostem i budową ciała. W wie 
ku Fajbisza Mewesa i w jego ro- 
dowem przekonaniu nie traci się 
wielu słów “przy takim interesie”. 
W przeciągu godziny było już po 
zaręczynach, a że p. Fajbisz musiał 
spieszyć do domu, aby na dzień 
następny zabić jałówkę dla swego 
sklepa rzeźnickiego, nie chciał zaś 
narażać się na wydatki powtórnej 
wizyty, więc postanowioao jeszcze 
tego samego dnia wioczorem odbyć 
weselisko, oczywiście według sta 
rowierczego rytuału. 


O toalety weselne nie byłó wie 
le sporów, zgodzono się, że i bez 
toalety pobrać się można. Leja 
zdjęła łartuszek, którego użyto za 
rytualny w»al ślubny, p. Fajbisz 
zakręcił pejsy, sproszono gromadę 
gości i wesele gotowe. Drzemiąc 
na furze przed wrotami domu Mor- 
gensterna Piotr Ciszer ze zdumie- 
niem oglądał, jako starego rzeźaika 
wyprowadzono w towarzystwie ja- 
kiejś niewiasty na śmietnik podwó- 


rza, jak ich oboje oprowadzano 
pod baldachimem i przy blasku 
świec dokoła, jak śpiewano, woła- 
no “Mazeltof!”, jako była wielka 
radość i wesele w tłumie. Później 
powrócili wszyscy do chaty. Skoń- 
czyła się ceremonia ślubna i starsze 
niewiasty wraz ze starszymi chasy- 
dami zasiąadły do kolacji cukro- 
wej... W tem miejscu dziejów we- 
sela żaden ze świadków nie wie już, 
co, jak i z jakiego stało się powo- 
du, dość, że naraz z hocznej izby 
w tłum gruchnął całą siłą swej 
postaci Fajbisz Mewes, a miał włos 
rozczochrany na głowie rozwiany 
na pięknej brodzie, pioruny w o0- 
czach, czerwone wypiaki na twa- 
rzy i wołał głosem wielkim a roz- 
pacznym: * Zdrada! Zdrada! Zdrada! 
Niewiasta, którą poślubiłem, nie 
jest niewiastą, jeao—przebranym 
chłopcem!” 

Co tam później było, Bóg raczy 
wiedzieć, dość, że Fajbsz  sponie- 
wierany i fatalnie obity dopadł fu- 
ry, Piotr Ciszer zaciął konie wró- 
cili do Hadyk alwy i więcej już 
nie jeździli do Radowiec. 

Nie jeźlzili, prawda. Ale Fajbisz 
Mewes począł obliczać straty nie- 
udałego interesu. Na Lei nic nie 
stracił, bo, jak się pokazało, to nie 
była Leja, jeno przebrany chłopak; 
ale stracił dwa guldeny, ktore za 
ten *paskudny interes” zapłacił był 
Morgeusternowi. Tego darować nie 
mógł. Zaskarżył więc niesumien- 
nego szadchena do sądu 0 Oszustwo, 
Sprawa rozgrywała się, jak donosi 
czerniowiecka, *'Gazeta Polska”, w 
instancji drugiej w Czerniowcach, 
d. 9. bm. Morgenstern tłumaczył 
się, że nastręczył Fajbiszowi kobie 
tę prawdziwą, ale widocznie ona 
w ostatniej chwili rozmyśliła się i 
podstawiła staremu przebranego 
chłopca, aby go odstraszyć. Zaró- 
wno jednak pierwszy sędzia, jak i 
trybunał apelacyjny, po wysłucha- 
niu wywodów prokuratora, pełnych 
sprawiedliwego oburzenia na takie 
oszustwo, uznali winę introligatora 
Szal Morgenst:rna 1 — jako on 
biednegoFajbisza w oś!ą skórę 
oprawili go w  trzechtygodniowy 
areszt, 


Dziewięcia doktorów — bez 
wyleczenia. List następujący 
został nam dany do ogłoszenia przez 
właściciela Dra Piotra G@Gomozo. 
Przydaje on nowe uznanie do sławy, 
którą ten środek się cieszy. 

North Royalton, Ohio. — Dr. 
Peter Fahrney, Chicago, Ill. — 
Szan. Panie! Pozwól mi posłać 
moją podziękę do wielu wyrażeń 
wdzięczności, które niewątpliwie 
odebrałeś z przyczyny Pańskiego, 
dobrze znanego i wybornego lekar- 
stwa Gomozo. Rodzina moja i moi 
wszyscy sąsiedzi są gotowi poświad- 
czyć prawdziwość tego, co piszę. 
W r. 1861 niebezpiecznie zachoro- 
wałem. Miałem wówczas tylko 31 
lat i posiadałem naturalne życzenie 
znów być zdrowym. Przez pięć lat 
znajdowałem się w traktamencie 
najlepszych doktorów z kosztem 
przeszło $600 i nie zostałem wyle- | 
czonym. Życie mi się już sprzy- 
krzyło. Miałem gwałtowne ból: 
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|: Czyszczenie Wiosenne. | 


Podczas długich i wE 


wszędzie — nie mogłem spać z po- 
wodu bólu głowy, bólu w plecach 
i bicia serca Ostatni doktór, którego 
się radziłem, polecił mi zmianę 
klimatu. Wyciągnąłem na wolne 
powietrze lecz nie mogłem 
dostrzedz zmiany na lepsze. ; 

Jednego dnia przypadkowo w pe- 
wnej gazecie przeczytałem artykuł 
o Gomozo i Olejo czyli linimencie. 
Artykuł ten tak mnie natchnął 
otuchą, że zaraz zasiadłem i zamó- 
wiłem pudło na próbę. Począłem 
tedy zażywać stosownie do prze- 
pisów i wkrótce poczułem wielką. 
ulgę. Ból w plecach, który mi 
dolegał przez tyle lat, począł mnie 
stopniowo opuszczać. To samo stało 
się z innymi symptomami, aż nie 
byłem znów zdrowym człowiekiem. 
Czego dziewię iudoktorów nie mogło” 
dokonać, tego dokonało kilka butelek 
Gomozo, przedstawiających wydatek 
jedynie kilku dolarów. 

Te paprawdę wzmacniające lekar- 
stwa będą miały miejsce w moim 
domu, jak długo żyć będę. 

Z uszanowaniem, 
Józefa Metor. 


Gdy wszystko inne zawiedzie 
spróbujcie Dra Piotra Gromozo, lecz 
pocóż czekać tak dłago? Sławne to 
lekarstwo ma nieprzerwany rekord, 
sięgający przez 100 lat, jako czyści- 
ciel krwi i ogólne zdrowie dające 
lekarstwo. Nie można je nabyć 
u aptekarzy — tylko lokalni agenci 
je sprzedawają. Dla protekcyi publi- 
czności, każda butelka jest zaopa- 
trzoną w registrowany numer na 
wierzchu kartonu. Popatrzcie na 
takowy.  Adresujcie: Dr,- Peter 
Fahrney, 112—114 So. Hoyne ave., 
Chicago, Ill. 


Stałe ceny. 


Do składu garderoby *Modesfein 
paryzkie” Iska Feingold na Kazi- 
mierzu w Krakowie przybywa **kund- 
man.” 

— (o szanowne pan rozkaże! — 
zapytuje kupiec. — Mam najświeżaze 
garderobe zagraniczne, ostatnie 
fason prosto z Paryża. 

— Potrzebuję palta, ale ostrze- - 
gam, że targować się nie lubię. 

— U mnie targ nie potrzebny. 
Tu wszystko prikse fikse” (stałe 
ceny). 

< Kundman” wybiera palto, 

— Jaka cena? 

— (o tu wiele gadać! Nie będę 
panu cenił za to piękne palto ani 
40 guldenów, ani 35 guldenów, ani 
nawet 25 guldenów, powiem ostatnie: 
da pan 20 guldeny! 

— Wiesz pan co, panie kupiec: 
nie dam panu za to palto ani 20 
guldenów, ani nawet 10 guldenów, 
powiem ostatnie słowo: dam 5 
guldenów. 

— Szmul, zawiń temu panu palto! 
Niech panu idzie na zdrowie. 


«Niezupełnie.” 


— Wyszłaś za mąż Kasiu? 

— liii! proszę pani, niezupełnie... 

— Jakto?!! 

— A bo mój mąż jest bez je- 
dnej ręki.. 
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nużących miesięcy zi- 772 


mowych znajdowaliś- 
my się zamknięci, czę- 
sto w źle przewietrzo- 
nych izbach 1 szopach, 
i krewstałasię cieńką i 
nieczystą, nie odpowia- 
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dającą wiosennej porze. -$ 
Gdy natura udziela no- ES 
wej żywotności polomi SN 


fs lasom, znajdują się ta- K$ 
kate kże pewne wymagania ĘŹ3 
gb od naszego fizycznego Ra 
JEŻ systemu i musimy pomódz naturze jej własnem po- ZE 
BIC parciem, wiarygodnem lekarstwem wiosennem. Ta- zai 
Meke kiem lekarstwem wiosennem jest Dra Piotra Go- Rai 
MIC mozo, lekarstwo natury samej, albowiem jest wy- pý 
Ast łącznie przysposobianem z ziół, korzeni, nasion, ko- vE 
A sł ry, itd., o bardzo wielkich leczniczych własno- (o; 
APIC ściach. Wyrzuca ona zarodki w krwi się znajduja- też . 
AEC ce i w razie braku żywotności, dostarcza takową EE 
JE +. jednocześnie wzbogacając i odżywiając krew. Sła- P% 
ARE bosé niebawem zostaje odpędzoną, znużone uczucie Kó 


ai niknie, trawiące organy poczynają dalej funkcyo- KĘ 


WE- nować i nowe życie wchodzi do systemu. WZ 
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Telelektroskop. 


Wynalazek naszego rodaka Szcze- 
panika, aby za pomocą elektry 
cznceści przenosić obrazy i sceny 
z życia na odległość, budzi coraz 
szersze zainteresowanie w świecie. 
Komitet wystawy paryzkiej w r. 
1900, postarał się, aby przyrząd 
jego zwany  *Telelektroskopem” 
najpierw na owej wystawie był 
produkowany. Obecnie obiega znów 
dzienniki wszystkich krajów inter 
view, jaki miał pewien współpra- 
cownik londyńskiego dziennika 
“Daily News” z angielskim repre- 
zentantem wynalazcy. Rozmowa ta 
wprawdzie nie rozwiązuje zupełnie 
zagadki, jaką ciągle pozostaje dla 
ogółu wynalazek, ponieważ jednak 
chodzi tu o Polaka i ponieważ 
w interviewie owym znajdują się 
niektóre nowe szczegóły o kon- 
strukcyi przyrządu, podajemy tutaj 
wsjomnianą rozmowę w streszczeniu. 

Najpierw więc co do wystawy 
paryzkiej reprezentant wynalazcy 
wyjaśnłł, że Szczepanikowi dano 
do rozporządzenia na urządzenie 
propnkcyi ówieró miliona franków, 
a on w zamian zrzeka się swoich 
praw we Francyi. Samo to ma być 
dowodem, jakie zaufanie mają ludzie 
praktyczni do niniejszeg ” wynalazku. 

Przesyłanie obrazów telelektro- 
skopem, jak opowiadał inter- 
viewowany, odbywa się w ten sposób, 
że kolory obrazu zamienia się na 
prąd elektryczny, który można po 
drucie przenieść na dowolną odle- 
głość, a na oznaczonem miejscu 
na odwrót znowu zamienia się prąd 
ów na kolorowe promienie świetlne, 
które, rzucone za pomocą lustra 
na ekran, dadzą wierną na podo- 


biznę obrazu na stacyi nadawczej. 
Telelektroskop więc będzie tem dla 
oka, czem telefon dla ucha. Tak 
samo bowiem w- telefonie głos 
przekształcony w prąd elektryczny 
wędruje po drucie, aby na drugiej 
stacyi końcowej znowu w głos się 
przemienić. 

Na zapytanie dziennikarza, w jaki 
sposób można dokonać owej prze- 
miany kolorów na prąd elekryczny, 
a prądu elektrycznego na kolory, 
odpowiedział reprezentant wyna- 
lazcy, że mężowie nauki odkryli 
już ku temu rozmaite metody, które 
jednakże nie nadawały się do prak- 
tycznego zastósowania. W tym zaś 
wypadku wyzyskano właściwość, 
jaką okazuje selenium, które pod 
wpływem rozmaitych barwnych pro- 
mieni świetlnych zmienia odporność 
elektryczną. I tak np. działanie 
promienia niebieskiego okazuje się 
bardzo silnem, czerwonego zaś sto 
tankowo bardzo słabem. 

Więcchwytając promienie barwne, 
jakie każdy obraz, czy scena z życia 
w przestrzeń wysyła, telelektroskop 
przez stósowne urządzenia wywołuje 
niemi natężenie lub osłabienie prądu, 
wysyłanego w dal po drucie z bateryi 
elektrycznej. I to jest naukową 
podstawą wynalazku. 

— Czy obraz widziany za pomocą 
telelektroskopu będzie znikający czy 
trwały? To znaczy czy będzie to 
chwilowy błysk, czy będzie mu się 
można przyglądać dłużej, jak rzeczy- 
wistemn przedmiotowi? -— zapytał 
dziennikarz. 

Odpowiedź na to brzmiała uspa- 
kajająco. Obraz może być stałym, 
a zbiorowe sceny będzie można 
z równą łatwością przesyłać tele 


GAZETA POLSKA. 


lektroskopem, jak wizerunek jednego 
człowieka. Co do odległości, na jaką 
aparat fuvkcyonuje, to nie poczy- 
niono jeszcze dokładnych obliczeń, 
prawdopodobzie działanie telelektro- 
skopu nie będzie ograniczone odda- 
leniem. Telelektroskop na wystawie 
paryzkiej np. będzieukazywał odległe 
sceny z podróży, co jednak w przy- 
szłości wykonać zdoła, tego orzec 
nie odobna. Będzie można nieza- 
wodnie przyglądać się rozgrywają- 
cym się gdzieś na świecie bitwom — 
być świadkiem naocznym odległych 
o tysiące mil, zajmujących scen. 
Gdyby wynalazek był gotów o parę 
miesięcy wcześniej, możnaby było, 
siedząc w teatrze w Europie, przy- 
glądać się tegorocznemu zupełnemu 
zaćmieniu słońca w Indyach. Połą- 
czywszy zaś telelaktroskop z tele- 
fonem, można będzie np. być na 
przedstawieniu opery, nieruszając 
się wcale z domal.. 


————ę———— 


«Qberek.” 


Stuknął Jasiek w stół szklanicą 
I rzekł: Jagna, a wies ty co? 
Kiedy cała wieś tu hasa 
Pójdśma razem obertasa. 

I zaczęli od komina 

Ona prosta, on jak trzcina, 
Ona sadzi — on się chwieje, 
Baby szepcą, dziad się śmieje 
Jaśka nogi dźwigać nie chcą. 
Sznapsy go ogniście łechcą, 
Ale wstyd go stanąć w drodze, 
Więc mknie dalej po podłodze. 
Oblecieli izbę kołem 

Wtem Jaś o piec buchnął czołem, 
Wodzi okiem już baraniem, 
Bęc o ziemię... Jagna za nim, 


Sprzedawanie książek po bardzo nizkiej cenie, na miesiąc Kwiecień. 


Tylko do 1-go Maja, 1896 r. 


Mając na składzie jeszcze kilka tysięcy gotowych Dzieł 12-tomowych: 
«PYSIĄC NOCY I JEDNA,” więc na krótki czas tylko, bo do 1-go 
Maja, 1898 roku, sprzedawać będziemy 


jc Nocy i Jedn 


Wszystkie 
Powieści 
Arabskie. 


=" 


ZAWIERA: 


Historya Balwierza i Jego Braci. 

Historya Albulhassana Ali Ebu Bekar i Szemsel- 
nihary, Faworytki Kalifa Haruna Alraszyda. 
Historya o Miłości Kamaralzamana, Królewicza 


Dzieci Chaledanu i Badory, Cesarzówny Chińskiej. 
Historya Królewicza Amżyada i Damy w Mieście 


Historya Nureddyna i Pięknej Persanki. 
List Kalifa Haruna Alraszyda do Króla Balsory. 
Historya Bedera, Książęcia Perskiego i Dżóbary, 


Historya Ganema, Syna Abu Eba, Niewolnika 
Historya o Książęciu Atasnamie i o Królu Ge- 


Hiatorya o Kadadadzie i Jego 49 Braciach. 
Historya Królewny Derjabaru. 

Historya o Śpiącym Obudzonym. 

Historya Alladyna, czyli o Lampie Cudownej. 
Przygody Kalifa Haruna Alraszyda., 

Historya Kodżyi Hassana Abdalla. 

Historya o Ali Babie i o Czterdziestu Złodziejach 
Zgładzonych ze świata przez Jednę Niewolnicę. 
Historya o Alim Kodżyi, Kupcu Bagdackim. 
Historya o Koniu Zaczarowanym. 

Historya o Księciu Ahmedzie i 


Wieszczu Pary- 


Historya o Dwóch Si: strach Zawistaych Szczę- 


1. Osieł Wół i Rolnik. 26. 
2. Kupiec i Geniusz. 27. 
8. Historya o Pierwszym Starcu i Łani. 
4. Historya o Drugim Stareu i Dwóch Psach Czar- 28. 
nych. Wyspy. 
5. Historya o Rybaku. i 29. 
6. Hietorya o Królu Greckim i o Lekarzu Dubanie. | 30. 
7. Historya o Mężu i Papudze. Czarnoksiężników. 
8. Historya o Ukaranym Wezyrze. 31. 
9. Hietorya Młodego Króla Wysp Czarnych. i 32. 
10. Historya o Trzech Derwiszach Królewiczach i o | 33. 
Pięciu Damach Bagdackich. Królewny Samandafu. 
11. Historya Pierwszego Derwisza Królewicza. 34 
12. Historya o Zazdrosnym i Jego Sąsiedzie. Miłości. 
18. Historya Drugiego Derwisza Królewicza. 35. 
14. Historya Trzeciego Derwisza Królewicza. niuszów. 
15. Historya Zobeidy. 36. 
16. Historya Aminy. 81. 
17. Historya Synbzda Morskiego i o Jego Siedmiu | 38. 
Niebezpiecznych Podróżach. 839. 
18. Trzy Jabłka. 40. 
39. Historya o Damie zamordowanej i o Młodzieńcu, | 41. 
Jej Mężu. 42. 
40. Historya o Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan. 
21. Historya Małego Garbuska. 43. 
22. Historya Kupca Chrześcianina. 44. 
23. Historya Opowiedziana przez Szafarza Sułtana | 45 
Kaegarskiego. banu. 
24. Historya Lekarza Żyda. 46. 
25. Historya Opowiedziana przez Krawca. ścia Młodszej Siostry. 
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POWIESCI W 12 TOMACH WARTOŚCI $10 TERAZ ZA $t.oo 


Te 12 tomów zawierają przeszło 2 050 stronnic druku. Kto nam przyśle zaraz $1.00, 
otrzyma wszystkie 12 tomów, zawierających wszystkie wyżej wymienione powieści, niech za 
raz przyśle $1.00 a wyślemy natychmiast wszystkie 12 tomów ekspresem. Upraszamy dono- 
sić jaki ekspress cfis jest najbliższy. 


Książki te do tej pory sprzedawano po $3.50. 


My teraz każdemu dajemy sposobność 


nabycia wszystkich powieści arabskich za $t.oo. Kto płaci teraz 1 dolara to go tom kosztuje 


tylko 874c. 
przed 1 maja, 1898 r. 


Taka oferta nigdy się nie powtórzy, korzystajcie więc z niej dopóki czas, tj. 


Książki są blizko 5 cali szerokie i 7 cali długie; dwanaście tomów razem mają 5 cali 


grubości. 


Rocznik Siódmy Tygodnika 


ZAWIERA: 


Ponury dom w Warszawie, czyli Hrabia Bogumił Kamiński — Stanisław młody 
pustelnik - Wiesław — Moje leczenie wodą ks. S. Kneipp'a — Kościuszko pod Ra- Í 00 
oławicami — Perła Genui — Bohaterka z Powstania 1883 r. — W mocnej oprawie a 


ze złocenemi tytulikami. Ceaa $2.85 


eraz 


BLADA HRABINA 


Zawiera blizko 1,500 stronnie. Romans przez Jerzego F. Borna. Trzy tomy. W moonej 


oprawie ze złoconemi tytulikami. Cena $3.70 


Pieniądze należy przysełać pod adresem: 


W. DYNIBEWICZ, 532 Noble Str., Chicago, Ills. 


$1.00 


Teraz 


TYLKO DO Igo CZERWCA. 98; 


jest sposobność dla każdego kupić za ce 
nę fabryczną Kolebkę samo-kolebiącą, 
która za nakręceniem sprężyny kołysze 
się zupełnie sama, i razem ochła- 
dza dziecię jeżeli potrzeba. Każda 
kołyska jest gwarantowana. Wy 
ślemy każdemu jedną od naszych 
kołysek samo kolebiących 


$3.00 do I Czerwca. 
t Dajemy wam tę sposobność tylko dla- 
tego aby rozpowszechnić i przekonać publi- 
czność o dobroci tej kołyski. Po wyznaczo- 
nym czasie nikt z fabryki kupić nie może 
oprócz handlarzy. 

Najprzód piszcie po cyrkularze i ceny. 


AMERICAN NOVELTY COMPANY, 


STEVENS POINT, WIS. 


Aug. Cross. 


980-982 WELLS STREET, 


CHICAGO - 


Telefon 3443. 


ILLINOI: 


Skład  Fortepianów. 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


——— JAKO TO ——- 


zw zer F 


DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 

GILBERT, 

PEASE. 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak +» 
jakimkolwiek innym skłaczi:, 


Nowe Fortepiany od. $200.00 wyżej, także sprzedajem 
Organy i instrumenta muzyczne. 


Strojenia i reperacye for 


tepianów wykonujemy akuratniej I po nizkich cenach. 
Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 


w tych iezykach. 
K. B. CZARNECKI. 


F. W. KORALESKI. 


Pokój 71—125 LaSalle Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. 


ADWOKACI. 


602 Noble Street. 
CHICAGO, ILL. 


GRUNTA I FARMY! 


Kupujcie teraz farmy i 


zbogaćcie się! 


Przenica i bydło kosztują w tym roku dwa razy tyle ile 


w roku zeszłym kosztowały. 


Ceny farm z pewnością tak samo pójdą w górę jak ceny 


za przenicę i bydło. 


vszczędźcie zatem pieniędz 


kupując grunt teraz 


ie w górę. 
zanim cena jego pójdzie górę 


Obecnie jest odpow. 


czas do przybycia na farm 


Wiadomo jest wszystkim, że gruuta w naszych koloniach 


Hofa Park, Pułaski, Sobieski i Kraków 


są BARDZO DOBRE i tak samo klimat jest dcbry. 


Tego roku wszy- 


stkie gatunki zboża udały się bardzo dobrze i nie zostały uszkodzone 
przez deszcze, zbytnią gorączkę lub mrozy. 

Nasze kolonie szybko się powiększają. 

NOWY DWORZEC KOLEJÓWY I NOWY KOŚCIOŁ POLSKI 
zostały w tym roku w wicsce SO *IESK1 pobudowane. 

Jesteśmy gotowi sprzedawać grunta w kawałkach 5, '0, 20, 40 lub 80 
akrowych i zadowolimy się też małemi wpłatami, jeźli kupujący nie jest 
w stanie wszystkiego z góry gotówką zapłacić. 

Sprzedajemy grunt po 200, 300 lub 400 dolarów za 40 akrów, lecz 


j kosztu 


8. 
WPROST DO SOBIESKI. 


i dokładne informacye. 


mamy także grunta które i wi 
WYKUPCIE TYKIET KOLEJOWY 
Piszcie po mapę, książeczk 
LISTY ADRESUJ DO: 


J. J. HOF LAND CO. 


Milwaukee, Wis 


sKażdy Kaszel może być sygnałem Pneumonii i Suchot, : 
y Kaszel i każde Zaziębienie może być zapowiedzią śmierci. © 


sKażd 


gleczy każdy Kasze 


© 
e Ból w którejkolwiekbądź części ciała, czy to reumatyczny czy newralgi 


Sczny, zostanie usuniętym przez 


SEVERY Olej 


gcudowny familijny liniment, 


o ——-—-—+LLoeercrL 
sUtrata apetytu i dolegliwości wnętrzności są pewnym znakiem 
choroby i tego nie trzeba zaniedbać. 


SEVERY BALSAM ZYCIA. 


da Wam dobry apetyt i zreguluje Wam wnętrzności. 


dla agentów. 
.20000000000000 

Cena została zniżona na o- 
ryginalaem starej daty Dob- 
bins'a Elektrycznym mydle, 
tak że takowe teraz można 
kupić po 8c. za kawałek, dwa 
kawałki za 15c. Jakość ta sa- 
ma co przez ubiegłe 33 lata. 
«Najlepsze ze wszystkich ” 
Zapytajcie się swego groser- 
nika o nie. 
Pi ody praaj 


w 
DOBBINS SOAP M'F'G Co., 
Philadelphia 


Severy Balsam na Płuca 


l i każde Zaziębienie w najkrótszym czasie. 


W. F. SEVERA 
CEDAR RAPIDS, IOWA. 


© 
SJeźli nie ma agenta naszych lekarstw w Waszem mieście, napiszcie po ceny 


25 i 50 


sw. Gottharda 


50 e. 


75 C. 


Galveston Cotton Mills, 


(Fabryka Bawełniana w Galveston) 


w Galveston, Texas, może potrze- 
bować pierwszej klasy polskich tka- 
czy, prządzerzy i szpulkarzy. Jeźli 
którzy pracownicy życzą sobie przy- 
jechać tutaj, niechaj zgłoszą się do 


GALTESTON COTTON MILIS, 


GALVESTON, TEXAS, 
a dostaną na to zpłoszenie Się w 
tkie rae rart sgt I 


(April M 88) 


za 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 MILWAUKEE AVE. 
CHICAGO. 


Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (crut- 
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnych, krajowych i im- 
portowanych każdego ga- 

* tunku krople, medycy- 
ny patentowe, wina, 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI. 
SPROWADZANE ZE SZWECYI. 


Zamówienia pocztą natychmiast 
załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2-centowg markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną po- 
czt CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 


Jan H. Xelowski, 


709 Milwaukee Ave., Chicago. 
FIRST 
National Bank 
OF CHICAGO. 


PIERWSZY 


Narodowy Bank 
W CHICAGO. 
„Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peter 
s rg— Rosya i wszystkie inne europejskie kraj: 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze, 
LISTY KREDYTOWE. 
dla użytku podróżnych w wszystkie częśc 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) | 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Anustryi 
Rogyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowaną komisyą: 
ZARZĄD, 
SAWL. M. NICKERSON, Prez. 
JAS. B, FORGAN, Vice-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyez. ` 
DYREKTORZY: 


Sam”1. M. Nickerson, E. F. LawrenG6. 

8. W. Allerton, F. D. Gray. 

Norman B. Ream, Nelson Morris. 

B. C. Nickerson, Richard J. Street. 

Eugene 8. Pike, Jas, B. Forgan, 
4. A. Carpenter. 


J. J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT. 


Lake Shore % Michigan Souther: 
kolei żelaznej. 


Ofis w dworcu kolei. Wieczoram 
w swem pomieszkaniu, 


No. 997 Le Moyne ul. 
Wyrabia Karty Okrętowe i Bil 
dł koleje poż pęd ye 


Możecie zostać wyleczeni. 

Aator niniejszego cierpiał od wie 
lu lat na skutki własnego szkodze- 
nia sobie i na sexualne ekscesa, 
jak na nerwową słabowitość, utraty 
nocne, varicocelę, niemoc, itd. Po 
szukiwałem ulgi u tuzinów dokto- 
rów i próbowałem setki różnych 
preparacyj, bez znalezienia ulgi. 
Zwątpiwszy ażebym kiedy został w 
taki sposób wyleczony, sam począ- 
łem eksperymentować, i nareszcie 
zralazłem  kombinacyą lekarstw, 


która mnie zupełnie wyleczyła. 

Penieważ cheo dopomódz współ-cierpi 
poślę przepisy tego lek .retwa, po polsku, kaźde 
mu cierpiąęcemu na powyższe dolegliwości, za 
darmo Piszcie dzisiaj, z» ąc anaczek na 
odpowi >dź Karol Johson, Box 512 K. 
April (15-98) Hammond, Ind. 


Sam Steingard, 


FABRYKANT I IMPORTER 
Rosyjskiego i Tureckiego Tytoniu, 
Cigarów, Papierosów i Tabaki do 
Zażywania. 


607 Milwaukee Ave., 


CHICACO. 

Poleca Publiczności polskiej: 

Rosyjski tytoń po 50c., 600, 75e. 
i $1.00 za funt. 

Turecki tytoń $2.00, $3.00 i $4.00. 

Papierosy z rosyjskiego tytoniu po 
356. a „ tureckiego po 55c, 75e. 
i $1.00 za setkę. 

Gibzy po 83, 19c. i 150. za setkę. 

Maszynki do robienia papierosów 
o 100. za sztukę. 

Bibułki po 24c., 80c., 4o i 50c., za 
tuzin paczek. 

Tabaka do zażywania po 256 i 35c. 
za funt. 

Tytoń do fajki po 20c. i 400. funt 

Cygarniczki wiśriowe po 56. i 10c. 

Cygarniczki trzcinowe po 36. i 5c, 

Fajki w wielkim wyborze po 10c, 
15e., 200., 250., 300., 350., 400. i 
50c. sztuka. 

Cygara po 80c., $1.00, $1.25, $1.50, 
$1.75, $2.00, $250 i $300. 

Tabakierki po 10c., 25c, 30c i 50c. 

Rosyjska berbata po 80e., $1.04, 
$1 20 i $150 za funt. 

Maleńkie cygarka w kształcie pa- 
pierosów po 60c., 750., $1.00 i 
$1.50 za setkę. 

Tytoniarki skórzane i blaszane tak 
na tytoń, papierosy i na cygara 
po 2 c. i 350. za sztuka. 


Stowarzyszenie Polskich  ręko- 
dzielników pracujących w metalu w 
Chicago, odbywa swe posiedzenia 
w każdą pierwszą niedzielę w mie- 
siącu w hali ob. Lecherta 531 Noble 
ul. o godzinie Zgiej po południu. 

(Dec %6) 


and make money. 
W. J. Mead Cyele Co., Chicago, Ills» 


Dr. C. B. Ham 
LECZ? MĘŻCZYZN, KOBIETY I DZIECŁ 


Jeżeli doktorzy nie mogli rozpoznać twej chore- 
by, lub nie mogli ci nie pomódz, to napisz zaraz do 
Doktora Ham'a, a on ci udzieli rady darmo. Gdyby 
doktor uznał chorobę za nieuleczainą, to pieni. 
zwróci i nie potrzebujesz być niestratny. Dr. Ham 
a uczciwym i odpowiedzialnym, a chorymi opie- 
cuje się z taką pieczołowitością, jak ojciec swymi 
dziećmi. Ludzie, którzy napróżno szukali rady licz- 


nych doktorów, którzy przecierpieli po kilkans- 
ście lat w szpitalach, jakby w czarodziejski spo- 
sób zostali nleczeni przez Dra. Ham'a. Nie mówi- 
my tego z żadną przesadą, lecz tylko szcz*TA pra 
wdą. Nie przedłnżaj swej choroby, be może się 
t é nieuleczalną.ePisz zaraz u tora Ham'a, 
Medycyn Doktora Ham'a nie m dostać w Ż8- 
dnej aptece, ani groserni, ani = 1, ani też od 
edłerów. Kto chce być pewnym. staje czystą 
zdrową medycynę, to mnsi pa ra pisać pro- 
sto do Dra Ham'a. Butelka med y kosztuje tyl= 
ko $1.%), sześć butelek $5.00. Piszac po medycynę, 
należy opisać swą chorobę i zułaczyć w liście pie- 
niądze, lub przekaz pocztowy, bunkowy ‘ub expre 
sowy. Medycynę i poza jak się ieczyć mową 
odwrotni przyślij marke pocztową na 


ą pocztą. 
powiedź. Adres taki: 


* DR. C. B. HAY, w 


708-709 Nationa! "nion Building, 
Toleda. Orin 


gubim 


48 CODZINACH 
on zatrzymane gonorrhoea 


nów 
ps 


W PIERWSZEJ KSIEGARNI POLSKIEJ 


W AMERYCE 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA, 
632 Noble Street, - - =- Chicago, Ilis. 


Jest do nabycia 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świetych 
SPARRGO | B0WB00 titii 


Na każdy dzień przez cały rok. ; 


Wybrane z poważnych pisarzów i 
doktorów kościelnych. 


Do których przydane be duchowne 
- Sas 
kazania m okręg te święta, które pewny 

g 


— PRZEZ — 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 


TOM I i TOM IL== 


nie wielkiego wyraźnego druku na ne a 
„pięknym papierze. PE 
. age 


s CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
wne w kórek ze zło 
opra se sttra 
rawne ows ze złot a 
tulikami a „R 8 


Oprawne cało w skórę wyzłacane brze» 
gizezłotymitytulikami  $8.00 
Drukowane na pargaminie ezdobnie 
oprawne 512.00. 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisa- 
ne zostało przez Polaka dla A e i nie ma 
wyborniejszego wydania Żywotów Świętych jak 
księdza Piotra Skargi. - 


Dzieło to powinno znajdować się w każd 
domu polskim, czy ubogim lub zamożnym. Jest 
fundamentem wychowania wzorowo dorastają- 


cych dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem 
i zbawiennem poczytaniem. 


DO NABYCIA 

w Pierwszej Księgarni Pólskiej w Ameryce, 

W. DYNIEWICZA, 
Chicago, Ills, 

Obok „Gazety Polskiej” wyda- 
jemy „Tygodnik Powie- 
ściowo Naukowy,” zawiera- 
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne, 
Cena Tygodnika na rok wynosi je- 
dnego dolara dla tych, którzy pre- 
numeratę przysełają przed 15ym 
marca. Po tym czasie Tygodnik 
wynosi 2 dolary na rok. 

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo- Naukowe- 
go poseła się jeden namer na okaz 

= pgri > 

to pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu nalcty nam podać 
stary i nowy adres 


Przewodnik adresowy 


Miasta Chicago zawierający prze- 
szło 200 stronnie nazwiska ulic i 


numery z mapą Chicago i całej 


okolicy powinien każdy mieć przy 
sobie, gdy przybywa do Chicago. 
Kosztuje z przesyłką pocztową 
30 centów. ń 
Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą. 850 
Mapy każdego Stanu i Territory’s 
osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connectićuns, Delaware, Flo- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois. 1n- 
diana, Indian Terr, Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 


Maryland, Massachusetts, Michi- - 


gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva- 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utab, Vermont. Virginia, Wa- 
shington, West Virginia, Wiscon- 
sin, Wyoming. ażda po 30e. 
Mapa na jednej stronie: Ameryka 
nocua a na drugiej cały świat; 

po dwa dolary. 

W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St. Chicago. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 etzor ER H N 


KA 


ZY TYFW 


* Central America, Brazil, Chile, A! 


_ jedaej religii nie possua 


ma | 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper in the United States. 
Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


„Represents the interests of nearly 2,000,000 
a residing throughout thə United States and 
a. 


ś3ubseription, Two Dollars per year. 
RATES OF ADVERTISING: 


1 year - - $30.00 
6 months - - = 817.50 
ne incu 4 3 months - - - 810.00 
1 month - - - 84.00 
One time - - - 82.00 
tne line one time 50c. 


Beading matter 40 cents per lino per insertion, 


Tha “Gazeta Polska”, read in all the States 
må Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
entine Re- 
public, in France, Great Britain and [reland, Ger- 
many, Austria, Switzerland, Servia, Darubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 

ia, and in all the provinces of ancient Poland, 
3a really a First Class Advertising Mediam, 


àil Communications Ought to be Addressed: 


W. DYNIEWICZ, 
- Publisher ‘Gazeta Polska”, 
532 Noble St., Chicago, Ills. 
"GAZETA POLSKA'S*” BOOK DEPARTMENT. 


Imported Books. We have over 400 works 
gf our own publication and edition. 


RAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 

W Stanach Zjedn., Canadzie I Moksyka.... $2.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 

Ameryce Południowej i Środkowej..... 


POSZUKIWANIA bylo lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę. 

POSZUKIWANIA na raz ag jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
jazz Po dla abonentów naprzód pła- 
nych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


RIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście regłatrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się. 
Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze. 
winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - Chicago, Ill, 


PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
posiada na składzie 

Książki importowane z Europy, oraz własne; 

wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek. 


Nowi abonenci są zapisywani od każdego cza- 
sn i gdy opłacą całoroczną prenumeratę naprzód 
odbiorą w premii wartości jednego dolara ksią- 
żek własnego druku lub w innych artykułac 
przeznaczonych z ; książek do nabożeń- 
stwa i Żywotów lętych i sprowadzanych z Eu- 
ropy nie wydaje się na premie. Żądającym Ga- 
zetę Polską a nie przysyłającym na nią przed- 
płaty, poseła się tylko jeden numer na okaz, 


Chicago, Ills., 14. Kwietnia, 1898 r. 
Czy i Polacy mają w tem inte- 
res, żaby była wojna o zdobycie 


ni podległości dla Kuby? Czy jako 
Polacy, mają stanąć po stronie S'a 


“nów Zjednoczonych? Tak'e i tymże 


podobae pytania dawają sę tu 1 
owdzie słyszeć. Naszem zdaniem, 
Polacy czyto amerykańscy tj o- 


_ bywatele tutejsi, czyto Polacy euro- 


pejscy, wszyscy mają żywotny inte- 
res, jako naród który zawsz» tam 
do boju stawał gdzie chodziło o 
walkę o swobodę i niezależność. Ia 
teres wielki moją tak polscy Ame- 
rykanie, jak i Polacy, czy w swym 
kraju, czy w Eu opie lub gdziein- 
dziej chwilowo przebywający. Pol- 
scy-Amerykanie jako obywatele tu- 
tejsi, jako część narodu amerykań- 
skiego, mają takie sam- przywileje 
i obowiązki, korzyści i ciężary jak 
anglo-Amerykanie, niemieccy Ame 
rykanie, itd, czyso natu ahzowani 
czy tu urodzeni, i w ich interesie 
— dla bezpieczeństwa ick przyszło- 
ści, ich dzieci i wnuków przyszło- 
ści, jest ażeby żadne mocarstwo ea 
ropejskie nie miało na tymta kon- 
tynencie nic do rozporządzenia. Jest 
to tak ich iateresem jak jest kwe- 
stya swobodnego byta. Zaś dla Po 
laków w Polsce, pod wszystkiemi 
zaborami, jak i dla chwilowo znaj- 
dających się po różnych krajach w 
całym świecie, tryumf idei woluo 
ści, nowa Republika Kabańska, no- 
we państwo wolne, swobodne i nie- 
zależne na tym świecie, jest nowym 
romienie n nadziei. Im więcej mieć 
będziemy takich ludów i krajów 
zwolonych z okowów tyranii, tem 
bliższą będzie chwila swobody i nie- 
zależności dla Polski, im prędzej 
upokorzeni zostaną cesarzowie i kró- 


lowie w Earopie, im prędzej runą | 


trony tych możaych władzców tu- 
czących się krwią, potem i łzami 
ludów, tem prędzej zaś wita dla Pol- 
ski chwila sprawiedliwości: we for- 
mie swobody i niezależaości. Albo- 
wiem nie ludy jarzmią jeden dru- 
giego, lecz królowie i cesarze z po- 
mocą siepaczy i najmitów. Najle- 
pszy dowód tego mamy tutaj w 


i Ameryce. Tat:j mamy ludzi nietyl- 


ko z całej Earopy ale i z całego 
świata, o wszystkich przekonaniach 
religijnych na świecie istniejących 
a przecież jedua narodowość nie 

rześladuje drugiej, ani zwolennicy 
R wojny 
ze zwolennikami drugiej. To poka- 
zuje, że ludy nie pragną p'zelewu 
kr4i- oliźaich, ani ich krzywdy. Tyl- 
ko króle i cesarze, cary i książęta 
— ze swymi powolnymi sługasami, 
dręczą i m ludy, podburzając 
jeden lud przeciw drugiemu, ażeby 


- Od siebie odwrócić uwagę a zatru- 


dnić umysły sztuczną nienawiścią. 

Jeźli niepodległość Kuby będzie 
przyczyną obalenia tronu w Hisz- 
panii i jeźli tam republ kanie ogło 
szą samorządową republikę, to tem 
lepiej a dla Polaków tem bardziej, 
że im prędzej z mocarstw koron- 
nych w Kuropie staną się Repu- 
bliki na wzór Ameryksńskiej, tem 

rędzej zaświta godzina swobody 
i samorządu dla Polaków w Polsce. 

Dzisiaj okrzyki są “Caba libre!” 
Po późaiej może się doczekamy: 
«Niech żyje wolna Polska!” Oby 
jak najprędzej 


Teraz, kiedy wszyscy konsulowie 
nasi, jako i obywatele, opuścili Ha 
vanę i Kubę, Hvana przestanie do- 
starczać wiadomości prawdziwych 
co się tam dzieje. Cokolwiek ztam- 


tąd wyjdzie do wiadomości świata, 
będzie pochodziło ze źródła hiszpań- 
skiego, które — jak ogólnie wiado- 
mo — jest zupełnie niewiarygodnem, 
albowiem cenzura hiszpańska w Ha- 
vanie przepuszcza tylko to co się 
rządowi podoba. Prawdopodobnie 
prędzej nie będz emy mieli żadnych 
prawdziwych wiadomości z Havany 
aż nasze wojska nie zajmią Kubę, 
czego się można spodziewać w nie- 
długim czasie. 


Sprawa Kuby i “Maine”? 
(Dalszy ciąg ze str. 1-9) ) 


twierdza stanowisko amery- 
kańskiego rządu a tak jej 
treść jak i treść odpowiedzi 
McKinley'a zwala całą winę 
za sytuacyą na Hiszpanią. 
Tym sposobem, nota ta wy- 
stosowana na prośbę, rządu 
hiszpańskiego przez mocarstwa 
europejskie do rządu Wa- 
Szyngtonskiego, zamiast po- 
módz Hiszpanii, jeszcze jej za 
szkodziła. 

Świat teraz cały wie, od 
jednego krańca do drugiego, 
że mocarstwa Europy nie bę- 
dą się mieszały do zatargu 
amerykańsko - hiszpańskiego, 
ponieważ sprawa naszego rzą- 
du jest słuszną i sprawiedli- 
wą, zaś Hiszpanii nieludzką i 
niesprawiedliwą. Świat „się 
przekonał, żejeźli będzie wojna, 
to będzie wojna: światła prze- 
ciw ciemności, swobody prze- 
ciw uciskowi, ludzkości prze 
ciw tyranii, sprawiedliwości 
przeciw niesprawiedliwości. 


Hiszpania jest upartą. 

MADRYT, 8 go kwietnia. 
(Telegram *'*New York Jour 
nal”). Ostatnie wielkie usiło- 
wanie ażeby zniewolić Hisz- 
panią do odwrócenia wojny 
za pomocą ustąpienia Stanom 
Zjednoczonym, okazało się 
bezskutecznem, i dzisiaj okrzy- 
ki za wojną napełaniają wszy- 
stkie uszy w Hiszpanii. Am 
basador amerykański gen. 
Woodford małżonkę swoją 
wysłał już z Hiszpanii. Archi 
wa legacyi amerykańskiej są 
w pogotowiu do zabrania do 
ambasady angielskiej. 
sulowie amerykańscy po ca- 
łem królestwie hiszpańskiem 
dostali zawiadomienie ażeby 
się przysposobili do wyjecha 
nia z Hiszpanii. 

Minister hiszpański kolonij 
senor Moret wyrzekł już o- 
statnie slowa do Stanów Zje 
daoczonych. Był to jedyny 
członek gabinetu Sagasty, któ 
ry obstawał za zgodą i poko 
jem, lecz i ten uległ i zdecy- 
dował się na wojnę. Scena 
minionej nocy w izbie radnej 
Sagasty będzie historyczną, 
Siwy stary premier siedział 
przy stole wraz ze swymi ko 
legami namyślając się nad 
szansami wojny, kiedy Sickles, 
sekretarz legacyi amerykań 
skiej wszedł i podał hiszpań- 
skiemu ministrowi spraw za- 
granicznych kopertę zawiera 
jącą ''ultimatum” od Prezy- 
denta McKinley, które dawa 
ło Hiszpanii aż do północy 
czas ustąpić i przystać na za- 
żądanie ażeby zaprzestano kro- 
ków wojennych na Kubie i 
ażeby dano poszkodowanie za 
zniszczenie “Maine”, 

Dziesięć tylko minut czasu 
wzięło radę ministrów do na- 
pisania upornej odpowiedzi, 
że “Hiszpania nie ma nic do 
dodania do jej ostatniej komuni 
kacyi do Stanów Zjednoczo 
nych”. Każdy minister poj- 
mował, iż ta odpowiedź ozna 
cza wojnę. Gullon pospieszył 
do pałacu i przedłożył doku 
ment królowej - regentce. Ta 
natychmiast nań przystała i 
wiadomość posłała do nuacyu 
sza papiezkiego. Telegram na- 
tychmiast został wysłany do 
papieża. 

Drugą naradę zwołał Sa- 
gasta na godz. 10-tą wczoraj 
wieczór, ponieważ sobie ży 
czył, ażeby cały gabinet po 
słyszał odpowiedź papieża. 
Nuncyusz papiezki osobiście 
stawił się i przedłożył odwo 
łanie się papieża w imieniu 
religii i lułzkości ażeby kro 
ki wojenne na Kubie zostały 
zakończone. Była to wiado- 
mość zawierająca sentyment 
religijny raczej jak argument 
polityczny. Ministrowie wy- 
słuchali słów Ojca św. w mil- 
czeniu. Nie wywarły one ża 
dnego na nich wrażenia. Po- 
wiedzieli nuncyuszowi zimno, 
iż dziękują papieżowi za jego 
radę. A poaieważ był to do- 
kument urzędowy, więc ża- 


Kon-. 


GAZETA POLSA. 


dnej innej odpowiedzi nań nie 
było potrzeba. Wiadomość od 
papieża i tak przyszła za pó 
źao, albowiem Hiszpania już 
dała ostateczną odpowiedź 
Ameryce. _Nuncyusz wstal, 
otulił się purpurową szatą, u- 
kłonił się i wyszedł. Było po 
wszystkiemu. 

Pospiesznie tedy powyse- 
łano depesze do wszystkich 
miast po całej Hiszpanii z na 
leganiem na komitety ażeby 
powiększyli swoje usiłowania 
do zebrania subskrypcyj dla 
funduszu wojennego rządu, 
lecz co najdziwniejsza, i naj- 
bardziej jest zagadkowem, to 
to, iż nie są pobierani do woj 
ska żadni rekruci, ani żadne 
przygotowania nie są czynio- 
ne na emisyą krajowych bon- 


dów, chociaż w skarbcu są 
pustki. Znaczenie tego jest 
widocznem. 


Rząd hiszpański pojmuje, 
że beznadziejną jest wojna 
dłuższa ze Stanami Zjednoczo- 
nemi i dla tego nie czyni 
wcale żadnych przygotowań 
do niej. Planem Hiszpanii 
jest stoczyć jednę morską bi- 
twę i albo zatopić albo zdo- 
być kilka amerykańskich okrę 
tów wojennych a może zbom 
bardować jaki słaby port a- 
merykański, Gdy w ten spo- 
sób zaspokoi swą rozgorącz 
kowaną ludność i powetuje 
swój honor narodowy, będzie 
gotową odstąpić od Kuby. 

Można iść gdzie się chce 
w całej Hiszpanii, w tej chwi 
li, a się zobaczy dowody, iż 
rząd hiszpański nie zamyśla 
prowadzić długiej wojny z 
Ameryką. Hiszpania życzy 
sobie jak najtańszej wojny. Jej 
przygotowania marynarkowe 
wykazują również iż się spo 
sobi jedynie na szybki napad 
a nic więcej, z torpedosową 
flotylą znajdującą się w Cape 
Verde, i organizuje podobną 
flotylę w Kadyksie, która się 
składać będzie ze statków tor- 
pedosowych i  niszczycieh: 
«Orado,” *"Augarey,” ‘‘Bar- 
celona”, “Retamosa”, “Drion”, 
i “Havana”. Do tych dodane 
mi zostaną: “Proserpina” i 
może jacht ''Geralda”. Flo 
tyla ta, druga z kolei, ma 
być do wypłynięcia gotową w 
dwóch tygodniach. 

Krążowniki hiszpańskie 
«Cristobal Colon” i “Maria 
Teresa” zaaidują się w Ka 
dyksie gotowe doakcyi, okręt- 
bojowy *'Vitoria' ma wy- 
płynąć w tych czasach z Car- 
thagena do Kadyksu. Okręt- 
bojowy “Carlos Quinto” jest 
w Ferrol z 1,090 fraacuzkimi 
robotaikami wykończającymi 
go. Okręt bojowy “Pelayo” 
jest w Tulonie i ma popłynąć 
do Carthageny a ztamtąd do 
Kadyksu. Krążownik "Alfon- 
so XIII” co dopiero wyszedł 
z draj.doku w Carthagenie i 
podobno ma być gotowym 
do akcyi. Okręt bojowy * Nu- 
mancia” wyjeżdża obecnie do 
Carthageny. 

Donoszą że w Kadyksie u- 
tworzoną zostanie eskadra z 
trzech wielkich okrętów i po- 
słaną na Atlantyk dla znisz- 
czenia amerykańskiej tloty i 
do burzenia wybrzeża amery 
kańskiego, lecz jeźli Stany 
Zjedaoczone zadadzą jeden 
raz tylko cios, to Kuba bę 
dzie w naszych rękach i hisz 
pańska eskadra przypłynie z 
wyczerpanym zapasem węgla 
i nie będzie żadnego portu, w 
którymby mogła nabrać wę- 
gli. 

Hiszpania posłała rozkaz do kap.-gen. 
Blanco ażeby ogłosił zawieszenie 
broni na Kubie. 

MADRYT, 9 kwietnia. — 
Rząd hiszpański podał do 
wiadomości, iż na usilae pro 
śby papieża i na przedstawie 
nia ambasadorów mocarstw 
europejskich, zatelegrafo wał do 
geaerała Blanco w Hawanie, 
na Kubie, ażeby ogłosił za- 
wieszenie broni a czas za 
wieszenia broni ma od niego 
zależeć. Przytem rząd hiszpań- 
ski zażądał, ażeby 1) Stany 
Zjednoczoae natychmiast za 
przestały dawać mat-ryalnej 
i moralaej pomocy rewolucyo- 
nistom; 2) ażeby amerykań- 
ska eskadra w blizkoś i Kuby 
została cołaiętą, i 3) ażeby 
amerykańska eskadra w po- 
bliżu Wysp Filipińskich zo- 
stała cofaiętą. 

Narada ministrów hiszpań 
skich trwała dwie godziny i 


po wydaniu rozkazu do za- 
wieszenia broni, gen. Correa, 
minister wojay, wyraził się 
jak następuje do korespon- 
denta Stowarzyszonej Prasy: 

«Ulegamy modłom wiel- 
kich mocarstw, udzielając to 
czego żeśmy odmówili Sta- 
nom Zjednoczonym”. 

‘El Correo,” organ rządu 
hiszpańskiego, podaje co na- 
stępuje: 

«Tak długo jak Ameryka 
żądała zawieszenia broni, Hi- 
szpania odmawiała, lecz na 
głos mocarstw i papieża na- 
wet Hiszpania bez dyzhonoru 
może przyjąć to postanowienie 
zaproponowane w interesach 
pokoju.” 


Wszyscy mówią po hiszpańsku, 


SANTA Fè, New Mexico, 
8 kwietnia. Gubernator 
Otero zatelegrafował do Mi 
nistra Wojny w Washingto 
nie, iż ofiaruje mu usługi ca- 
łego pułku konnicy, której 
członkowie bez wyjątku wszy 
scy umieją po hiszpańsku. 

Minister wojny w odpowie 
dzi na telegram, podziękował 
uprzejmie za tę ofertę i po 
chwalił patryotyzm naszych po 
hiszpańsku mówiących oby 
wateli, donosząc iż przyjmie 
ich usługi, skoro tylko na- 
stanie potrzeba, 


Słowa kaznodziei o podstępności 


«Żadnemu narodowi na 
świecie nie może się powo- 
dzić, jeźli — podobnie jak 
Hiszpania — jest rządzonym 
przez fanatyczaą, podstępną 
iakwizycyą, i żaden naród na 
świecie nie może zatrzymać 
swego miejsca pomiędzy na- 
rodami, jeźli traktuje swych 
poddanych 2 taką straszną 
okrutnością, jaka piętnuje rząd 
Hiszpanii.” Słowa te wypo 
wiedział ks. J. Q. A. Heary 
w LaSalle ave. kościele bap 
tyskim w Chicago, w ubiegły 
piątek wieczór podczas kaza 
nia, 

«Hiszpania tak doprowadzi 
ła się, iż jest pomiędzy na- 
rodami znienawidzoną”, cią- 
gaął dalej ks: Henry, ʻi o 
becnie przybliża się do na 
szych wschodnich wybrzeży 
hiszpańska armada, która jest 
podobaą do tej, która w cza 
sach minionych popłynęła do 
brzegów Angli. I tak jak ta 
pierwsza zostala podruzgotaną, 
tak i druga teraz zostanie zni 
szczoną. Jedynie 25 procent 
17-milionowej ludności Hisz 
panii umie czytać lub pisać. 
Notorycznie znany ze swego 
podstępu i obłudy, czas przy- 
szedł ażeby koniec położyć 
rządowi Hiszpanii na Kubie, 
rządowi osławianego z nieto- 
lerancyi, niesprawiedliwości i 
brutalności. 

«Wojna ta, która musi wy- 
buchnąć, będzie to wojna re- 
ligii i oświaty przeciw bigo 
teryi, i wojna krzyża Chrystu 
sa przeciw nieludzkim inkwi- 
zycyjnym praktykom średnich 
wieków.” 


Organizują się kobiety nasze na pie- 
lęgnowanie rannych. 

Pani Jerzowa M. Moulton, 
małżonka p. Moulton, poru- 
cznika Drugiego pułku Illi- 
noiskiej Milicyi, zwiedziła w 
przeszłym tygodniu szpitale 
chicagoskie w celu zaciągnię- 
cia do korpusu ochotaiczek 
niewiasty trudniące się pielę 
gnowaniem dla pielęgnowa- 
nia rannych w mającej wy- 
buchnąć wojnie amerykańsko 
hiszpańskiej. 

Nadeszła już wiadomość, iż 
rząd kupił kilka parowców 
pasażerskich atlantyckich, któ- 
re zostawają przemienione na 
okręty szpitalne, w których 
niewiasty amerykańskie, ocho 
tniczki, będą się zajmowały 
pielęgaowanien i dopatrywa- 
niem raanych. Okręty te pły- 
nąć będą pod flagami Czer 
wonego Krzyża, i będą bez 
piecznemi przed atakiem nie- 
przyjaciela, chyba że Hiszpa- 
nie pogwałcą wszystkie pra 
wa narodów. 

Kilkanaście niewiast oświad 
czyło gotowość służenia na- 
szym rannym na każde po- 
wołanie. 

Republiki w Środkowej i Południo- 
wej Ameryce czekają tylko na 
akcyą Stanów Zjednoczo- 


nych w uznaniu nie- 
podległości Kuby. 


NEW YORK, 8 kwiet. — 
Specyalna depesza z Washing- 


tonu do tutejszego “New York 
Journal” opiewa jak nastę- 
puje: 

*Dowiedziaao się tutaj z 
wysokiego dyplomatycznego 
Źródła, iż wszystkie republiki 
w Środkowej Ameryce za- 
mierzają uznać albo n:epodle- 
głość albo prawa wojenne ku- 
bańskich rewolucyonistów za 
raz po chwili, w której Sta- 
ny Zjednoczone uznanie to 
ogłoszą i dadzą Hiszpanii za 
wiadomienie, iż jej rząd już 
dłużej na. wyspie Kubie nie 
będzie ścierpianym. 

*Republiki te gorąco sym 
patyzują z Kubańczykami i 
sympatyzowały zaraz od pier 
wszego dnia wybuchu rewolu- 
cyi trzy lata temu, lecz nie 
śmiały uznać wojennych praw 
Kubańczyków z obawy przed 
Hiszpanią. 

«Podczas poprzedniej rewo 
lucyi jedno z Środkowo: Ame 
rykańskich rządów już uznało 
prawa wojenne rewolucyoni 
stów bez zaczekania na potę- 
żniejsze jakie mocarstwa do 
wzięcia inicyatywy.” 


Okręty wojenne są gotowe do akcyi. 
WASHINGTON, D. C.,8 


kwietnia. — Przeszłego ty- 
godnia wszystkie okręty wo 
jenne zostały pomalowane na 
czarno, dzisiaj wydano rozka- 
zy do wyrąbania i zebrania z 
powierzchni okrętów tego 
wszystkiego coby rnogło stać 
na zawadzie w strzelaniu z 
daleko nośnych, obracających 
się armat. Jestto *'klirowan'e 
do akcyi” i to “klirowanie” 
zostaje tylko wtedy przedsię 
branem gdy walka grozi ka 
żdej chwili. 

W kilku godzinach tedy 
wszystko znajdujące są w za 
wadzie na pokładach zostanie 
"oczyszczonem” i komendanci 
okrętów potrzebują tylko do- 
stać rozkazy do walki, Pra- 
wdopodobnie rozkazy te już 
się znajdują w rękach komen- 
dantów zapieczętowane — 0- 
czekujące na jedno słowo te 
legrafem z Washingtonu. Od 
tej chwili też wszystkie dalsze 
rozkazy Wydziałów: Marynar- 
ki i Wojny będą utrzymywane 
jako sekrety wojenne, tj. nie 
dostaną się do wiadomości 
publicznej i do dzieaników, 
jak było dotychczas. 
Mocarstwa europejskie wywierają 

presyą na Hiszpanii, ażeby u- 

legła Ameryce 

MADRYT, via Bayonne, 
we Francyi, 8 kwiet. — Amba- 
sadorowie pięć wielkich mo 
carstw europejskich: Francyi, 
Rosyi, Włoszech, Niemiec i 
Austryi — dyplomatycznie za 
wiadonili rząd Hiszpanii iż 
wojny ze Stanami Zjednoczo 
nemi — w ich mniemaniu — 
może jedynie Hiszpania uni- 
knąć jeźli Hiszpania ustąpi. 

(Anglia odmówiła swego u- 
działu tutaj, albowiem sympa- 
tyzuje z Ameryką. ) 

Podaję bez ogródki — do- 
nosi korespondeat—co amba- 
sadorowie Europy wypowie- 
dzieli ministerstwu  hiszpań- 
skiemu w ubiegłych 24 go 
dzinach. Poradzili ażeby udzie- 
liło jak największe ustępstwa 
Stanom Zjednoczonym. Ol- 
wołali się do dumy Hiszpanii, 
do szlachetnego poświęcenia 
się i własnego interesu. Dali 
do zrozumienia, iż Hiszpania 
musi porzucić Kubę. 


Ambasadorowie tych samych 
mocarstw udali się wczoraj 
do Prezydenta McKinley w 
Washingtonie, w interesie po- 
koju — jako rzecz formy. Nie 
było żadaego  spodziewania 
się, żadnej nadziei, ażeby Sta- 
ny Zjednoczone ustąpiły choć- 
by na jeden cal od swego ży- 
wotnego zażądania: że Hisz- 
pania musi się zrzec Kuby. 

Domyślać się można, iż 
mocarstwa podały nadzwy- 
czajne propozycye Hiszpanii. 
Oświadczyły one faktycznie, 
iż jeźli Hiszpania poczyni u- 
stępstwa Stanom ŻZjednoczo- 
nym — czego się spodzie- 
wają jako konieczność — to 
mocarstwa Europy zagwaran- 
tują ją przed wojną, tak ze 
wnętrzną jak i wewnętrzną, 


Mocarstwa te w takim ra- 
zie wybiorą jedno z pomię- 
dzy siebie — Austryą, której 
tron jest spokrewniony z tro- 
nem Hiszpanii węzłami krwi 
— do obowiązku bronienia 
Hiszpanii przeciw jakiemukol 
wiekbądź nieprzyjacielowi we- 


wnętrznemu, jakiby mógł po- 
wstać przeciw dynastyi hisz- 
pańskiej, z powodu uległości 
na zażądania Stanów Zjedno- 
czonych. 

Po prostu, oznacza to, że 
zostaną wojska austryackie 
posłane do Hiszpanłi dla u- 
trzymywania porządku i do 
przyt'umienia wojny domowej. 
Wojska austryackie zaś mają 
mieć po za sobą moralne i 
fisyczne siły Europy całej. 
Papież czyni staranie ażeby orędzie 

MceKinley'a zostało opóźnionem. 

LONDYN, 9-go kwiet. — 
Depesza z Rzymu opiewa, iż 
papież używa swych wpływów 
w Washingtonie ażeby Pre 
zydent McKinley opóźaił je- 
szcze dalej swoje orędzie do 
Kongresu. 

W Watykanie jest przeko 
nanie, iż jeźli orędzie pójdzie 
do Kongresu w poniedziałek, 
to wojna zostanie przyspie- 
szoną, albowiem obydwa rzą 
dy są przysposobione do kro- 
ków wojenaych. Jest życze 
niem papieża uzyskać zaprze 
stania kroków wojennych na 
Kubie w przyszłym tygodniu 
i jest przekonany papież, że 
gdy wojna na wyspie zosta- 
nie zatrzymaną, to jest szansa 
zażegnania wojny hiszpańsko:- 
amerykańskiej. 

Arcybiskup Ireland przysłał 
następujący telegram do Wa- 
tykanu: 

«Jestem w rozpaczy. Nie 
ma już dłużej żadnej nadziei 
powstrzymania wojny.” 


Kubańczycy nie przyjmują zawiesze- 

nia broni i będą dalej się bić 

aż nie wypędzą Hiszpa- 
nów z Kuby i nie u- 
zyskają niepodle- 
głości. 

WASHINGTON, D. C., 10 
kwietnia. — Członkowie rzą 
du kubańskiego, tutaj, oznaj 
miają, iż nie może być żadne 
go zawieszenia broni, albo- 
wiem go nie żądają, nie żą- 
dali nigdy, i będą dalej wal 
czyć aż albo Hiszpanów nie 
wypędzą z Kuby, albo nie 
polegną do ostatniego jedne 
go. Oświadczają iż jestto kru- 
czek Hiszpanów zyskać wię- 
cej czasu, i że Hiszpanie do 
sadnie okazują, iż nie uznają 
niepodległości wyspy dobro 
wolnie, czy z pomocą czy bez 
pomocy zawieszenia broni. 
Jestto po prostu — powiada 
ją — zamydlanie Ameryce i 
Europie oczu i Hiszpania chce 
znów wszystkich wygłupić nic 
nie znaczącymi obiecankami. 
Jeźli Hiszpanie chcą zakoń 
czyć wojaę na Kubie to nie- 
chaj się wyniosą z Kuby i u- 
znają wolną Kubę a wtedy 
wojna na zawsze natychmiast 
ustanie. 


Zdanie ministra John'a Sherman'a. 


WASHINGTON, D.C, 9 
kwiet, — Minister Stanu Joha 
Sherman, dzisiaj wieczorem 
w upoważnionem interwiu wy 
raził się, iż Kubańczycy nie 
przystaaą nigdy na zawiesze- 
nie broni, ani rząd Stanów 
Zjednoczonych też nie będzie 
na nie wcale zważał. Teraz, 
kiedy Kubańczycy mają pra- 
wie całą wyspę w swej kon- 
troli i lada chwili powiedzie 
się im dostać upragnioną nie- 
zależność, nie jest wcale czas 
o ustanawianiu zawieszenia 
broni — tembardziej że go 
Kubańczycy wcale sobie nie 


życzą, 


Konsul-generalny generał Lee, inni 
konsulowie i w Amery- 
kanie opuścili Kubę i już 


są tutaj. 

KEY WEST, Florida, 10 
kwietnia. — Z brzaskiem dnia 
święta Wielkanocnego przyje- 
chał tutaj gen. Lee, nasz kon 
sul-generalay do Kuby, inni 
konsulowie jako i k:lka set 
Amerykanów z żonami i dzieć- 
mi i takiemi ruchomościami 
jakie mogli ze sobą zabrać, 
Na Kubie nie ma już żadne- 
go konsula i prawdopodobnie 
żadnego naszego poddanego, 
albowiem tak Lee jak i inni 
wszyscy konsulowie do same- 
go ostatku poszukiwali czy je 
szcze nie ma kogo z Amery- 
kanów pozostawionego. 

Wczoraj gdy gen. Lee za 
bierał się do wyjazdu, udał 
się do pałacu. pożegnać z 
marszałkiem Blanco, kapi- 
tanem-generałem Kuby. Ten 
jednak nie przyjął generała 
Lee, wymawiając się nawa- 
łem pracy a natomiast na po- 


żegnanie pósłał swego sekre- 
tarza. Ogromna ta obelga o- 
burzyła Lee'a, napisał już no- 
tę oburzenia, lecz ją po na- 
myśle podarł. Gdy wyszedł 
z pałacu i przyłączył się do 
rodaków swoich dla wsiądnię 

cia do łodzi, które miały prze- 
wieźć do parowców, motłoch 
hiszpański wrzeszczał: ‘ fuera”! 
(wynoś  sięł, | "uciekajcie 
yankees'owskie wieprze!” itp. 
wyzwiska. Gen. Lee i inai 
Amerykanie z trudnością wsta- 
nie byli pokonać swoje obu- 
rzenie. Do pilota, który ste 
rował łodzią, Lee się wyraził: 
*odjeżdżamy, ale gdy powró- 
cimy to nad Havaną będą 
powiewały chorągwie amery- 
kańskie”, Odjazdowi Amery- 
kanów towarzyszyły; gwizda- 
nie (co u Hiszpanów zastę 
puje sykanie), wyzwiska i szy- 
dercze okrzyki o wieprzach. 

Gdy Lee znajdował się już 
w drodze do Key West, na 
pokładzie, odetknął całą pier: 
sią i rzekł, iż cieszy się ze swe- 
go wyjazdu z Havany, bo tam 
znajdował się jakby w cuchną- 
cem więzieniu i miewał chwile, 
w których rozpacz nad nim gó- 
rę brała nad postępkami Hisz- 
panów. 

Trzy okręty przywiozły A- 
merykanów. Na “Fern” przy 
jechał, wraz z innymi, gener. 
Lee, wraz z brzaskiem dnia. 
Pomimo, iż dzień dopiero za- 
czął Świtać, na powitanie po- 
pularnego konsula-generalae- 
go zebrały się tysiące ludu na 
wybrzeżu. 


Lee, po krótkiem zatrzyma- 
niu się, wyjechał w drogę do 
Washingtonu. Gdy stanie w 
stolicy, będzie mógł osobiście 
powiedzieć to co nie śmiał wy- 
rzec będąc w Havanie. Ma on 
spisane nazwiska oficerów hi- 
szpańskich, którzy *'Maine” 
wysadzili w powietrze. 

Gdy parowiec''Fern'" z kon- 
sul-gen. Lee i innymi Amery. 
kanami na pokładzie, odpły- 
nął z Havany i skręcił koło 
zamku Morro, gen. Lee wzniósł 
następujący toast: 

«Dooficerów i ludzi ‘‘Maine,” 
który został wysadzony w po- 
wietrze przezhiszpańską miaę!” 

Zapytałem się — donosi re- 
porter “New York Hzrald'a,” 
— czy jego toast jest zaaczą- 
cym. Odpowiedział na to: 

“Jest zaaczącym tylko o ty- 
le, że mówię z serca a nie z 
głowy.” 

"Czy to prawda,” zapytałem 
się — pisze korespondent — 
“że masz pan świadectwa wy- 
kazujące zawikłanie Hiszpanów 
w wysadzaniu ‘Maine? ” 

‘Mam raport do zdania o 
‘Maine, ” odpowiedział Lee, 
“który znajdować się będzie w 
ręku Prezydenta we wtorek, 
ale nie mam żadnego świade- 
ctwa.” 

Gdy “Fern” przybił do Key 
West, gen. Lee wyraził na- 
dzieję, iż będzie miał szczęście 
poprowadzić wojsko amery- 
kańskie na Havanę, 


Hiszpania kupuje węgle tutaj u nas. 

PHILĄDELPHIA, Pa., 10 
kwietnia.— Wynajętym został 
brytyjski parowiec ‘‘Hamp- 
stead” na przywiezienie 2,800 
ton węgla do Wysp Przylądka 
Verde, obecnego ‘‘rendez- 
vous” hiszpańskiej flotyli tor- 
pedosowej (djablików czyli 
sierszeniów) i ładunek zostanie 
nabrany albo tutaj albo w Nor- 
folk. Jest to niebywały wypa- 
dek, albowiem do tego czasu 
«ap węgla do których z 

ysp Kanaryjskich zawsze by- 
ły z Cardiff, Walii (Anglii.) 
lnne znaczne wysełki węgla 
mają nastąpić po odpłynięciu 
“Hampstead,” tak ażeby Hisz- 
panie mieli dosyć węgli nim 
rozpocznie się wojna. I tak, 
dopóki nie ma wojny wypo- 
wiedzianej, nie można zakazać 
Hiszpanii kupować węgli w 
Ameryce. 


Broń i amunicya, zakupione za gra- 


nicą, przybyły. 
„NEW YORK, ro. kwiet- 
nia. — Parowiec ‘“Etruria”, 


który dzisiaj przybił z Liver- 
pool, przywiózł ogromny la 
dunek amunicyi wojennej dla 
rządu, zakupionej przez fede- 
ralnych urzędników za grani- 
cą, przeznaczonej dla forte 
ców i dla nowo zakupionych 
okrętów wojennych. Ładunek 
ten składa się z szybko-biją- 


'cych armat, maszynowych ar- 
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mat, ciężkich dział i z wielu 
ton  bezdymnego prochu. 


Większa część armat została 
_ kupiona 


od  Armstrongów, 
inne zaś działa w Sheffield i 
W innych miejscowościach w 


_ Anglii. Maszyny wojenne są 
to najnowszego kalibru 
| xim Nordenfeldt 
Ia Tych maszyn jest 55 skrzyń, 
|| nie licząc podstawów i po- 
_ trzebnej maszyneryi do każ 


Ma- 
patentu. 


dej maszyny. 


_ Papież gniewa się na Hiszpanią za 


ustąpienie mocarstwom a 
nie jemu. 

RZYM, ro. kwietnia. — 
Mgr. Angell oznajmił mi — 
pisze korespondent “New 
York Journal,” — że papież 
czuje się bardzo dotkniętym 


- zą to, że Hiszpania ustąpiła 


mocarstwom przez ogłoszenie 
zawieszenia broni a nie wy- 
słuchania takiego samego ży 
Czenia papieża przed żąda- 
niem mocarstw. Z tego po- 
wodu dyplomacya papieża w 
przyszłych sprawach może być 
zupelaie zatrzymaną. 
Indyanie wisconsińscy chcą iść na 
wojnę. 
APPLETON, Wis, 10 
kwietnia. —Przybyła tutaj de- 
egacya z tuzina Indyanów z 
ezerwacyi , Oneida i usiłuje 
porozumieć się na pozwolenie 
znącznej liczbie Indyanów za- 
ciągnąć się jako ochotnicy w 
przypadku wojny z Hiszpa- 
nami. Bardzo byli markotny- 
mi, gdy się dowiedzieli, iż tu- 
taj w Appleton nie ma niko: 
go z władzą do przyjęcia ich 
podania. Kampania ze stu, a 
nawet dwie kompanie po 100 
ażda, w paru godzinach mo- 
Że być gotową z Indyan na 
rezerwacyi, a ochotnikami po 
większej części są sami mło- 
dzieńcy, chciwi nabycia wo- 
jennej sławy. Są oni zdania, 
że jeżeli oni okażą swoją war- 
tość w wojnie z Hiszpanią to 
rząd im pozwoli być obywa- 
telami i rządzić się samym so 
bą. Oneidası są to najbar 
dziej ucywilizowani Iadyanie 
"Z wszystkich amerykańskich 


Czerwonoskórców i są po 
większej części zamożnymi 
armerami. 


Znów dwa wielkie okręty hiszpań- 
skie wypłynęły, z wielką siłą 
wojska, do wód amery- 
kańskich 

LONDYN, 6. kwietnia. — 
Depesza do “Daily Telegra- 
Phu” z Gibraltar opiewa, że 
hiszpańskie krzyżowniki: *Cri- 
Stobal Colon,” *TIofanta Ma- 
tia Teresa” wypłynęły z por- 


tu Kadyksu, do miejscowości. 


ùiepodanej, z wielką siłą woj- 
ska, 

Przytem 6 batalionów, każ- 
dy liczący 1,000 żołnierzy - 
Jest gotowych do odpłynięcia 

żdej chwili. 

[o wojsko, jak i inne je- 
Szcze wojska, —podaje depe 
Szą — wypłyną z Kadyksu na 

_Parowcach pocztowych, w na- 

Stępnych kilku dniach, do 
uby. 

*Bierszenie” są jeszcze w St. Vincent. 

ST. VINCENT. WYSPY 
PRZYLĄDKA VERDE, 10 
kwietnia. — Hiszpańska flo- 
tyla torpedowa, pod komodo 
rem V;llanil, znajduje się je 
Szcze na kotwicy tutaj. 
Eskadra amerykańska, azyatycka, 

jest gotową: 

LONDYN, 11. kwietnia. 
— Korespondent “Daily 
Mail” w Hongkong, w Chi- 
nach, telegrafuje w niedzielę 
€o następuje: Eskadra ame 
Tykańska pokończyła przygo- 
towania do wypłynięcia na 
Morze. Dwa okręty wojenne 
Już są pod parą gotowe od- 
plynąć każdej chwili. 

| Awantury w Madrycie. 


LONDYN, 11. kwietnia, 
— Madrycki korespondent 
“Daily Telegramu” w nie- 


| dzielę teiegrafuje co następu- 
ge: 


| Ogłosił 


“Z początku nie chciano 
tutaj uwierzyć, ażeby rząd o- 
glosi} zawieszenie broni, dla 
tego, że ministrowie tak sta 
 Rowczo utrzymywali, iż krok 
taki nie zgadzałby się z ho 


= Borem Hiszpanii. Lecz kiedy 
_ Tozniosło 


) się potwierdzenie 
Wiadomości, że naprawdę rząd 
zawieszenie broni, 
Wtedy po całym Madrycie 


-Malo się poznać niezadowole. 


Mle į poruszenie. Dzienniki 
rozsprzedawane i 


zostawały 
dywały czytane przez całą 


noc. Wszystkie kawiarnie za- 
pełniły się grupami polity- 
kierów, którzy piętnowali po: 
stępek gabinetu ministrów w 
najgorszych wyrażeniach się. 

Następnie ludność poczęła 
się zbijać w masy i głośno 
szemrać na ministrów, na rząd 
i na królowę, 

MADRYT, 12. kwietnia. 
— Wczorajsze demonstracye 
ponowiły się dzisiaj. Lud bu- 
rzy się dla tego, że rząd o 
głosił zawieszenie broni na 
Kubie 

Jeżeli rząd nie przytłumi 
tych zaburzeń energicznie, to 
przemienią się prędko w bunt 
karlistowski na obalenie pa- 
nującej dynastyi. 

Liczne gromady ludu zebra- 
ły się w rynku Puerta del 
Sol i przed ofisami ministra 
spraw wewnętrznych z okrzy- 
kami „Viva Espana!” (Niech 
żyje Hiszpania!)  Zandarmi i 
policya porozpędzała tłumy i 
zajęła rynek, lecz tłumy znów 
się zmasowały kilkakrotnie, 
aż nareŻzcie żandarmi ude- 
rzyli z bronią na lud. Bardzo 
wielu zostało poranionych i 
przyaresztow:nych. Aż do 
północy żandarmi, z pomocą 
straży cywiloych, rozpędzali 
tłumy i czynili aresztowania. 

Nareszcie po półaocy uda 
ło się zaprowadzić porządek, 
lecz żandarmi mimo to patro- 
lują po ulicach i zarządzili in- 
ne środki, 

Za udział w demonstracyi 
niedzielnej na dwa miesiące 
więzienia skazaay został ge- 
nerał Bourbon de Castelvi, 
Aresztowano także kilkunastu 
znakomitych karlistów, tak u- 
rzędników jak i cywilnych, 
przytem wydano już warran 
ty na aresztowanie wielu so 
cyalistów i postępowych re 
publikanów. Popularny pisarz 
ludowy senor Dicenta został 
wsadzony do kozy i areszto 
wano go w chwili gdy opusz- 
czał budynek dziennika “El 
Nacional.” 

Kilka dzienników zostało 
skonfiskowanych a redakcyi 
“El Pais” za podburzające 


artykuły zostanie proces wy- 


toczony. 

Jest wielka obawa, że przyj- 
dzie jeszcze do groźniejszych 
zaburzeń, skoro rozniesie się 
treść orędzia Amerykańskie- 
go Prezydenta. 

Kubańczycy urzędownie zawiadamiają 
Prezydenta McKinley, że nie 
przyjmują zawieszenia bro- 
ni ani go nie żądają 

WASHINGTON, D. C, 
12. kwietnia, — Od generała 
Maximo Gomez, wodza Ku- 
bańczyków, nadeszło zawiado 
mienie, przywiezione przez 
konsula Barker, które poda- 
je, iż Kubańczycy nie przyj 
mują hiszpańskiego zawiesze- 
nia broni. List Gomeza brzmi 
jak następuje: 

«Rok temu  odebraliśmy 
propozycyą od Hiszpanii dla 
zgodzenia się na zawieszenie 
broni. Wówczas odmówiliśmy, 
itak samo musimy iterazod- 
mówić. Wkrótce nastanie po- 
ra deszczowa i wojska Hisz- 
pan życzyłyby sobie zawie- 
szenia broni aż do jej ukoń- 
czenia. 

«Nie odrzucamy od siebie 
żadnej korzyści. Z drugiej 
strony gorąco pragnę ażeby 
kroki wojenne się zakończy 
ły, ale musi to być na za- 
wsze. Jeźli Hiszpania zgodzi 
się na wyniesienie się z Ku- 
by i zabierze ze sobą swoją 
chorągiew, to chętnie się zgo- 
dzę na zawieszenie broni, któ 
reby trwało do 1. Październi- 
ka, kiedy lojalni Kubańczycy 
mogą przyjść w posiadanie 
ich własności. 

«Proszę powiedzieć Prezy 
dentowi McKinley to za mnie; 


powiedzieć mu proszę także, |J 


że niniejsze piszę za polece 
niem  Kubańskiego Rządu 
Prowizorycznego, z którym 
można robić układy wprost 
jeźli takie jest życzenie. 
«Maximo Gomez-” 
Z innych źródeł nadeszły 
tutaj wiadomości, iż wszyscy 
wysłańcy od kapitana gene- 
rala Blanco, którzy się- o- 
śmielą pojechać do Kubań- 
czyków do nakłaniania ich do 
przyjęcia zawieszenia broni, 
zostaną natychmiast powy- 
wieszani i  powystezeliwani 
przez Kubańczyków. Nie chcą 
oni o żadnem zawieszeniu 
broni wiedzieć ani o niczem 
innem, tylko o wyniesieniu 
się Hiszpanów z Kuby. 


Blanco ogłosił dekret zawieszający 

kroki nieprzyjacielskie na Kubie. 

HAVANA, 11. kwietnia. 
— “Gazeta Urzędowa” dzi- 
siaj ogłasza dekret, podpisany 
przez generał kapitana Blan 
co, oznajmiający, iż rząd hisz 
pański ulegając ponawianym 
życzeniom papieża, postano- 
wił dekretem zawiesić kroki 
wojenne na Kubie ażeby u- 
łatwić przywrócenie pokoju 
na wyspie. Zaden czas ogra- 
niczający dekret nie jest wy- 
znaczonym. 

Amerykańskie linie parow. 
cowe zaprzestały przysyłania 
swych okrętów do Havany. 


Hiszpanie w Santiago de Cuba znie- 
ważyli chorągiew naszą. 

KINGSTON, JAMAJKA, 
11. kwietaia. — Dzisiaj przy- 
szła tutaj wiadomość, że kilka 
dni przed wyjazdem p. Pułas- 
kiego F. Hyatt, konsula a- 
merykańskiego w Santiago 
de Cuba, z tego portu, z in- 
strukcyami do Port Antonio, 
w Jamajce, motłoch hiszpań 
ski urządził demonstracyą 
przed konsulatem i rzucał po- 
midory jaja i „kamienie na 
Gwiazdy i Pestry powiewają. 
ce nad amerykańskim konsu 
latem. 

Mo:łoch, który tę demon 
stracyę wyprawił, co dopiero 
wyszedł z teatru, gdzie odby- 
ło się przedstawienie na ze 
branie pieniędzy dla powięk- 
szenia hiszpańskiej marynarki 


wojennej. Hiszpsnie otoczyli 
konsulat, wołając: "Smierc 
Amerykanom!" Niech żyje 


Hiszpania!” itd., i rzucali na 
chorągiew amerykańską jak 
podane wyżej. 

Amerykanie jacy pozostali 
w Puerto Rico będą się znaj- 
dować pod protekcyą konsu 
latów angielskich. 


Senator z Stanu Nebraska ofiaruje 
rządowi usługi milicyi i swoje 
własne na wojnę z Hiszpanami. 
WASHINGTON, D. C,, 

6 kwietnia. — Senator Allen 
(z Nebraski) posłał dzisiaj 
następujący telegram: 

«Do gubernatora Silas'a A. 
Holcomb, Liocoln, Nebr. — 
Ofiaruj bez zwłoki — całe 
wojsko Stanowe. W przypadku 
wojny z Hiszpanią życzę sobie, 
przez Ciebie, ofiarować swoje 
usługi Stanowi, ażeby służyć 
krajowi w takim stopniu, jaki 
mi przeznaczysz, w obronie 
narodowego honoru iswobody 
kubańskiej. 

William V. Allen.” 

Ze wszystkich Stanów Unii 
Wydział Wojny ma oferty 
oddawajace milicye Stanowe 
do dyspozycyi rządu. 

W Chickamauga Park, pod 
miastem Chattanooga, w Stanie 
Tennessee,rozpocznie się w tych 
dniach mobilizacya regular- 
nych wojsk “stryja Sam'a”. 

Izba handlowa miasta New York 

za Kubą. 

NEW YORK, 6 kwietnia. 
— Komitet od narodowego 
ustawodawsta Izby Kupców 
i Fabrykantow miasta New 
York, wypracował raport, który 
został przyjęty przez całą Izbę 
handlową i zatelegrafowany 
do Prezydenta McKinley, 
Wice-Prezydenta Hobarta i 
do marszałka Izby Posłów 
Reed'a, jako zaznaczający sta 
nowisko biznesistów najwię- 
kszego miasta w Ameryce. 

Raport ten brzmi jak nastę- 
puje: 

“Komitet pozwala sobie zdać 
raport, iż jest przekonania, że 
Hiszpania jest odpowiedzialną 
za stratę “Maine”, że należy 
bez żadnej zwłoki zażądać od 
Hiszpanii należytego i wy- 
starczającego poszkodowania 
od Hiszpanii. I dalej, komitet 
jest zdania, że należy uznać 
niepodległość Kuby, a którą 


należy uzyskać pokojowo jeźli 


jest możliwem, lecz z siłą 
oręża, jeźli będzie koniecznem.” 

Gdy raporc komitetu prze- 
czytano zgromadzonym bizne- 
sistom, wielki zapał objął 
ogromne zgromadzenie i odez- 
wały się okrzyki. 

Po wysłaniu telegramów do 
Domu Białego i Kapitolu, 
w Washingtonie, prezes Izby 
handlowej Hayne odczytał 
sprawozdanie wykazujące stra- 
ty, jakie Stany Zjednoczone 
poniosły w handlu z powodu 
kampanii hiszpańskiej na Kubie. 
Straty te, od czasu rewolucyi, 
wynoszą blizko 400 milionów 
dolarów. 


GAZETA POLSKA. 


Indyanie szczepu Seminoles ofiarują 
się walczyć z Hiszpanami. 

CHUCKALUSKEE, Flo- 
rida, 7 kwietnia. Sto Indy- 
anów szczepu Seminoles ofia- 
rowali swoje usługi rządowi 
w przypadku wojny z Hisz- 
panią. 

Branka do wojska w Havanie. 


HAVANA, 7 kwietnia. — 
Hiszpania powołuje i zabiera 
do szeregów każdego zdol- 
nego nosić broń, na mającą 
wybuchnąć wojnę ze Stanami 
Zjednoczonemi. Wczoraj ka- 
pitan generał Kuby, marsza- 
łek Blanco, wydał długo ocze- 
kiwany dekret poboru do woj 
ska. Branka odbędzie się 
w każdem mieście i miasteczku 
na Kubie. 

Dekret opiewa, że każdy 
hiszpański poddany od 19 do 
40go roku ma się natychmiast 
zapisać do służby wojskowej 
w ofisie najbliższego komen- 
danta okręgu. W  Havanie 
miejscami popisu są: pałac 
kapitana-generała, rezydencya 
generała Parrado i mieszkanie 
dr. Congosto. 

Utrzymywano brankę w naj- 
większej tajemnicy, jednak 
Amerykanie o niej się przedtem 
dowiedzieli. 

Dzienniki tutejsze są prze 
pełnione artykułami o patryo 
tyzmie i honorze Hiszpanów, 
jak zwykle i o tem, że nie 
jeden rok, ani dwa, lecz 4 i 6 
lat Hiszpanie są w stanie bić 
się z takim nieprzyjacielem 
jak Stany Zjednoczone. Przytem 
dzienniki te podawają, że mo- 
carstwa Europy nigdy nie po- 
zwolą na to, ażeby Amery- 
kanie zabrali dla siebie Kubę. 


Plany na pierwszą bitwę morską. 


KEY WEST, Florida, 9 
kwietnia. Odebrane tutaj zo- 
stały rozkazy od Wydziału 
Marynarki w  Washingtonie 
co do planu akcyi. Plany te 
oznaczają, iż w razie zabloko- 
wania Havany lub Matanzas, 
pierwsza linia do bitwy, naj 
bliższa będąca brzegu, składać 
się będzie z torpedowych okrę- 
tów, druga liniazkrążowników, 
jak: «Marblehead", “Detroit”, 
«Cincinnati, “Nashville” i 
zkanonierki “Helena” atrzecia 
klasa z okrętów bojowych 
«Jadiana” i “Iowa” i okrętu 
flagowego “New York.” 

W przypadku ataku małych 
okrętów na flotę amerykańską 
do boju wystąpią pierwsze 
dwie linie, tak ażeby jak naj- 
bardziej zasłonić ogromne nasze 
okręty bojowe przed torpedow- 
cami nieprzyjaciela. Jeżli zaś 
atak zostanie przypuszczony 
przez większe siły jak np. 
*Vizcayę” lub “Almirante 
Oquendo”, to pierwsze dwie 
linie się cofną a do boju 
z atakującymi okrętami staną 
nasze wielkie okręty bojowe. 
Lubo taki plan nadeszedt tutaj 
z Wydziału Marynarki, jednak 
kapitan Sampson ma pełną 
władzę zmienić ten plan według 
swej woli, albo wcale go nie 
używać. Jednakowoż odebra- 
nie powyższego planu jest do 
wodem, że niezawodnie przyj 
dzie do spodziewanego kon- 
fliktu. 

Służbę patrolową odbywa 
tutaj krążownik “Nashville”, 
zktórego pozabierano wszystko 
stojące na zawadzie armatom, 
jak wentylatory; gabinety, 
poręcze itd, tak że okręt ten 
jest obecnie w kompletynm 
bojowym szyku, gotowy do 
akcyi każdej minuty: 


Nowa flota hiszpańska wypłynęła 
w drogę do Ameryki. 

MADRYT, via PARYŻ, 
7 kwietnia. — Piętnaście hisz 
pańskich wojennych okrętów 
wypływa z Kadyksu do wysp 
Cape Verde, oraz kilka bata 
lionów wojska wyruszyło na 
wzmocnienie garnizonów na 
wyspach Balearyckich w Morzu 
Sródziemnem. Prowincyonalna 
milicya wysp Kanaryjskich 
zostanie postawioną na stopie 
wojennej. 

Porucznik - generał Correa, 
minister wojny i admirał Ber- 
mejo, minister marynarki — 
są czynnie zajęci pracą w swych 
wydziałach mimo świąt wielka- 
nocnych. 

Hiszpania dała odmowną odpowiedź 
posłom mocartw europejskich 

LONDYN, 7 kwietnia. — 


Specyalna depesza z Madrytu 
opiewa, że ambasadorowie 


Francyi, Niemiec, 


zagranicznych i wszczęli notę, 
polecającą zachowanie pokoju. 

Senor Gullon, w odpowiedzi 
oświadczył — jak podaje de- 
pesza — iż członkowie gabi- 
netu hiszpańskiego są jedno 
myślnemi w zdaniu, że Hisz- 
pania dįszła “do kresu między- 
narodowej polityki w kierunku 
ustąpienia na zażądania i przy- 
stania na pretensye Stanów 
Zjednoczonych.” 

Oznacza to wyraźnie od 
mowną odpowiedź, że Hisz 
pania już dalej ani na krok nie 
ustąpi Stanom Zjednoczonym. 

MADRYT, 7 kwietaia. — 
Na nocnej konferencyi gabi 
netu, ministrowie przyszli do 
decyzyi, że obstawać będą 
niewzruszenie przy poprze 
dnich konkluzyach, że ich nie 
zmienią — i uchwalili odnośne 
rezolucye. 

Jak wiadomo gabinet jest 
zdecydowanym opierać się 
interwencyi Stanów Zjedno 
czonych na Kubie; nie przystaje 
wcale na niezależność Kuby, 
nie przyjmuje pomocy dobro- 
czynnej dla reconcentrados 
na Kubie, jeźli ma mieć zna 
miona charakteru urzędowego, 
odmawia zawieszenia broni, 
chyba że o nie sami rewolu 
cyoniści poproszą; oraz nie 
przystanie na zaprowadzenie 
żadnych dalszych reform na 
rządzenie Kuby. 

Gdy rozniosła się wieść 
pomiędzy ludnością o tem 
stanowisku ministeryum, za- 
panowało wielkie poruszenie 
i nikt teraz nie wątpi, że 
przyjdzie do wojny, chyba że 
Stany Zjednoczone ustąpią — 
co jest prawie niepodobnem. 

Pozeł hiszpański w Washing- 
tonie, senor Polo y Bernabe, 
zatelegrafował do ministeryum, 
że Prezydent McKinley jest 
za utrzymaniem pokoju, tylko 
że Kongres nie jest za po- 
kojem i że pewnie trudno 
będzie Kongres powstrzymać 
od spowodowania kroków nie- 
przyjacielskich. 

Dzienniki tutejsze wszystkich 
partyj, bez wyjątku, są zdania, 
iż wybuch wojny jest pewnym. 


500 Indyan szczepu Navajo chce się 
ami. 


bić z Hiszpan: 
DENVER, Colo., 7 kwie- 
tnia. —  Indyanie szczepu 


Navajo w południowem Colo- 
radoi północnem New Mexico, 
za pomocą Roberta Mitchell, 
z Cortez Col., ofiarowali usługi 
5oo dobrze uzbrojnych, na 
koniach, wojowników zeswego 
szczepu, jako ochotników do 
walczenia z Hiszpanami. 


Illinoiski senator Mason wypowie- 
dział we wtorek mowę za wojną z 


Hiszpanią. 
WASHINGTON, D. C., 
12 kwietnia. — Dzisiaj w se 


nacie wypowiedział mowę se- 
nator Mason w odpowiedzi 
na orędzie Prezydenta. Mo- 
wa ta, oŚwiadczająca się za 
wojną, była tak ważną, że bę 
dzie miała wielki wpływ w 
Kongresie. 

W mowie swej senator zbi 
jał cytowania Prezydenta w 
jego orędziu z orędzia Prezy- 
denta Jacksona, które McKin 
ley użył jako wzór do swe- 
go orędzia. Orędzie Jackso 
na odnosiło się do nieuznania 
niepodległości Texasu. Mason 
wykazał, iż mimo że Jackson 
oponował, Kongres uznał nie- 
podległość Texas i posłał po 
słów swych do stolicy Te- 
xas i nawzajem przyjął posłów 
od republiki texaskiej. 

Dalej, po przytoczeniu wie- 
lu innych przykładów zapy- 
tał się: czyby należało cze- 
kać, ażby cesarzowie i królo- 
wie uznali niepodległość Ku- 
by? Nie, że trzeba tak samo 
w tej kwestyi traktować Ku 
bę, jak były Stany Zjedno- 
czone traktowane, gdy się wy- 
bijały na wolność z pod ja 
rzma Anglików. Wtedy Fran 
cya nietylko dała pomoc nie- 
niężną i orężną, ale uznała 
niepodległość Stanów. 

Na ostatku wypowiedział 
gorącą prośbę za Kubańczy- 
kami, aby Wszechmocny po 
ruszył serce Prezydenta i wlał 
w nie kroplę miłosierdzia nad 
nieszczęśliwymi reconcentra- 
dos, ażeby tak włądza wyko- 
nawcza jak i ustawodawcza 
łącznie, silni jednością, oświad- 


czyły się za niepodległością 
Kuby i w tym celu, ażeby 
Prezydent dostał polecenie 
wmieszania się siłą zbrojną i 
położenia końca bezrządowi 
Hiszpanii na Kubie, 

Mowa Masona sprawiła o- 
gromne wrażenie. W ciągu 
przemawiali: senator Lindsay 
z Kentucky, za połączeniem 
się w operacyi wojennej z si- 
lami- Gomeza. Senator Wil 
son z Washingtonu, za upo- 
ważaieniem Prezydenta do u- 
kończenia walki na Kubie i 
założenie tam republikańskie- 
go rządu; senator Allen z 
Nebraski, za uchwaleniem re- 
zolucyi, iż istnieje stan wo- 
jenny pomiędzy Hiszpanią a 
Stan. Zjed. i uznający niepo 
dległość Kuby. Najważniej- 
szą z wszystkich była mowa 
senatora Masona, którą wszy 
scy wysłuchali z wielką uwagą. 


Lee przyjechał do Washingtonu. 


WASHINGTON, D. C., 
12 kwietnia. Generał 
Fıtzhugh Lee przyjechał do 
Washingtonu o 2:30 g. po 
południu dzisiaj i wszedłszy do 
powozu rządowego nań ocze 
kującego na dworcu kolejo- 
wym, pojechał bezwłocznie do 
szło Wydziału Stanu. Prze 
stu cyklistów towarzyszyło gen. 
Lee do pałacu. Zanim przy- 
jechał, rozniosło się o jego 
przybyciu i wielkie rzesze na 
rodu zebrały się w kurytarzach, 
na stopniach pałacu i przed 
nim. Gdy wstępował na stopnie, 
gromkie wiwaty powitały po- 
pularnego konsula general 
nego, których echa rozbrzmiały 
się po całym gmachu. 

Gen. Lee ukłonił się ludowi 
i zaraz pospieszył do ofisu 
ministra. Pobawil tylko kilka 
minut, prawdopodobnie dla 
zaanonsowania swego przy- 
bycia, poczem w towarzystwie 
ministra Stanu Sherman'a i 
asystenta mioistra stanu Day'a 
udali się razem do Białego 
Domu do Prezydenta Mc- 
Kinley. 

Owacya powtórzyła się, gdy 
Lee z dwoma ministrami jechał 
do Domu Białego. Telefonem 
powiadomiono do gmachu se 
natu, iż gen. Lee przybędzie 
przed komitet spraw zagrani- 
cznych, który ma orędzie Pre- 
zydenta w swem ręku. 

W całej drodze aż do 
Washingtonu, po większych 
i mniejszych miastach, na 
dworcach była licznie zebrana 
ludność dla powitania sędzi 
wego konsula generalnego, 
którego obowiązki w Havanie 
były prawie niepodobnemi do 
wypełnienia w ostatnich paru 
latach. 

“Montgomery” też miał być wysadzo- 
ny powietrze. 

WASHINGTON,D.C., 12 
kwiet. — (Specyalna depe- 
sza ‘Chicago Daily News”.) 
Nadeszła tutaj informacya z 
poutnego i wiarygodnogo źró- 
dła, iż nie tylko gen. Lee 
przedłoży świadectwo senato- 
wemu komitetowi spraw za- 
granicznych wykazujące nie 
zbicie, że “Maine” został zni- 
szczony przez urzędników hisz- 
pańskich, ale przedłoży świa- 
dectwo wykazujące, iż gdy 
“Montgomery” popłynął do 
Havany dla zastąpienia “Fern”, 
który to okręt użyty został 
na przewiezienie żywności dla 
<'reconcentrados'", to *'Mont- 
gomery” został ustawiony nad 
miną, którą odkrył jeden nu 
rek z okrętu wojennego 
“Montgomery” a który został 
spuszczony do wody dla zba- 
dania spodu. Nurek ten po- 
przecinał druty przyłączone 
do tej miny. 


Washington. 


Senzacyjny atak na Prezydenta Me 
Kinley w Izbie Reprezentantów. 
WASHINGTON, D. C., 
7. kwietnia. — Jak wielkie 
rozczarowanie i zniechęcenie 
zapanowało ogólne na to, że 
Prezydent McKinley oznaj- 
mił iż orędzie swoje « dopiero 
da Kongresowi w poniedzia- 


łek, dla tego, że musi dać 
czas konsulom  amerykań- 
skim na Kubie opuścić 


wyspę, zanim zaczną się spo- 
dziewane kroki nieprzyjaciel- 
skie, można choćby z tego 
jednego poznać, że przez ca 
ły dzień dzisiaj panowało o- 
gromne poruszenie i rozdraź - 


C o >  g ___. . _  ____  _________g>>>>>>——|<|d———|h|=|d<hh—o—o—o———————————————||d||Lh||||||—|— |||! 
Rosyi i 
Włoch, dzisiaj wieczorem razem 
przybyli do senora Gullon, 
hiszpańskiego ministra spraw 


nienie w Izbie. Nietylko, że 
słyszeć się dawały pogróżki i 
wyzwiska na Prezydenta: 
‘zdrajca, to drugi Benedict 
Arnold!’ nie tylko że woła- 
no: “o, potrzeba nam Blain- 
ea!” inni zaś wołali: "gdyby 
to żvł Andrew Jackson” — 
“Kuba musi być wolną!” — 
“Maine” musi.być pomszczo- 
ny!” — *'naprzód z flotą, na- 
przód na całej linii!” — lecz 
na sesyi Izby powstał poseł 
Lenz, demokrat z Ohio, i w 
niewybieranych wyrazach dał 
McKinley'owi i całej admini 

stracyi ostre cięgi za to, że 
się skłania do  polityki-zwle- 
kania na korzyść spekulan- 
tów w Wall ulicy. Oberwało 
się przytem nie mało zniena- 
widzonemu Mark'owi Hanna 
i  politykierom spekulantom 
jemu podobnym. 

W obronie Prezydenta i 
polityki jego stanął poseł 
Grosvenor, zaklinając się na 
wszystko, że Prezydent zmu- 
szony był orędzie odłożyć do 
poniedziałku, dla tego, że 
konsul-generalny Lee doniósł, 
iż przed poniedziałkiem musi 
mieć czas na wysłanie wszyst- 
kich amerykańskich obywate- 
liz Kuby, albowiem łatwo 
może przyjść do rzezi, która 
grozi Amerykanom z ręki po- 
burzonych Hiszpanów - 

Następnie występowali tak 
demokraci jak i republikanie, 
to przeciw, to za Prezyden.- 
tem, lecz nareszcie się zgo- 
dzono zaczekać do poniedział - 
ku, lecz pod żadnym warun- 
kiem nie dłużej — a to jedy- 
nie ze względu na bezpie- 
czeństwo życia Amerykanów , 
na Kubie, Do poniedziałku 
każdy Amerykański obywatel 
z rodziną będzie się mógł 
schronić do swego kraju, i 
wtedy już nic nie będzie na 
przeszkodzie ani orędziowi a- 
ni dalszym skutkom akcyi 
kongresu. 

ERD 7 | 
Znałem. 
(Djabeł.) 


Znałem dziewcze, dziewczę hoże 
Istny obraz archanioła; ` 
Oczy czarne, czy niebiekie - 
Blaski siały do okoła! 


Włosy miała blond czy czarne 
Już sam nie wiem dziś, niestety, 
Posiadała bardzo wiele — 
Jakie?... nie wiem jaż — zalety. 
Obraz jej się w mojej serce 
Wbił jak upiór po wiek wieki, 
Że z wieczora myślę o niej 

Z nią otwieram w dzień powieki! 
Miała imię, ach jak cudne, 

O niem ciągle rezmyślałem, 

Ale jakie??... Ach, niestety, 
Już, dalibóg, zapomniałem. 


Między profesorami, 
Wiesz pan że uszy pańskiej żony 
są jak dla kobiety za wielkie. 
— Tak kolego ja to uznaję — 
ale pańskie za to są jak dla osła 
za małe! 


Sposó». 
Gdy do domu późno wracam - 
ona mnie już z łóżka łaje: ` 
“Bój się Boga! czy to ładnie 
Że mąż żonie spać nie daje!” 


Dziś znałazłem sposób na to 
Cały dom się cieszy zmianą, 
Bo już odtą jeśli wracam, 
To nie w nocy ale rano! 
. 


NOWA KSIĄŻECZKA. 
W tych dniach w drukarni 
**Gazety Polskiej” wydruko- 
waną została nowa książeczka 
pod tytułem: 


Pożyteczny Poradnik 
KNEIPP'OWSKI 
W RÓŻNYCH WYPADKACH, 
Wyciąg z różnych dzieł X. 
Mneipp'a, sławnego ze swych 
prac dla ludzkości w leczaniu 
chorób wodą. 


(ena, 10 centów. 
NOWA KSIĄŻECZKA 
W tych dniach w drukar- 
ni “Gazety Polskiej” wydru- 
kowaną została nowa książka 
pod tytułem: 


REINHOLD, 
Cudowne Dziecię, 
BAJKA. 


o szpetnym garbusku i o 
trzech wróżkach. 
CENA 1o centów. 


Kto żąda *Tygodnik 
Powieściowo - Naukowy,” 
niech przyśle $2. 


ser Polacy w Kanadzie (Canada) 
nie mając pod ręką drobnych pie- 
niple papierowych, mogą przyse- 
łać na książki i przedpłatę na Ga- 
zetę i Tygodnik w markach poczto” 
wych. 


Rok 1848. 


Pisma niemieckie przepełnione 
są wspomnieniami z roku rewolu- 
cyjnego 1848. Tymczasowo rozpi 
sują się o wypadkach berlińskich w 
tym roku, a mianowicie o walce u- 
licznej, jaka szalała przed 50 laty, 
dnia 18 marca, roku 1348 w Ber- 
linie. O wypaikach w Księztwie, 
spowodowanych właściwie dopiero 
rewolucyą berl'ńską i wytworzone- 
mi przez nią stosunkami politycz 
nymi, rozpiszą się, jak to już zapo- 
wiadają, później. 

Walka uliczna w Berlinie w 
dniach 18 i 19 marca była bardzo 
krwawą. Liczba obywateli berliń- 
skich, którzy legli w walce z woj- 
skiem, nie została dokładnie stwier 
dzoną, obliczają ją jadnakże na 300 
— 500 głów; pomiędzy iaaymi by- 
ło nie mało kobiet, a nawet i dzie- 
ci. Wojsko, jak to przyznają na- 
wet wrogo względem wypadków 
tych usposobieni kronikarze, wdzie 
rało się do mieszkań prywatnych, 
porywało i prześladowało niewin- 
nych, dopuszczało się najrozmaji 
tszych nadużyć. Podstawy tronu 
uległy silnemu wstrząśnieniu. Kilka 
dni przedtem, gdy od strzałów 
wojska poległy pierwsze ofiary, za 
niesiono je na dziedziniec zamko- 
wy, wywołano na balkon ówczes 
nego króla Fryderyka Wilhelma IV 
i kazano mu głowę odkryć przed 
zwłokami ofiar i wzburzonym tłu- 
mem .. 

Rewolucya ta wywołała przewrot 
w ustroju państwowym, bo przy- 
niosła Prusom konstytncyę. 

Nie dziwimy się więc, że prasa 
niemiecka, obszernie omawia dziś 
zajścia Ówczesne, lecz przykre to 
sprawia wrażenie, gdy pisma szo 
winistyczne winę za zajścia ówcze 
sne pragną dziś zepchnąć na barki 
Polaków! Jest to fałszowaniem hi- 
storyi, ale odpowiada taktyce nieu- 
błaganych wrogów naszych. Rok 
bieżący będzie dla nich niezawod- 
nie żniwem obfitem, bo w dalszych 
wspomnieniach z r. 1848 znejdują 
niewyczerpane źródło do szerzenia 
barbarzyńskiej nienawiści do ludno- 
ści polskiej. Uzbrójmy się więc w 
cierpliwość i zimuą krew, gdyż do 
czekamy się może jeszcze wrzawy i 
«hecy”, — jakiej dotychczas nie 
było. 

0 Ziemię 

Jak Słowiańszczyzna istnieje, jak 
sięga o niej ludzka pamięć, Niem 
cy nie przestali na chwilę wżerać 
się z boku w jej ciało. “Obrona 
przeciw agitacyi wielkopolskiej” 
starszą jest niż istnienie Polski, któ- 
ra tem zyskała sobie swe państwo- 
we stanowisko, że osłaniała niedo- 
bitki Słowian zachodnich przed nie- 
mieckim najazdem. Dzisiejsze pań- 
stwo niemieckie leży w dwóch-pią- 
tych na cmentarzysku słowiańskiem, 
wynoszącem mil kwadratowych 4 
tysiące. A z wielkiego cmentarzy- 
ska tego blizko połowa (12%) emen- 
tarzyskiem już była, nim Polacy 
zabrali się do jego obrony, blizko 
trzy czwarte, nim dalszy najazd za 
trzymali bitwą pod Griiawa' dem (r. 
1410). 

Hakatyzm nie jest świeżym wy- 
tworem. Przodkowie hakatystów 
ze zmierzchłych czasów zwą się: 
margrabia Gero, kurfirst branden- 
burski Albrecht Niedźwiedź i Hen- 
ryk Lew. Pierwszy, w pień wy- 
cinał Serbów łużyckich; drugi, na 
miejsce wytępionych Havelan, kolo- 
nistów z nad Renu osadzał; trzeci, 
odszczepieńcom Wagrów i Obotry- 
tów nadawał tytuły i posiadłości, 
by do pomocy w tępieniu ich wła- 
snego narodu podniecić. 

Cokolwiekbądź się w Europie 
działo, jakkolwiek zmieniały się 
państwa, rodziny panujące i syste- 
my, jakiekolwiek drogi przebywa- 
ła myśl ludzka, wytwarzając coraz 
to nowe religijae, filozoficzne, na 
rodowe, czy ekonomiczne poglądy, 
— na wschodniej niemieckiej gra- 
nicy niezmiennie na straży stali: 
margrabia Gero ze swym mieczem, 
Albrecht Niedźwiedź z nowymi 
przybyszami i Henryk Lew pod- 
stępny, co wzbogacał swój naród 
najżarliwszymi w krzewieniu niem- 
czyzny członkami, choć najpodlej- 
szym pobitych odpadkiem: zdraj- 
cami. Wszyscy trzej razem lab lu- 
zując się w miarę potrzeby kolej- 
no, zmieniając w miarę potrzeby 
sposób postępowania i minę, przez 
lat tysiąc blizko wdzierali się bez 
przerwy w słowiańskie kraje, i gdy- 
by nie Griinwald i tylowiekowa za- 
cięta Obrona Polska, mbiej śmie- 
sznie brzmiałoby może dzisiaj twier- 
dzenie autora “Die Zukunft Deutsch- 
land”, że na Uralu stać winny czar 
no-biało-czerwone słupy graniczne. 

Przed rokiem 1000 “oddać zie 
mię” musieli wschodni sąsiedzi Niem 
ców na przestrzeni 1800- mil kwa- 
dratowych, już na dwa przeszło 
wieki przedtem, nim zakon krzy- 
żacki począł *we krwi pogaństwa 
północnego brodzić”. Oddać mu- 
sieli ziemię, nie żeby Niemcom jej 
brakowało, bo ziemi między Renem 
i Odrą było poddostatkiem i zdala 
ściągać musiał Albrecht Niedźwiedź 
swych osadników, by zaludnić ob- 
szary, które miecz margr. Gerona 
z ludu ogołocił. Niemcy już wte- 
dy tępili luność słowiańską i zabie- 
rali jej ziemię, bo taki był ich * hi- 
storyczny obowiązek”, czy ducha 
potrzeba -i wtedy wywołali agi- 
tacyę wielkopolską, — nie dzisiaj, 
ale 10 wieków temu. 

Ona od ośmiu wieków stanęła 
wpoprzek zapędom hakatystów, choć 
powstrzymać ich nie zdołała; przez 
cztery wieki jeszcze ubywało sło- 
wiańskiej ziemi, zwłaszcza odkąd 
zakon krzyżacki, przywdziawszy bia- 
ły płaszez z krzyżem, w imię Chry- 
stusa więził, mordował aż do gra- 
nie Litwy. Nie pomogły rozpaczli- 
we wojny Prusaków, którym za- 
branó prócz życia i ziemi jeszcze 
ich miano; nie pomógł ich jaszczu- 
rozy związek, aż agitacya wielkopol- 
ska zgromadzić zdołała pod Griia- 
wald ludów całą kupę, którą Niem- 
cy niszczyć nawykli byli z osobna; 


przyszedł pogrom, i pokój toruński 
zamknął ten drugi germanizacyjny 
okres. Okazało się, że i tak od r. 
1000 dalsze 1130 mil kwadr. ziemi 
słowiańskiej pokrył tak grubą war- 
stwą niemieckiego namułu, że Sło 
wianów próżnoby tam już szukać 
było. Od Griiawaldu piąty wiek 
już ubiega a razi wciąż jeszcze u- 
cho niemieckie mowa polska. 
Ziemia ojczysta, ziemia święta, 
ziemia żywicielka i rodzicielka, — 
to nie towar zamienny, którego za- 
branie odszkodować można jakie- 
muś ludowi pewną ilością marek 
czy talarów. To niezbędny waru- 
nek życia, to wielka matka, sym- 
bol i wiecznie tryskające źródło 
wszelkiej płodności i żywotności. 
W nią wzrastają narody, które do 
niej przykuła Opatrzność. Bez niej 
nie ma osiadłej ludności, nie ma 
życia, nie ma żywności, nie ma łą- 
cznika, który wiąże rodziny. Odjąć 
ją jakiemuś ludowi, to już grzech 
wielki, grzech przeciwko przyro 


dzie! (Z *Kraju".) 
Zagadkowa śmierć. 
W Berlinie wyłowiono tymi 


dniami z kanału przy Lichtenstein- 
brucke zwłoki 20 letniego Polaka 
Barwińskiego, z rękami w tył zwią- 
zanemi powrozem. Ponieważ znale 
ziono przy nim pieniądze, zegarek 
i pierścionek z brylantem, przeto 
upada podejrzenie, iż utopiono go, 
obrabowawszy wprzódy. Pozostawa- 
łoby więc tylko przypuszczenie, iż 
popełnił samobójstwo, ale w takim 
razie trudno znowu wytłómaczyć, 
w jaki sposób mógł sobie samobój- 
ca związać ręce w tyle. 


«Niewolnik tradycyj.” 


— Cóż to pan Hersz tak krąży 
dokoła stodoły? 
— Ny, widzi pan, żyto już zwie- 
szone, więc ja sobie robię takie o- 
krężne, bo to jest tradycyja. 


“W pewnej szkółce.” 


— Powiedz mi kochaneczku, co 
to jest rzeczownik? 
— Rzeczownik?... to tak pan, co 
na rzeczy pożycza... Po naszemu to 
się nazywa fanciarz. 


Oświadczyny młodego lekarza, 


— O panno Z fio, jedynem mo- 
jem marzeniem jest aby pani śmier- 
telnie zasłabła? 

Coooo?! 

— Tak pani, bym Cię z 
mógł wyleczyć i okazać Ci 
to moją miłość. 


niej 
przez 
"Aforyzm starego Adonisa ” 
Bez długich wstępów i bez alle- 


I goryj 

Tę prawdę powiem pani dobro- 
„  dzice, 

Że łatwiej kochać do śmierci w 
teoryj, 

Niż choćby tylko pół roku w 
praktyce. 


«Z astronomii.” 


— Jak się nazywa nauka o pla 
netach ? 

— Hm.. bhm.. Nie wiem, panie 
profesorze. 

— Ależ przypomnij sobie: nauka, 
którą obserwują wieczorami uczeni, 
nazywa Się a8... 

— As. pik, trefl, karo i 
panie profesorze!... 


“W drodze do miasta.” 


kier, 


— Wielabyś dała za gh, ły- 
sego wołu? 

— Co mam za niego dawać, kiej 
to nas. 

— Oj ty babska głowo niespe- 
kulantna! 

— Dyć powiedz, ze dajes 300 ma- 

rek, to się będę przysięgał na jar- 

marku, ze mi 300 dawali, a dusy 
nie zatracę 


Piętuchowska”przed sądem. 


Sędzia: Pochwalam odwagę pani 
w noenej walce ze złodziejem, któ- 
ry wtargnął do jej mieszkania — 
ale czy było to konieczne, abyś go 
pani tak mocno i tak obłożnie obi- 
ła, anadto tak bardzo pokaleczyła? 

Pięstuchowska: Pan sędzia uw- 
względni łaskawie, że w tej spra- 
wie rządził tylko przypadek. Było 
to po północy, a mę+a mego, jak 
się to częściej przydarza, nie było 
jeszcze w domu. Łatwo pan sędzia 
zrozumie, że ja będąc  rozespaną, 
nie wiedziałam na razie kto jest w 
mem mieszkaniu, gdyż byłam pt- 
wną, że to jest mój mąż. 


Dostateczny powód. 


Kapelan więzienny (do nowo 
przybyłego więźnia,: Proszę mi 
powiedzieć właściwy powód swoje- 
go tutaj pobytu? 

Więzień: A no, bo się w żaden 
sposób nie mogę z tąd wydostać. 


W sądzie» 


— Więc możecie przysiądz, że to 
jest wasze pismo własnoręczne? 
Nie! 

— No więc przysięgniecie że to 
nie jest wasze pismo? 

— Nie! 


— Cóż znowu, czy macie mnie. 


za durnia? 

— Nie! Ja panie sędzio nie n- 
miem pisać, więc pisma swego | 
znać nie mogę! 


Spostrzeżenie meteorologiczne. 


— Antek, wisz loczego tego ' - 
ku taka letka zima? 

— A juści wiem! To Ignac 7a 
prowadził dla niej ośmiogodzii x4 
pracę! s 

Myśl feministki. 


— Mój Boże jak my  jesteśr'y 
przez los upośledzone, kobieta n-- 


wet na medycynie będąc musi u. 


mieć szyć! 


DR. F. J. KALLMERTEN, 


"2. 


GAZETA POLSKA 


Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podró- 


żący agent 1 kolektor, bawiący obecnie w New 


York State, zkąd udaje się dalej na wschód do Stanów 
Massachusetts, Rhode Island, Connecticut i New Jersey, bę 
dzie najprzód kolektował po drodze w całym Stanie New 
York a mianowicie w New York City, Brooklyn i okolicy, 


szczególnie w powiatach Queens, 


Suffolk, Westchester, 


Orange, Cittaragus i Richmond; z powrotem zaś w Phila- 
delphii, B ltimore i po całym Stanie Pennsylvanii do Pitts- 
burga, Ohio, Michigan, Indiana i Illinois. 

Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za "Gazetę Polską”, '"Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił. 

* Abonenci, którzy zalegają z zapłatą za *'Gazetę Polską”. 
idąc do pracy niechaj pozostawią w domu i upoważaią swo- 
je żony do zaplacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 


jaką sobie wybierą, przez pocztę, 


gdyż wieczorem po tej 


godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 


a dzień cały się zmarnuje. 


Upraszam także i ja szanownych abonentów 


"Gazety 


Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po 
wyższego ogłoszenia się zastosowali. 


W. RADOMSKI, 


Agent i Kolektor. 


w. 
582 Noble Street, 


niech teraz sobie zapisuje. 
drzewek i krzewów poseła się bez- 
płatnie każdemu na żądanie. 


DYNIEWICZ, 


Kto ma wolą sprowadzić so: 
bie drzewek owocowych luh 
 cieniodajnych z mej Szkółki 


«First National Nursery 


of Chicago,” 


COR DIVERSEY % AUSTIN (N.60) AVS. 


CHICAGO, ILL., 
Cennik 


Chicago, Ills. 


* Nowe Kalendarze. 
f Są jeszcze w zapasie w Księ 
garni Polskiej Wł. Dyniewi- 
cza, 532 Noble str., Chicago. 


1. Wielki Kalendarz 
Maryański na R. P. 


1898, z licznemi rycinami 
(przeszło 100 stronnic) 
Cena 20 e. 


2. Kalendarz Powieś- 


ciowy dla narodu polskiego 
na R. P. 1898 (z wieloma 
kolorowymi rycinami, prze- 
szło 130 str.) Cena 25 © 


Kalendarze po 15 c. 
wszystkie już wyszły. 


DR. ELEONORA MODZYNDZŁ, 


POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTOR: 
WSZYSTKICH CHORÓB KOBIR- 


CYCH. 
4 dwnletnią praktyką w szpitalu  Dzieciąi 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka aknszery 
w medycznem kolegium udziela lekcyi akust 
ryj i uje w polskim języku z wydanie 
dyplomu. 


Leczy wszystkie zastarzałe choroby Kobiet: 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby mac 
czne, ból włowy, bó! gardła. zastarzaie rany 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinne í letn) 
choroby, oraz wywichnięcia rąk i nóg naprawi: 
8 alność ; lekarstwa udziela na choroby m: 

czne i leczy choroby piersiowe, ból krzyżs 
w plecach i renmatyzm 

Poleca także LEKARSTWO NA SIWE WŁO 
SY, które ma tę wł-sność że włosy wracają dí 


pierwota go ko'oru. 
1 Od 10 ramo do 13 p. 


GODZINY OFISOWE: oa 4°ao a wiem: 
683 MILWAUKEE AVENUE, 


CHICAGO, I + 


Na sprzedaż 


lub na wymianę na pró. 
żne loty. 


Murowany dom 4-piętrowy z lotę 
na dobrej ulicy. 


Po bliższą informacyą zgłosić się 
do redakcyi "Gazety 


olskiej ” 


Trzonkiem 


w policyjuy rewolwer, 3? lu» 23 8. & 
. naboje i absolutnie darmo nasz mę- 
zki lub damski $) zegarek, elegancko 
wykończony c'gźko plastowany kryształ, 
paaa uklejnocony niklowy werk, nowego stylu 

perta zrobiona z 1tk złota zewnątrz 1 wew- 
nątrz nad piękneg' gatunkn Niemieckiem sra 
brem; rzetelnie czas trzyma. Gwarantowany na 
5 lat, wygląda jak $25 złoty zegarek. i każdego 
dnia sprzeda się za $1) do $12, 1 lśniąca Java 
dyamentowa śpilka do koszuli, Zsgarek, rewol- 
wer i 8pilk zm CO D. z przywilejem o- 
bejrzenia. Jeźli sią wam spodoba zapłaćcie a 
Rom tylko $4.49 i ekspress a bądą waszemi. 

ielki pm można zrobić sprzeda wając na 
sze towary. Spróbujcie. 


INSURANCE WHOLESALE MDSE CO., 
167 Dearborn Str.. Chicaga, Ms, 


SŁYNNY 
Speoyalista w leczeniu 
CHOROB 


CHRONICZNYCH, 
NERWOWYCH 
I PRYWATNYCH 


wydał swoim nakta- 
dem bardzo intere- 


skim, w której u 
k jętnie traktuje o cho- 

robach i nowych spo- 
gobach leczenia. Książeczka ta jest bardzo ciekawa, 
a rozsyłana jest zu ie darmo każdemu, kto przęe 
śle swój adres i?c. markę pocztową do: 


DR. F. J. KALLMERTEN, 
Toledo, Ohio. 


So) 

. 
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The Gold Reliable Co. 


w Scranton, Pa. 

Rodacy! Rodacy! Patrzcie i oglądajcie co za 
barga ns! Wykupiliśmy wielki bankratowy za- 
ras przyszło $50,000 wartości. W tych zakup- 
nacb znajdują się 


Elgin złotem napełnianem zegarki! 
Damy Wam złotem napełniaay, z polowniczą 
kopertą, ślicznie grawirowaną, gw rantowany 
zegarek na % lat, za cenę $17.00 a Elgin trzon- 
kiem nakrącany prawdz wy werz za cenę $650 
Srebrny kubek golarski wyzłacany wewnątrzi. 
nasze nazwisko wygrawirowane na kubka, cena 
$3.:0 Prawdziwa brzytwa $1.50. Pamiętr cie, 
towary e4 gwarantowane być wartemi $33.50, a 
oddajemy Wam za $11 85. Wiemy. że ludzie 
bywali oszukiwani 
nie widząc 'akowyc. 
i możecie kogoś powołać znającego się Da war- 
tości tych towarów i j:źli nie będą wartemi 8 
razy tyle za co Wam odajem; możecie po- 
wiedzieć ekspresmanowi ażeby je odwiózł na- 
powrót Pamiętajcie, gdy zobaczycie że te 
rzedmi ty sę war ości $33.50 a my gdamy tyl 
o $11.35 to, je przyjmijcie. Adresować: 


COLD RELIABLE CO., 
Scranton, Pa. 


WANDERINGS AWHEEL.” 
A souvenir art book O terest 
to all wheelmen. Free for stamp. 
BICYCLE FREE for the sea- 
son to Rider Agents. Send for 
one, Write for our speciał offer. 


W. J. Mead Cycle Co., Chicago, Ills. 


przy kupowaniu towarów, 
„lecz my dajemy tę ofertę 


2A tlo CENY. 


Na liczne listy, że niektórzy nie mogli korzystać z ofer 
ty naszej przed Nowyrn Rokiem, postanowiliśmy na niejakiś 
czas jeszcze sprzedawać książki za 


l: CENY. 


To jest, kto najmniej przyśle 5 dolarów może sobie wy- 
brać książek w cenie 1o dolarów, podług katalogu, prócz 
z książek szkolnych i “dzieł ważniejszych,” albowiem ani 
książek szkolnych ani ‘‘dzieł ważniejszych” nie sprzedajemy 
po niższych cenach jak są podane i oprócz książek do nabo- 
żeństwa i Żywotów Świętych. 

Zatem ci, którzy chcą swoje biblioteczki powiększyć do- 
bremi książkami, mają sposobność nabyć książek za 4 ceny 

Kto sobie życzy dostać katalog czyli spis książek, nie 
chaj przyśle 2-centowy znaczek pocztowy. 


W. DYNIEWICZ. 


Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 
dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny. 


Eclipse Dubeltówki. "e" $16.00. Gazeta na rok 1 Belipse , Dubeltówka 
Cola karabin Magazynowy. ©" 817-50. Gazeta na rok i Qoia 


Amerykański Bull-Dog Rewolwer. ***;5swoiwer 3.50. 
Odwrotna Mapa Ameryki i całego Świata. Sart m 


Gazeta na 
rok i ta Mapa $3.00. 


Gem Roller Organ. ******* "gz zas warki kosztują po Soe- 
Mandolina. cena $3.75. Gazeta na rok i Man tolina 89.75. 

Zegarek Niklowy. cena $2.50. Gazeta na rok | Zegarek Niklowy 83.50. 
Zegarek Elektrozłocony. 97" 845% Geron na ret ocony 86.50. 


Czarodziejskie Lampy. Magiczne Latarnie. 7,8 


$6.00, $9.00, $12.00. Odchodzi premii 81.00. 


Teleskop, czyli Dalekowidz. ©% $700. Gaseta na rę 88:00. 
Autoharpy. Cena $9.00. Gazeta na rok i Autoharp $10.00. 

Skrzypce (pierwszej klasy.) Cena 11.50. Gazeta na rok j Sarze 
Now y Stereoskop, z 24 komicznemi i áwiatowemi widokami. Cena $2.00. 


Gazeta na rok i Nowy Stereoskop $3.00. 
Stereoskop z 24 widokami Meki Pańskiej, Cena $2.00. Gazeta na rok i Stereo- 
la 
Widoki (same dla tych którz 


skop $3.00. 

mają Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Europej- 
skie i rozmaite komiczne czyli ya z cena zwyczaj: H 100 ni 
4 dolary, kolorowane 100 za A 


È widoków 
dolarów. (łazeta na rok i 100 widoków koio- 
rowanych $10.00, 


Atlas całego Swiata. Cena 4 dolary. Gazeta na rok i Atlas $5.00. 
“Popularny Atlus”. Cena $2.50. Gazetanaroki “Popularny Atlas" $3.50 
Ścinacz WłoSÓW. Cena $3.75. Gazeta na rok i Ścinacz Włosów $4.75. 


albumy po $2.00 $3.50 450 i 6.00. Odchodzi $1.00 premii. 


[14 99 Użyteczne Narzędzia Domowe Szewieckie, Tynkowe i Rymar- 
Co m bination skie. Cena $4.50. Gazeta na rok i Gombination +50. 


«Polska Drukarnia” czyli przyrząd do satowiia, > pese zał GSG 
Waga (Scale platformowa.) © $14.00, 818.00, 23,00., Odchodzi 
Celestina (Mały organ ręką kręcony.) 


Cena $15.00. Gazeta na 
rok i Celes.ina $16.00. 
Zegarki męzkie pozłacane po Się: postów a00. 01 


amskie po $9.50, $7.50 i $11.00. — Odchodzi $1.00 premii. 
Łańcuszki Męzkie po $4.00. Damskie po $2.75 i $3.00. Odchodzi $1.00 prem ii 


Harmoniki po $3.00 i po $6.00. — Odchodzi $1.00 premii. 
Concert Roller Organ, z 5 wałkami, Cena $12.00. Gazeta na rok i 


Concert Roller Orzan 813.000 == kij 4 
ry tuz 

Gitara. Cena $9 75. Gazeta na rok i Gitara $10.75. 

Zegary Kukawki, sprowadzane z Czarnolesia, Niemiec. Cena $7.50. Ga- 


zeta na rok i Zegar Kukawki $8.50 
IW Na życzenie emy Katalog z lepszym opise è 
mii oraz k ee gone A x p pepa ża 


Premia Mo. 2. 


DLA STARYCH I NOWYCHABONENTOW “GAZETY POLSKIEJ.” 


Nowi abonenci, którzy przyślą $2.00 na Gazetę Polską mogą dostać Polską 
drukarnią za dopłatą $2.50 to jest Gazeta i Polska Drukarnia razem $4.50. 


Polski Przyrząd do Drukowania 


POLSKA D 


CZYLI 


RUKARNIA 


(LITERY GUMOWE.) 


Któremi drukować każdy sobie może: 
LISTY, NAGŁOWKI NA LISTACH I KOPERTACH, 


ADRESY, KARTY BIZNESOWE, IT 


BLIZKO 1000 LITER 


Przyrząd ten składa się: z liter, pieczątki na 4 linie (4 cale szeroka) sa- 
mo-atramentowej tuszowej poduszki, która zatrzymuje w sobie atrament czyli 


tusz na kilka lat. 


Cena $3.50. 
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nnnnnnnn000000000000000000000000PPPPPPPPppppp 
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Powyższy obrazek przedstawia alfabet polski. Każda litera jest osobną tak, 
że można dowolnie składać słowa polskie i angielskie. 

KE>Dla tych którzy mają dość czasu a chcą sobie drukować listy do 
znajomych lub rodziny albo karty lub nagłówki dla przyjaciół — jestto bardzo 
pożyteczne i pouczające zatrudnienie. 

Który z abonentów premią ma już wybraną a życzy sobie tę Dru- 
karnią odebrać, niechaj przyśle $3.50. 


Przesełkę my sami 


opłacamy. 


'GREENEBAUM SONS, 


Skład założony w r. 1851. 


Henry Schoellkopi, 
— GROSERNIK — 


Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str 
pomiędzy Franklin i Market ui. 
CHICAGO, ILLINOIS. 

Sprzedaje po najtańszych cenach : 


Najlepszy, prawaziwy ser szwajcarsk:. 
Ser danaki | ` 


salami, Westfalskie sz 
Wędze ynki, 


perłowy, kas: damaien 
Kaszą $ e Erm d z% 
Mąke kartoflang, aa TyŻOWwĄ, 
y, papryką, 


Włoskie łazanki (nudle) makarons, 
Najlepszą Vanilla czekoladę z Cocao, 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt migan» 
Prawdziwą kawą Java, Mokka i Rio 
Prawdziwą Loeback'a. 


„ wieże siemig warzywowe, siemię trawy, 
Siemie dla ków, siemie Śonopałkac 
rzepikowe, 


iako i wszelkie inne towary korzenne 
Henry Schoelkopf 


Co wy na to? 


pedek ia Z aCA SE za każdy wy- 
ek kataru ry nie dałby s'ę wyleczyć za 
pomocą Hall's Catarro Cure. daj or 
F. J. CHENEY & CO., Toledo, O 

My, niżej podpisani, zramy F. J. Cheney od 

a= B kef eĄ =: nep iej Lu botow 
e wszystkich tranzakcyach bandlowyc 

jakoteż że finansowo jest A stanie wypełni 
wszelkie zobowiązania poczynione przez jego 

rmę. 


-WEST % TRUAX, aptekarze hurtowani, 
Toledo. O. 


WALDING, KINNAN 3 MARVIN. aptekarze 
F, hurtowani, Toled a 
Hall's Catarrh Cure zażywa się p ace 
iała wprost na krew i powierzchnie śluzowe. 
iwiadectwa posyłają sig darmo Cena 
flaszkę. Sprzedają wszyscA aptekarze, 


BANKIERZY 
83 % 85 Dearborn Str. 
CHICAGO. 


Pożyczk: nə własność realną. 
Załatwiają ogólne avrswy bankier- 
skie 


GOLDZIER & RODGERS, 
ATTORNEYS aND COUSELLORS AT LAW 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG 
Róg LaSalle i Washington ulic. 


© 
TAKE ELEVATOR. s mów 


l 

| 

mo e l 
m 


ALFONS LEFKOwW, 
-:-Polski Adwokat Przysięgły-:- 
i Notaryusz Publiczny, 
Izba: 1303 UNION TRUST GMACH, 
ST. LOUIS, MO. 


Godziny ofisowe: od 9 do 5 
W poniedziałki wiecz. od 7 do 9. 
May 17 98 


FRANCISZEK LECHERT, 
poleca rodakom swój 
| 
| 


SALOON POLSKI 


531 Noble Ul., 
Doborowe, 
cygaro. 


te” Zawsze świeża przekąska. 
Dogodna hala do posiedzeń towa- 
rzyskich. 


Baczność!! 
«1.IKto? Go? 
Gzytajcie dalej! 


Przestańcie ap 
| page Ad środki a cie sig do ge insty- 
u 


Chicago, Ills. 
piwo, wina, wódki i 


to za choroba, jak długo 
zie kosztować. Za 
sztuje. 
ścią i setki | 
nyc mocy przez nas zostało wyleczonych. N | 
Tila wysełamy listy ludzi on zna -wyieć | 
czonych, którzy to co piszemy poś 
Instytut nasz jest pod zarządem sławnych 
opr] którzy a Age = zee euro- 
skich | amerygañsk ch spędzili i k 
Biące ludzi życie zawdzięcza, ma 


wege że zapytanie się nie nie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się 

jeżeli się z dnia na dzień odwleka, 


zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące ludzi umiera rocznie przez niedba!: = 


© 


Choroby kobiet jak: krwiotok, nie» 
piesei; białe upławy leczymy pr 
o i tak. że raz wyleczone nigdy się 


nie wrócą. 
wyrabiane = naszym dozorem 
8%CZ€* 


RBA E osobna i na j 


z 
bo m 
EBS (eo wyn tata 
Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
roby są naszą specyalnością, i tysią- 
ce iudzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na» 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 
Przyślijcie jednę 2 centową mar- 
kę na odpowiedź. 
Pisać możecie po polsku, angiel 
sku lub niemiecku. Adtośt joia; 


PEDICURA CO., | 


31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 
[- a Dab = lzy | pea przysłać | 
znaczek pocz . > 
ap zna | przyśle, nie dosta» 
Sunderland, Mass., 21 paźdz., 1 - A 

cura Co.. 31 N. Wright str > CH: = 5 mial: 


ka'stwa i szukałem ratunka a wybi 
ktorów, Jecz wszystkie starania były daremne- 
mi, nawet żadnej ulgi nie przyniosły, tak że 
już zwątpiłem ażehym kiedy mógł przyjść do 
zdrowia Nareszcie udsłem sią do ln] dn Pe- 
dicura Co., i ten mnie wyleczył i dzisisj cieszę 
się dobrem zdrowiem i mogę pracować. 


; Wojciech Boryczka 
Niniejszem potwierdzam powyższe jako Świa- 
dek. p Marcin SOKA. : 


Kto żąda “Tygodnik 
Powieściowo - Naukowy,” 
niech przyśle $2. 


0 ład lać 2 


zuj > wał 


Odebraliśmy z Europy wielki zapas Ksią- 
żek do Nabożeństwa, które sprzedajemy 


tak tanio, jak jesz- 
cze nigdy sprzeda- 
wane nie były. 


Książek tych nie wydaje się na premią ani 
też taniej handlarzom się nie sprzedaje. 


ga> Przesyłkę opłacamy sami. <œ 


Aniół Stróż albo książka do nabożeństwa (mały format) dla 
młodzieży. W oprawie białej z rżniętym krzyżem białem, z 
klamerką - Si ie . APE Cena $1.00 


Aniół Stróż. Ta sama. W oprawie naśladującej bursztyn, 
kolor ciemno bronzowy, z klamerką.  . . > Cena 900. 


Aniół Stróż. Ta sama. W pięknej skórce, oprawne miękko, 
złocone brzegi i tytulik. $ ` . Cena 800. 


Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, okute 


i z klamerką. . 60c. 
Anioł Stróż, w białej oprawie, okute i ze zamkiem, wyzła- 
cane brzegi, z krzyżykiem z kości słoniowej. 5 706. 


Aniół Stróż. Ta sama. W pięknej skórce, z pozłacanym 
krzyżem tytulikiem i brzegami. - - . . Cena 60c. 


Aniół Stróż. Ta sama. W ozdobnej oprawie skórkowej, 
złoc. brzegi i tyt. - . . . Cena 30e. 


Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyztacane brzegi 402. 
Anioł Stróż, oprawne pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane 
brzegi. . a * + ś i > 
Anioł Stróż, oprawne w aksamit, z krzyżykiem z kości 
słoniowej, okute i zam. i pięknemi wyrobami $1.40 
Anioł Stróż, w pięknej miękkiej moroko oprawie Cena 60c. 


Anioł Stróż. Ta sama. Oprawne, ozdobnie w biało z kości, 
metalu i aksamitu z srebrną klamerką. s $1.00 


Anioł Stróż, w pięknej, białej, z kości słoniowej wyrzynanej 
i z aksamitu oprawie, z metalowemi wyrobami z trzema medala- 
mi, okute srebrną klamerką. 5 $ í Cena 80c. 


Zbiór Nabożeństwa katolickiego. 
z chromo obrazkiem na o- 


Błogosławmy Panu. r 
Opr. w skórkę, wyzłacane brzegi, 
kładce. sr. . . 


Błogosławmy Panu. Ta sama oprawna w aksamit, z 
wyrobami metalowemi, okuta i ze zamkiem. A ` 


500. 


80c. 


Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego, ozdo- 

Ey S miękką skórkę morocco, złoc. brzegi 1 tyt. $1.10 
Modlitwy i Rozmyślania na wszystkie dni 
tygodnia i miesiąca, na wszystkie uroczystości kościelne i na 
wszelkie okoliczności życia, ułożone przez Kapłanów i Świętych 
katolickiego kościoła ku czci i chwale ukrzyżowanego Chrystusa. 
Ozdobnie oprawne w skórkę z krzyżykiem na okładce 

(Wydanie dla kobiet). . . ` Cena $1.20 


Bądz Wola Twoja. Ta sama; oprawna ozdobnie w moroko z wy- 
ciśniętym krzyżykiem. (Dla niewiast). 3 Cen. $1.40 


ola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego mie- 

BR > w sobie da. sposoby słuchania Mszy Św., Nabożeństwo 

do Trójcy przenajświętszej, do Najświętszej Maryi ortażgną 

Świętych Pańskich i Aniołów Bożych, Modlitwy na główniej. 

sze uroczystości roczne, oraz Pieśni kościelne, „Oprawne w 

piękną cielęcą miękką skórkę z pięknemi wyciśniętemi ua 

bami i krzyżem. f JE . . 1.00 

ja. Ta sama. Oprawne w czarną szą 

zę pał wot ci wyrobami i krzyżem z złota i perłowej ma- 
cicy, z złotą i z perłowej macicy klamerką. * i 


Bądź Wola Twoja. 


800. 


Bądź Wola Twoja. Ta sama. W piękną głsdką najle 
pszą cielęcą skórkę z krzyżykiem złotym. - ; $1.00 
Bądź Wola Twoja. Tasama, W piękną czarną szagrynową 
oprawę z krzyżem pozłacanym i z posrebrzaną klamerką. 800. 
Chwała Boża zbiór nabożeństwa katolickiego, (mały format.) 
W opr. naśl. bursztyn, kolor ciemno-bronzowy, z klamerką. 


Chwała Boża, Ta sama. W oprawie białej, z krzyżykiem 
i wyrobami mosiężnemi i w perłowej macicy, z zameczkiem. $1.00 


Chwała Boża. Ta sama. 
złoc krzyżem, brzegami i tyt. ź z . 


006. 


Oprawna w morocco skórkę, z 
Cena 60c. 


Boża. Oprawna ozdobnie w miękką skórkę 

= „zab ien krzyżyk'em, złoc. brzegami i tytulikiem. j 800. 
sapiy tchnienia Modlitwy i rozmyślania na wszy- 
A eadi i uroczystości kościelne całego roku, w 

pięknej oprawie skórkowej, złocone brzegi i tyt. Cena 60e. 


: H ie Di aA 
Uiche Westchnienia. Ta sama. W oprawie białej y 
ć e PA r białymi na wierzchu, złoc. brzegi. 


cha Łza Chrześciańska. Zbiór Modłów i Pieśni służący 
dla dusz pobożnych (Wydanie dla niewiast) z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnic wy 
raźnego druku na pięknym papierze, format 34 x 5 cali. — 
Oprawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi, ze złoconym 
tytulikiem. r $ Ą 40c. ze zamkiem 60c. 


Cicha Łza Chrześciańska. Książka do Nabożeństwa 
y dla Katolików. Napisał i ułożył ks. J. A. Łukaszewicz. Opra- 
wne w ozarng miękką skórkę z złotym krzyżem. 


70c. 
[Ci 


600. 
; Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepsze skitogin z pozła- 
i canym krzyżem. b - A à 5 


icha Łza. Ta sama. Oprawne w dobrą wiśniową skórkę z 
złotym krzyżem. — . . z A è 


40c. 


806. 


de icha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko z złotym krzy- 
żem. . TNK 0:2 2 s ; j ; 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepszą, miękką, wi- 
śniową, skórkę. 


|JDicha Łza. Ta sama. Okuta w morrokko z metalowym 
krzyżem, i okute i z posrebrzaną klamerką. Ą Ę 


fo icha Łza. Ta sama, Okute w najlepsze skitogen z meta- 
| lowym krzyżem. 


400. 


6Co, 


306. 


je icha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko. 400. 
3 | icha Łza. Ta sama. Oprawae w skitogen, (z wyrobami z 


aksamitu i metalu - 600. 


icha Łza. Ta sama. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. 300. 


“icha Łza. Ta sama. Mniejszy format. Oprawne w morrokko. 
| Z pozłacanym krzyżem. . ; * EW: 4Ce. 
zjennik albo krótki sposób nabożeństwa codziennego (wy- 


danie szlązkie) gruby druk w moc. opr., ze złoconym. tyt. 50c. 


|Panie zostań z nami. Ta sama, w mocnej oprawie, ze 


GAZETA POLSELA. 


Dziecię do Boga. Książeczka do Nabożeństwa dla młodzie- 
ży katolickiej. Mały format. Oprawne w biało w czeskie 
<chasta”, z chromo litografiami na obydwóch stronach i ob 
wódką złotą. . . > . . . 


Dziecię do Boga z dodatkiem ministrantury. (Oprawne w 
płótno) s ; . : . A ; 


156. 


100. 


Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn, o- 


prawna w skórkę, wyzłacane brzegi. 80c. 
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet, opra- 

wna w skórkę, wyzłacane brzegi. x : 806. 
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn o- 

prawna w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem 1.20 
Duniua, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet oprawna 

w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem č 1.20 
Filotea czyli Droga do życia pobożnego napisane przez S. Fr. 

Salezyusza, biskupa i książęcia genewskiego. moc. Opr., 

złocone brzegi i tyt. š j ? s $2.50 
Głos Serca. Zbiór modłów i pieśnidia pobożnych. (Wyda- 

nie mniejsze z dużemi głoskami.) Oprawne w skórkę, okute 

i ze zamkiem wyzłacane brzegi i złoc. tyt. 60c. 
Kwiat Niewinności. Książeczka do Nabożeństwa. O- 

sobne wydanie dla chłopców i dziewcząt. Mocno oprawne 

w płótno. s , . . A 150. 


Książka do nabożeństwa w pięknej miękkjei oprawie 
skórkowej, na wyzł. brzegi i tyt. . ORA: $1.00 


Książka do nabożeństwa w oprawie białej, z piękne- 
mi wyrobami metalowemi, z krzyżykiem z kości słoniowej, 
okute i ze zamkiem. A x 


Marya Nasza Pomoc. Książka Modlitewna ku chwale 
Bożej i Czci Niepokolanej Panny Maryi. Ułożył ks. Józef 
Krośmiński, Oprawne ozdobnie w biało z kości, metalu i a- 


ksamitu, z pusrebrzaną klamerką. š . 800. 


Marya Nasza Pomoce. 


Ta sama. Oprawne ozdobnie w 
piękną czarną skórkę. 1 . 


60e. 
Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo 


bnie w czarnej szagryu z krzyżem i kwiatami z złota, meta- 
lu, mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macicy. . . . . . . $1.20 


Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo- 
bnie w biały szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, 
mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
maciey. a à R à . . $1.20 


Manna Duchowna albo Nabożeństwo katolickie dla mło- 
dzieży szkolnej. Ułożył ks. Józef Krośmiński. Mały format. 
Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z chromo litografiami 
na obydwóch stronach i obwódką złotą. . 


Ołtarzyk Polski Katolickiego Nabożeństwa itd. W opra- 
wie skórkowej, złoc. tyt. złow. brzegi, z chromo obrazkiem na 
okładce. . - - - - Cena 60c. 


Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie 
w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mo 
siądzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej ma- 
cicy. ; ę : . . i $1.20 


Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w 
biały szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosią- 
dzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. $1.20 


Ołtarzyk Polski. Książka do Nabożeństwa ułożona z 
fergie zapew X. Arcybiskupa Dunina dla wszystkich 
atolików. ydanie zmniejszone. Ks. J. A. Łukaszkiewicz. 
Ozdobnie oprawne w biało z kości metalu i aksamitu z po- 
srebrzaną klamerką. - . 5 s . 


Ołtarzyk Polski. 


156. 


que. 
80c. 


60c. 
80c. 


Okute i zamkiem, `- s A 


Ogródek Duchowny. (Wielki druk) 
— Ta sama, okuta i ze zamkiem 


Ołtarzyk Złoty oprawne w aksamit, z krzyżykiem z ko- 
ści słoniowej, okute i ze zamkiem i pięknemi wyrobami 
Ołtarzyk Złoty, oprawne ozdobnie w aksamit z krzyży- 
kiem metalowym, wyrobami mosiężoemi, stalowemi i z per- 

łowej macicy, okute i ze zamkiem. . . . 


$1.40 


$1.60 


Przewodnik do Boga. Oprawna w skórkę, wyzłacane 


brzegi, wyciski i chromo obrazkiem na okładce. 400. 


Panie zostań z nami. Oprawne w skórkę, wyzłacane brze 
gi i wyciski z chromo obrazkiem na okładce. $ 


złoconemi brzegami, i tyt. 5 > 500. 


Przyjdź Królestwo Twoje. Zbiór Nabożeństwa Ka- 
tolickiego z szczególnem uwzględnieniem modłów do Naj- 
słodszego Serca Jeznsowego i Najczystszego Serea Maryi. O- 
zdobnie w biało oprawna w kość, aksamit i metal z piękne- 
mi wyrobami, z trzema posrebrzanemi medalami okute i z 


klamerką 800. 


U Stóp Maryi. Nowenny, Litanie i Modlitwy odpustowe 
na cześć Najśw. Maryi Panny zebrane i ułożone przez Maryę 
Rafaelę. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę, ały format. 

` . : . Cena "70v. 


U Stóp Maryi. Ta sama. Oprawne w białej oprawie z 
wyrobami z kości, metalu i aksamitu z posrebrzaną klamerką. 


Mały format 5 > 700. 


Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego uwity 


(format 2x3 cali), w morocco skórce, złoc. brzegi i tyt. 400. 


Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego. Ta 
sama. Ozdobnie opr. w piękną miękką skórkę, złoc. brzegi i 
tytul. 5 . : . - - Cena 70c. 


Wianek Maryi w ozdobnej białej i pluszowej oprawie, z 
wyrobami z kości słon., i metalowemi, z okuciem i klamer- 
ką, wyzłacane brzegi. . . 


Wianek Maryi, w opr. skórkowej, wyzłacane brzegi, ze 
złoconym tyt., okute i ze zamkiem. 80c. 


Wianek Maryi. 600. 


Wiara nadzieja i miłość książka do nabożeństwa, w 
pięknej cprawie białej, okute i ze zamkiem Cena 90c 


W yborek, czyli krótki sposób Nabożeństwa Codziennego dla 
Rzymsko Katolików. Z dodatkiem Pieśni. Oprawne ozdobnie 
w piękną czarną skórkę. S 600. 


Wybo re k. Ta sama. Oprawne ozdobnie w biało z kości, me- 
talu i aksamitu, z posrebrzaną klamerką, 806. 
W yborek. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w biał 
gryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, 
wej macicy z klamerką z 


8Za- 
] mosiędzu i perło- 
złota i perłowej macicy. $1.20 


Wyborek. Ta sama. Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z 


chromo litografiami na obóch stronach i obwódką złotą 250. 


W yborek. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w czarnej 
szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu i 
padło wej macicy z klamerko z złota i perłowej macicy. $1.20 


Wyborek. Oprawae w moroko skórkę. Z okuciem niklową 
klamerką. . . F . . Cena 400. 
Cena 200. 


W yborek, oprawne w kość słoniową z krzyżykiem i z srebrną kla- 
merką. . 5 A > F . Cena 60c. 


Wyborek, oprawne w płótno i czerwone brzegi 


Zdrowaś Marya, nabożeństwo dla młodego wieku, ozdobnie opra- 
‘wne w angielskie linteum z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). 
Cena 800, 
Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w najlepsze angielskie linte- 
um z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). Cena 90c. 
Zdrowaś Marya. Oprawne miękką, czarną cielęcą skórką 
z wyciskanymi wyrobami. ; 6 


Zdrowaś Marya. 


00. 
400 
300. 


Oprawne ozdobnie w morrokko. 
Zdrowaś Marya. Oprawne w morrokko. 


A 8 
c . 
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Przy tej sposobności ażeby niemieckich 
pisarzy “Żywoty Świętych” wyrugować z 


Ameryki sprzedajemy 


ŻY WOTY 


ŚWIĘTYCH 
PAŃSKICH 


Rs 


Piotra Skargi. 


Napisane przez 


POLAKA DLA POLAKÓW, 


(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z niemieckich 
pisarzy ) Po cenach następujących: 


Oprawne w 


półskórek ze złotymi 
tytulikami. - - - > 


$2.50 


Oprawne cało w skórę ze złotymi 


tytulikami. - - 


-~ - $820 


Oprawne cało w skórę, wyzłacane 


brzegi z złotymi tytulikami. - 


$4.00 


Drukowane na pargaminie, ozdo- 
bnie oprawne. - 


Żywot Pana i Zbawiciela 


JAUSA CHRYSTUSA 


BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


wydał ks. dr, Łukowski. 


Z. wieloma rycinami, format 9x1; 
vali, zawiera 750 stronnic wyraźne 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, m: rmurowe brze- 
tytułami ns 


$3.00. 


gi, z wyzłacanemi 
grzbiecie i okładce. 


$6.00 


Żywot Bogarodzicy Naj- 
świętszej 


PANNY MARYI 
I JEJ OBLUBIENCA 


ŚW. JÓZEF, 


połączony z opisem czek 
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podług O. Be- 
nedyktyna, ka. gr: wrze 

Z przedmową Je iążęco — 
Are biskupiej Mości Dr. Fr. Alber 
ta Eder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. 

Polecone przez 33 Książąt ko- 
scioła św. 

Ozdobione 8 ślicznemi obraskami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 


'rytami. $3.50. 


Nauka Wiary 


— | — 


Obycząjów Kosciola Katolickiego 


Wyłożona obszernie, stwierdzona 
i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami z 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin  chrześciańskich. Potwier 
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe- 
mi prześlicznemi obrazami oraz li 
cznemi bardzo rycinami, Format 
duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronniec 1233. Dzieło to składa si 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta znaj- 
dować się powinna w każdej pol. 
skiej rodzinie, bo z miej czerpać 
można navkę i pociechę w każdej 
potrzebie. (ena całego dzieła o 
prawnego w płótno angiel. z złote: 


mi wyciskami $3.25 


GOFFINE. 


Książka do oświecenia i zbudowa 
nia duszy chrześciańsko katolickiej, 
czyli krótki wykład Lekcyi i Ewan- 
gelii na wszystkie niedziele i świę- 
ta wraz z wynikającą ztąd nauką 
wiary i obyczajów i gruntownem 
wyjaśnieniem roku kościelnego, naj- 
główniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy świętej, nabożeństwa domo- 
wego i dla chorych, drogi krzyżo- 
wej, jako też życiorysami Świętych 
Pańskich, cezczonych mianowicie 
przez lud polsko katolicki 


Z liczaemi obrazkami i litogra 


$1.50. 


fiami. 


Wszystkie cztery Dzieła p>wyższe kosztują razem $i1 00. 


IE" Przesyłkę opłacamy sami. _$9 


t&" Obstalunki prosimy wyciągać zawsze ze świeżego nu- 


meru Gazety. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Street, Chicago, Ills. 


Nędza we Włoszech, 
(Karyer Lwowski.) 

Z Genui piszą z końcem lutego: 
Na południa w wieka bieżącym 
zan kł handel murzynami i było to 
zaszczytem wieku. Na  ostatuim 
skręcie epoki tego wieku powstaje 
handel b ałymi — i to jest hańbą 
wieka. Widowisko to ma miejsce 
w Genui, która staa się biurem 
ala żywego ciała włoskiego, na tar- 
gi Ameryki i mnych cz ści świata 
przezaacz nego. beda w k'aja o- 
kropna. W prowincji Pale mo dz e- 
ei jedzą z ewię, ktora mie produku 
je nie więcej dla i h wyżywien a. 
W doline Aosta t zysta csób 
zmarło z głodu bez vpreedn ej po- 
mocy. W wiosze Ca'enaia znale- 
zicn» martwą starą kobietą, tr.y- 
mającą w usta h skrwawioną rękę 
W samem ce tram Romani ludzie 
żądaj od urzędów miej:kich ch'e- 
b3, którego nie umieją zdobyć. W 
We ecji czerń nie ma już naset 
siły skrzeczeć, a wzdłuż dróg roz- 
kładają się wieś.iacy, oddając się 
doszą i ciałem nieoszacowanemu 
marzen u o śmierci. W Moris cd 
miesiąca prze-zło 700 osób na oc y 
chleba nie widziało 1 pożywia się 
słomą, gotówauną w wodzie. A 
streszczenie tej nadzwyczajnej nę 
dzy, tych cierpień, widocznem jest 
także z Genui, tym porcie, który 


wyekspedjowsł w r. 1877 do Ame- 
ryki 32.554 wycbo?ź;ów. Liczba 
ta dcszła w roku ubiegłym do cy- 
fry 134.969 W roku bieżącym cy- 
fa ta podwci się, jeśli nie potroi, 
gdyż już dotąd przeszło 100 000 
ludzi wyemigrowało do la Plata i 
Brazylii, które rozpoczynają przera- 
żać sę tym najazdem plodan ch. 
Jotro, być może, porty amerykań- 
skie zamkoą swe bramy przed 
szarańczą ludzką, a statek wiczący 
nieszczęśliwych, zmuszonym będzie 
wrócić ich do Włoch. Niegdyś 
państw płaciły za przejazd wszy- 
stkich robotników, których sprowa 
dziły ze starej Europy. Dziś rząd 
włoski 1łaci aż do portu Genui wy 
datki kolejowe tym, których staro- 
rzywska wilczyca nie może wyży- 
wić swą z*schniętą piersią. Przyj- 
rzyjmy się por owi i okrętom wy- 
cbhodźczym. Dwie współzawodniczą- 
ce z sobą kompanie ładują tu swój 
towar ludzki. Są też statki niemie- 
ckie, francuzkie, holenderskie, któ- 
re kłócą się jakoby o dochód z» 
przewozu wychoźców. Nowy port 
Genui r'zpościera się u podnóża 
pałacu Doria, przed którym duch i 
potęga przeszłości mięsza się z o- 
brazami teraźniejszości. Wejdźmy 
do pałacn: przedpokój, schody, trzy 
sale, fotel admirała, fontanna mar- 
murowa pozłacann, statua Olbrzy- 
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ma, pil ującego grobu jakiegoś 
psa historycznego; w górze kościół, 
gdzie modlił się wielki Doria; u 
dołu schody mamurowe, z których 
wieczorami lubiał on spoglądać na 
morze i uwielbiesć je jak kochanek 
uwielbia kobietę, którą posiadł. To 
wszystko jest przeszłość. Kolej obe- 
cnie przerzyna olbrzymi park, dym 
lokomotyw osmala fasadę, gdzie 
śpi genjusz Pierino a Vaga oraz 
Giovani da Udine. Galerje, które 
wznosiły się nad morze, są dziś za- 
murowane. Zamierione są pa skła- 
dy a oderchnięte bałwany morskie 
już nie rozbijają się o mury pała- 
cu. Wielki plac przedziela obecnie 
od morza Śródziemnego miejsce za- 
mieszkania, w którem doirzewali 
członkowie rodziny Doria. Tu znaj. 
dują się gmachy komory celnej j 
b ura emigracji. 

Do 1500 ludzi zamkniętych tu 
jest na osobności *w oczekiwaniu 
na wizytację paszportów lub oglę- 
dziny doktora. Dwa parowze cze- 
kają, ledwo się kołysząc. O.óż dzie- 
ci spiące na gołej ziemi leżą na 
brzuchach, jakby martwe lub umie- 
mierające. Tuż obok z obwieszone- 
mi piersiami, dającemi marne poży- 
wienie, widać młcde kobiety, po- 
marszczone jak zwiędłe liście, leżą- 


„ce także na ziemi. W zmarszczkach 


widać jeszcze pył długiej podróży. 
Pomiędzy pięknościami, omdlałemi 
od nędzy, widać dziewczę, warte 
obsypania złotem, a potrząsające 
fałdami swej sukni. Ma ona lat z 
siedemnaście i nosi na tw»rzy wy- 
raz stworzenia, które nie szuka już 
szezęścia, lecz tylko chleba. 

— Cóż panna pocznie w Amery- 
ce? — pytam przyszłą kobietę. 

— Zostanę artystką liryczną, a 
jeśli nie, zgodzę się jako areia do 
dzieci odpowiada mi urocza 
piękność. 

Ma ona, być może, jeszcze inne 
projekta, gdyż jej usta zdradzają 
wyraz uśmiechu cynicznego, Cokol- 
wiek dalej, oparty o mur, stoi sta- 
rzec wyprostowany i suchy jak 
bambus, obok kobiety, młodej jesz- 
cze, pomimo siwych  srebrzystych 
włosów, które okraszając zwiercia- 
dło twarzy. Młodzien esso czole 
starożytnego niewolnika, wyprosto- 
wany, ponury, uzupełnia grupę. O- 
czy tych stworzeń, płonące żarem, 
martwo połyskują od głodu. 

— Zabieramy z sobą cały nasz 
dobytek — zeznają. 

l jestem tak cudownym. jak an- 
tyki, wyciągają ka nam swe sześć 
rąk. Są oni z Neapolu i nie jedliod- 
chwili opuszczenia go nic, prócz — 
orzechów. 

Lecz księga wychodcza wszystkich 
nędzarzy zapełnia się zapisami. Na- 
stępuje defilada paszportów przed 
inspektcrem, pozorne badanie dzie- 
ci pfzez doktora. Gdyby trzystasta 
rych Angielek przez try -ta dni cier- 
piałem na morską chorobę, z pe- 


wnością nie byłby brudniejszym. 


parowiec, na który wsięść mają: a 
jesteśmy w dniu cdpłynięcia, w 
chwili, kiedy mycie winno być ukoń- 
czone. Cóż to dopiero zie po 30 
lub 40 dniach podróży? Małe i wą- 
skie łóżeczka, wyciągnięte pod 
sznur, jedno nad drugiem aż do 
głębokości na okrętu. Siennik z 
grubego płótna ze stęchłą słomą 
poduszka, tejże komp zycji i to na 
szerokości 60 centymetrów, oto po- 
słanie tych istot ludzkich. 

Przechodzę obok kuchni: mięso 
nazwane świeżem, przypomina za- 
pach trupa zapomnianego, podczas 
gdy po ziemi tarza się kadłub ba 
rana n'ewypaj roszonego, po którym 
ze spokojem depce kucharz. Jest to 
materjał na jedzenie wykwintne, 
takie, które danem będzie dwa ra- 
zy na tydzień, a oficer zapewn a 
nas, iż ludzie ci będą w pierwszych 
dniach czuć się szczęśliwymi. 
jedli oni od tak dawna! mówi on; 
lecz w drodze wzrosną ich wyma: 
gania. ` 

Otóż i spód okrętu dla bagaży. 
Mało odzieży, małobielizny, a to z tej 
przyczyny: nieszczęśliwi mają na 
sobie wszystko co mają z cdzienia, 
a pozostają pomimo tego na wpół 
nadzy. Korzyst:ją oni z przywile- 
jów, aby zabrać z sobą kilka krze- 
seł, narzędzia i wielką ilość gitar. 

Lecz parowiec zaj ełniony; wizy- 
tacja ukończona: kobiety układają 
się do dzieci, a mężczyźoi cisną si 
na pokład z nosami, wemkniętemi 
w zmarszczki kapturka, 

Sygnał dany, parowiec rusza i 
żadna z tych istot mie odwróci 
zwroku swego ku ojczyźoie; żadna 
nie opłakuje ziemi, która karmić 
jej nie może. Oto obraz Włoch w 
rokn ubiegłym i bieżącym! Smutny 
co prawda; aby smutek ten zatrzeć, 
przejdę do wesołości! 

Karnawał w pełni tętni ruchem! 
Balów a arystokracji w Kwirynale 
huk! Arystokracja włoska zapomi- 
na o swych braciach, umiersjących 
z głodu. Lecz cóż ich to obchodzi, 
byle się oni bawili i stroili! Lecz i 
jej brak często gęsto lirów, więc 
dalej rznąć płótna sławnych swye 
malarzy, Michałów Aniołów, Rafa- 
elów itd. w kawałki, rąbać freski 
na murach pałaców sal: nów i u- 
kradkiem wywo»ić je na sprzedaż 
za granicę, aby módz potem, za pie 
niądze z tego źródła osiągnięte, ba- 
wić się i huląć! 


«Dobra dusza.” 

Stróż parkowy, przechadzając 
się po parku, baczy, ażali ktoś nie 
przekracza przepisu zabraniającego 
łamania krzewów. 

Po chwili zbliża się do jegomo- 
ści, któremu kłania się uprzejmie i 
pyta: 3 t 

— Czy pan dobrodziej nie ma 
wypadkiem przy sobie ołówka? 

egomość szuka po wszystkich 
kieszeniach, wreszcie żądany przed- 
miot gdzieś tam znajduje. 

— Dziękuję bardzo panu dobro- 
dziejowi — dodaje stróż z miłem 
uśmiechem — właśnie zanotować 
sobie chiiałem adres i nazwisko 
pana dobrodzieja, w celu wytocze- 
nia sprawy sądowej. Pan dobrodziej 
przed chwilą ułamał bzu gałązkę... 


Nie ` 


p 


W. SŁOMINSKA, 
679 MILWAUKEE AY. 
CHICAGO, I-L 


Poleca swą trzydziesto-letnią szą 
cownię rozmaitych przyborów koś- 
cielnych, jakoteż i dla Szan. To- 
warzystw jako to: Chorągwie koś- 
cielne, Sztandary narodowe arty- 
stycznie haftowane złotem i jedwa- 
biem, różnego gatunku szarfy, Od- 
znaki i Berła marszałkowskie. Pra- 
eownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele- 
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
zawsze najtańsze. 


POSZUKIWANIA, 


Poszukują Anton ego Jonek. Pochodzi « pod 
Moskala, ze wsi Pół Sierakowek. Gub Lublin, 
Jest w Ameryce od 6 lat i przebywał przed 
trzema latsmi w New Jersey. 

Józef Magolan, 634 W. 18 Place 
Ch'caco, I! s. 


CAG 


u w 
Poszukują Józefa  Zabierskie o. Pocbodzi z 
guberni grodzień-kiej, powiatu Białystok. Przed 
trzema laty był w Olypbant, Pa. 
Józef Kowalski, 
L. B. 59. Quidnck, R I. 


Poszukuję Jana Dudę Pochodzi z Galicyi, ze 
wsi Tuczonp. Przed paru lety mieszkał w Chicago. 
Maryanna (z domu Kienniec) Kurczon, 
692 Milbury St., Worcester, Mass. 


Poszukują Jana Dądrowsk'ego, Wincentego 
Michniewicza i Antoniego Krokosińsuiego. 
dózet Dąbrowski, Florida, N. Y. 


Polak, Kawaler, lat 27; pochodzę z e je- 
stem lat 6 w Ameryce znam 2 aobrze ine 


Poszukulę Jana Sa nockiego. *ochod'i z 
Moskala z miasta Suwałki. Niech się zgłosi 


pod adresem: 3 
Józef Ciborowski, 
L. B. 362, Mc Keesport, Pa. 


Poszukuję Michała Dubisza. Przebywał po- 
rzednio w New Philadelphia i Siłver Creek. 
kto wie o nim lab o sam, niechaj raczy mi do- 
miość: 
Peter Linder, Silver Creek, Pa. 


Poszukuję swojego ciotecznego b ata Franci- 

o „c Pochodzi z po ba as 

z ru. mż«, wW. para > 
= Ara Dy mał 1 * 


22 E. William Str., Bayoane City. N. J. 


niechaj mi donio:g łaskawie nod 
nale Wojda, Posen, Mich. 


Ja Helena Wojska, pochoiagca z vod saberu 
rosyjsk ego, z gubernii Ł rie gaiay Kamion- 
poszukuję sonie małżonka. J stem dosyć 
ładna i zgrabna. Upraszam adresować oferty na 


adres: 
Helena Woj-ka, 
L. B. 23, West Garduer, Mass. 


Pos»ukuję Jakóba Tuchow skiego. Poshodel 
G:licyi z pow ata jastelskiego, ze wsi By- 
. Ma lat 24, jest tr chę łysy, wzrostu śre 
dniego, szeroki na twarzy, ma włoay blond. Był 
w Detroit, Mich., przed przybyciem do mnie, a 
gdzie jest teraz nie wiem. 


Jan Wojner, 
Park Płace, Schuykili Co., Pa. 


Poszukuję mego kolegi, któcy przybył razem 
ze mną do Ameryki, Ma być gdzieś w Caicago. 
atthew Stremsxi, 
St Jlwater, Saratoga Oo. N. Y. 


sem: 
(14 15) 


Ek 


ga 


Poszukuję Tomasza Brytuby. Poch dh z Ga- 
c 2) powiatu Łeńcat gminy Jelna. rrzebywał 
wWilke:, Bare, Pa, pn. 15 Well Str. 

Józef Mazur South Superic r, Wis, 

Poszukuję mojej chrzestnej-matki; która po- 

odzi z gubernii suwalskiej, x mtasta Suwałk 


Poszukuję Stan'st-ws 'laczary. Pochodzi z 
Wilna, pow.ata i gabern i tejże, z parafii Bło- 
gosławi*zkiej, ze wsi Gąbeli, Seim lat temu 
przyjechał do Ameryki. > 

Alex Pawłowski, 
Frankfort. Herk'mer Co., N. Y. 


Ja Winceaty Balinaci, w Mahanoy City, Pa , 
zawiadomiam Jıns Karytę, że sprawa, którą 
zna, jest zagodzona. Kosztowało $24.75. 


Posznku'g w burizo ważaym interesie Feliksa 
Hodakiewicza, Pochodzi z pod zaboru rosyjskie- 
P, Urbafiski, 


38137Welt ave., Mer ominee, Mich. 
Poszukują A ezsanira Hipskiego; pochodzi 


la. 
RER K po eiai TĄ 
Th Str, more - 
1818 Thomes 3-15) 


pa 
Jin Twoszkiewicz poszukują swego brata 
Józefa Maudzijewszieg». *o'nodzi z gubernii 
kowieńskiej, powiatu Sza mle, poszn wweńskiej 
rafil. Jest od5 lat w Amerych i wiadomości 
ej o nim nie msm. > m 
Jan Twoszkiew'cz, L. B. 719 
Mechanicsville, Saratoga Co., N. Y 


Poszukują kolegi mego 
wicz. Od olg meg 


=o n m e - nn 
Pasznkują m4 męża Józefa Bobek. Pocno- 
dzi z Gale, se wad Długie, powiatu Kromo. 
Zofia Bybek, L. Ś 
Carnegie, Allegheny Co., Pa. (13 15) 
Posauzuję mego stryja Józefa Kłodzifńiskiego 
o którym Sie mash pd odc już od 3 lat, x 


Wł. Kłodziński, 
Anderscn, Grimes Co., TtX48. 


ubował ze ky ke es B.rre Pa., 
skim koś -iele. Nie jesteśmy razem od Ja 
a teraz radabym, go zobaczyć. Ktony o nim wie- 
dział, luo on maj Loga mi donieść a dam 
do nagrodą. Adres mój: 
= x Balbina Szakacz, 
Belle Mead, Somerset Co., N. J. 


(Apr 15—98: 
Urganista, 
Polak, poszukuje posady przy 
kościele polskim lub litew- 
skim. Jest odpowiedni swemu 
fachowi, i na żądanie może 
dać dokładną odpowiedź 
I. PIONTKOWSKI, 
133 Endicott Str. 


Boston, Mass. 
12—14 


ANPE LNS ETE E |.) DE 
ME” NOWI Abonenci 
niech piszą, czy im 


posłać “Gazetę Polską” od 
Nowego Roku lub też od cza- 
su pisania po Gazetę. 


POTRZEBA 
55 


A nawet więcej można za- 

robić dziennie. Ksżdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych cbrazów 
patryotycznych i religijnych. Nikt 
nie nie ryzykuje. Piszciedo: O, & 8. 
*Silberm2n Dep't. G. P 2, St. Paul, 
Mian: (June 23—98) 


t Kto życzy sobie nabyć 
książek powieściowych, itd., 
itd., niechaj przyśle 2c. znaczek 
pocztowy na Katalog Pierwszej 
Księgarni Polskiej Wł. Dynie 
wicza, w Chicago, Ills, : 


w pol- 
Jat kilka 


x. 


T 


Sp. Juliusz Andrzejkowicz, 


założyciel Związku Narodowego 
Polskiego w Ameryce, umarł doia 


3 kwietnia w swej rezydencyi w 
Germantown (w Philadelphii.) Po- 


chowanym został dnia 6go bm. po 


południu na Ivy Hill cmentarzu. 
Grono wybitnych Polaków pospie- 
szyło odprowadzić zwłoki starego 
wiarusa na miejsce wiecznego od- 
poczynku, skoro się rozeszła wieść 


o śmierci jego. 


Śp. Jaliusz urodził się na Litwie 
we Wrześniu 1821 r. Brał on czyn- 
ny udział w powstaniu w r. 1843, 


po którego upadku zmuszony był 


źnie, ale niezmordowanie zaczął pra 


wątlonego zdrowia. 


staraniem 


rzyskiego, lecz nie ustał w swej 
dał na wszystko, przestrzegał i za- 


winni. 

Kilku poważniejszych obywateli 
wyczytawszy w gazetach angielskich 
o jego śmierci, podążyli uścisnąć po 
raz ostatni choć martwą jego dłoń 
i rzucić garść ziemi z wzruszeniem 
na jego trumnę. Jego żona Francu- 
zka nie raczyła wprawdzie powia- 
domić o tem najbliższych serca je- 
go Polaków; jednakże bez Pi za- 
proszenia przybyło ich choć małe 
grono ale z wdzięcznem sercem — 
by oddać ostatnią usługę, tak za- 
służonemu mężowi na polu narodo- 
wem. 

W  kondukcie pogrzebowym zau- 
ważono następ. obywateli: J. Bła- 
chowskiego prezesa Grupy pier- 
wszej, K. Grabowskiego, sekr. Gr. 
I. Szuberta, kasyera Gr..I. Dutkie- 
wicza, Domańskiego, Góreckiego, 
Wojczyńskiego i Popielińskiego. 

Zwłoki śp. Juliusza Andrzejko- 
wicza wyniosło 6ciu gorliwych zwią- 
zkowców: pp. J. Błachowski, Szu- 
bert, Górecki, Datkiewicz, Popie- 
liński, i wydawca *Patryoty” T. 
Wąsowicz. 

Piękny wieniec złożyła na jego 
trumnie Grupa Z. N No. a do 
której zmarły należał i był na li- 
ście zaliczony jako pierwszy czło- 
nek Związku. 

Najpiękniejszy zaś wieniec był 
nadesłany od Rządu Centralnego 
Z. N. P. z Chicago a który zwró- 
cił oczy wszystkich obecnych fran- 
cuzów i amerykanów. 

Zakończył na obczyźnie, wierząc 
święcie w odrodzenie Polski.” 
Pa cą mu ziemia tutejsza lekką bę- 

zie! 


RGE> Nowi abonenci są zapi- 
sywani od każdego czasu i 
gdy opłacą całoroczną prenu 
mieratę naprzód, odbiorą w 
premii wartości jednego do 
lara książek własnego druku 
lub w innych artykułach prze 
znaczonych na premią; ksią- 
żek do nabożeństwa i Żywo 
tów Świętych i sprowadza- 
nych z Europy nie wydaje 
się na premię. Żądającym Ga- 
zetę Polską a nie przysyłającym 
na nią przedpłaty, poseła się 
tylko jeden numer na okaz. 


Potrzeba 


Pierwszej klasy tkaczów, 
którzy znają się na pracy ko 
lorowej, również pierwszej kla- 
sy szpulkarzy i prządkarzy. 

Zgłosić się do 


Galveston Cotton Mills, 
GALVESTON, TEXAS. 


(April 17—98) 


Kto chce czytać dobre 
Gazety, musi je opła- 
cać i to naprzód. 

Jeszcze wielu nie opłaciło 
Gazety Polskiej od Nowego 
Roku. tych więc prosimy aby 
przysłali przedpłatę; Jeżeli nie 
mogą przysłać  całoroczną, 
niech przyślą półroczną — je- 
dnego dolara. Niech się nie 
ociągają, aby im wysełka Ga- 
zety Polskiej nie została 
wstrzymana, z 


BG>'' Gazeta Polska” kosztu 
je od teraz do 1 stycznia 1899 
r. (na 8% miesięcy) $1.40. 

A, 


odbierał 
4% Olcott, Vy” teg 


Młoda żona. 
— Muszę sobie kupić koniecznie 
inną książkę kucharską, bo z tej 
mężowi nie smakuje. 


opuścić swoją Ojczyznę. Udał się 
do Francyi, zkąd po kilkoletnim 
tam pobycie wyemigrował do Stan. 
Zjed. Tutaj niezapomniał o ojczy- 


cować na polu narodowem, starając 
się, nie szczędząc trudu ni kosztów 
pomimo podeszłego wieku i nad- 


Śp. Juliusz był najpierwszym cen- 
zorem Związkowym, i za jego też 
został założony organ 
*Zgoda.” Na własny koszt objeż- 
dżał kolonie polskie, namawiając 
rodaków do łączenia się. Nie było 
obchodu na którym gdy czuł się 
zdrowym by nie przemawiał. Gdy 
coraz bardziej siły zaczęły go opu- 
szczać, usunął się od życia towa- 


pracy, ale bacznym okiem spoglą- 


lecał jak postępować Polacy po- 


f 


GAZETA POLSEA. 


GHICAGO. 


— Piesek ostrzegł ka- 


znodzieję w czasie nabożeń 
stwa, że pomieszkanie jego zo 
stało obrabowane. — Mały 


piesek gatunku “fox-terrier” 
przerwał nabożeństwo wielko- 


piątkowe w szwedzkim epi- 
skopalnym kościele pn. 
Sedgwick ul., ubiegłego piąt 
ku. Piesek, który jest wła- 
snością proboszcza tego koś 


cioła ks. Hermana Lindskog, 
że ks. 
L. powziął podejrzenie jakie- 
goś zajścia w domu jego na 


szczekał tak zajadle, 


głos tego niezwykłego zawia- 
domienia. Pospiesznie więc 
wymówił słowa błogosławień 
stwa nad wiernymi i pospie 
szył do domu, a piesek jego 


biegł przed nim. Gdy wbiegł 
do mieszkania spostrzegł za- 


raz, iż złodzieje obrabowali 
je, zabierając wszystko srebro 
stołowe i 
wartościowe, cenione razem 
przeszło na $500. 

Jedyny ślad, jaki posiada 
policya poszukująca rabusiów, 
jest to odciśnięcie zakrwawio- 
nej ręki na obrusie. Przypu- 


szczają, że rabuś w swym po- 


śpiechu zbierania wszystkie 
go srebra stołowego, skale- 
czył się w rękę nożem i krew 
zafarbowała na przykryciu, Od- 
ciśnięcie to wykrojono i do- 
ręczono policyi, 

— “Lincoln-Park” po- 
siadać będzie strusid. — Me 
nażerya, zimująca jeszcze o 
becnie w Peru, Indiana, ofia- 
rowała komisarzom Lincoln 
parku strusia na cały sezon 
aż do jesieni. Komisarze par- 
kowi przyjęli ofertę i natych- 
miast wysłali dozorcę Cy de 
Vry dla sprowadzenia wiel- 
kiego tego ptaka do wydzia- 
łu zoologicznego Lincoln par- 
ku. 

— “Klondiker” obra- 
bowany z $1,100. — W czwar- 
tek wieczorem rabusie zbili 
aż do odebrania przytomności 
i obrabowali z $1,100 w go- 
towce Jana Schad z Durand, 
Mich., który przybył do Chi- 
cago dla zakupna wyprawy 
do Klondike, Rabunek zo- 
stał popełniony pod górną ko- 
leją “alley L” na 30-ej ulicy 
blizko ul. State. Ofiara po- 
bicia odzyskała przytomność 
dopiero w piątek rano w Mer- 
cy szpitalu. Policya śledzi za 
rabusiami, a Schad czekać bę- 
dzie aż policyi nie uda się po- 
chwycić napastników. Jeźli od- 
zyska pieniądze z powrotem, 
to pojedzie dalej do Klondike, 
a jeźli nie — to wróci do Mi 
chigan. j 

— Pułkz Ã“niebieskich” 
i “siwych”. — Major W. Coo 
per, były wódz w Wojnie Do 
mowej, wojska Konfederatów, 
zbiera ochotników do utormo- 
wania pułku z naszych wete 
ranów tak “niebieskich? jak 
i “siwych” tj. z *'Północnych” i 
z *Południowców”. Podko- 
mendnymi jego będą « ficero- 
wie z obydwu byłych nieprzy- 
jacielskich obozów. 


— Obłąkany majtek pły- 
nął na jezioro, ażeby walczyć 
z Hiszpanami, — W piątek po- 
licyant Ledwidge z Hyde Park 
stacyi policyjnej przytrzymał 
Adolfa Nicholson'a, obłąka- 
nego majtka, płynącego na 
desce po jeziorze, u zejścia 57 
ul. ku temuż, w kierunku po 
łudniowym do wodociągu je 
ziorówego, w mniemaniu że 
na kotwicy stoi okręt wojen- 
ny, przeznaczony do odpły- 
nięcia na Kubę i do walki z 
Hiszpanami. 

Obłąkany majtek krzyczał 
na całe gardło, że mają za 
czekać na niego, bo chce wal 
czyć z wrogami Kubańczy- 
ków, i to wołanie jego wła 
śnie ściąpnęło uwagę poli 
cyanta Ledwige'a, który wsko- 
czył w łódź i pospieszył do 
majtka z ratunkiem. Ła1go- 
dnemi słowy udało mu się 
nakłonić majtka do zawróce- 
nia ku brzegowi, poczem za 
brał go do stacyi. Po dro- 
dze obłąkany wypytywał się 
stróża bezpieczeństwa publi- 
cznego, czy jest kapitanem 
Sigsbee, itd. Policyant przy- 
wtarzał nieszczęśliwcowi, ażdo- 
szli obydwaj do stacyi, poczem 
oddał go władzom. Majtek 
liczy lat 28 i posiadał w kie- 
szeni bilet kolejowy przejazdu 
z Seattle do St.Paul. Prawdo- 
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inne ruchomości 


policya — jestto jeden z po 
wrotnych *kloadikierów”, któ 
remu wzruszenia, spowodowa 


pomieszały zdrowy rozum. 


Zmartwychwstańców w Ame 
ryce. — Tutejsze parafie, znaj 


Zmartwychwstańców tworzy- 


dzenia, 
Rzymu. 
misyi doprowadził do tego, 
że utworzono z nich prowin 


pierwszym prowincyałem tej 


centego Barzyńskiego, prze- 


syi. 


przechodnie na State ul., bliz 
zdziwili, gdy ujrzeli wypada- 
drugiego piętra Couroy ho- 


miskę, dzban, rozmaite części 
łóżka i mebli. 


do hotelu i poskoczył na dru 
gie piętro, Wpadł do poko- 
ju, w którym znajdował się 
William Golster, gość przy 
były z Wilkes Barre, Pa. 
Ten to w przystępie szału wy- 
bił szybę i wyrzucał z poko 
ju rzeczy na ulicę, Gdy go 
sprowadzono na dół, przy- 
rzekł wynagrodzić stratę, lecz 
ponieważ zachowywał się po 
dziwacznemu, więc policyant 
zabrał go do stacyi-dla zba- 
dania jego stanu umysłowego. 
A 02g6— —— 


AMERYKA. 


Proklamacya gabernatora stanu Illi“ 


nois, Tannera, w sprawie *arbor- 
day”. 


SPRINGFIELD, ILLS, 8 
kwietnia, — W dniu dzisiej- 
szym gubernator Tanner wy- 
dał proklamacyę do ludu sta. 
nu Illinois, w której powołu- 
je wszystkich obywateli Stanu, 
aby każdy w “dniu drzewko 
wym” (arbor day), 22 kwiet 
nia, zasadził drzewko lub win- 
ną macicę około swego domu, 
wzdłuż dróg jak i na grun- 
tach publicznych, a tym spo 
sobem — przyczynił się do po 
mnożenia bogactwa, komfor 
tu i krasy całego naszego 
stanu. Zwrócił uwagę ludu 
na to, że korzystanie z bogac 
twa lasów i ze zbiorów owo 
cowych, z krajobrazów, upięk- 
szoaych ornamentalnemi drze- 
wami i krzewem — generacya 
dzisiejsza zawdzięczyć winna 
pracy poprzednich osadników 
tego Stanu Preryjnego, i dro- 
gą spłaty, zaciągniętego mo- 
ralaie długu, każdy obywatel 
winien to samo czynić, to 
jest: sadzić drzewa, winograd 
i krzewy na użytek następu- 
jącej generacyi. 

Jak wiadomo, co rok upa: 
miętniamy ten ''arbor day” i 
gubernator oznacza dzień uro- 
czystości, który w roku bie- 
żącym przypada na 22 tego 
miesiąca. Jest to tak pięknym 
zwyczajem, że warto go na- 
śladować po całej Ameryce. 
Dwóch księży katolickich poparzyło 

się przy ołtarzu. 

NEW YORK, 8 kwietnia, 
— Dzisiaj rano w kościele ka 
tolickim św. Melachiusza, w 
Brooklynie, przy Van Sick 
len i East New York ave., 
zaszedł przypadek nieszczęśli- 
wy, jagi o mało niezamienił 
się w tragedyę. Jednemu z 
księży zajęły się szaty koś 
sielne od palącej się świecy, 
i płomienie tak szybko ogar- 
nęły, że od niechybnej śmier- 
ci ocaliła go jedyałe spiesz- 
na pomoc innego księdza i 
dwóch zakonnic, którzy po- 
spieszyli na ratunek. 

W kościele podówczas znaj 
dowało się kilkaset dzieci, po 
między któremi powstała z te- 
go panika, jaką dopiero sio- 
stry zakonne uspokoiły. Ks. 
Cummiskey, proboszcz był ce- 
lebrantem a ks. Ward był mu 
do pomocy. Obydwaj zostali 
okropnie poparzeni na rękach 
i ramionach. 
Eksplozya wagonu z dynamitem przy- 

prawiła o śmierć 8. ludzi. 

GREAT FALLS, Monta- 
ne, 8 kwietnia. — Krótko przed 


podobnie — jak domyśla się 


ne wypadkami ostatnichczasów 


— Nowa prowineya pol- 
sko amerykańska, Zgrom. OO. 


dujące się pod opieką ks. ks. 
ły tylko misyę tego Zgroma- 
zależną wprost od 
Pomyślny rozwój tej 
cyę polsko-amerykańską, i 


że zamianowano ks. Wincen- 


łożonego dotychczasowego mi- 


— Dziwny gość hote- 


lowy. — W niedzielę rano 
ko Peck Court, nie mało się 
jącą z brzękiem szybę z okna 
telu, pn. 407., a następnie: 


Zjawił się też 
wkrótce policjant, który wbiegł 


7 g. dziś wieczorem, na “Mon- 
tana Central” kolei żelaznej, 
napeł- 
niony dynamitem, w pociągu 
frachtowym No 25, 60 mil 
ztąd, w chwili gdy ten prze- 
Pociąg 
składał się z 21 wagonów, w 
jednym z których znajdował 
Cały 
most i 1o wagonów zostały 


eksplodował wagoa, 


jeżdżał przez most. 


się ładunek dynamitu. 


potrzaskane na drzazgi, a przy 


stóp, 5 stóp głęboki. 


buchu jak również pozrywa- 


było komunikacyi 
cznej z Great Falls w prze- 
ciągu 74 dnia, aż do dziś po 
łudnia. Trzech ludzi postra 
dało życie. Przyczyną eks 


podskakiwanie wagonów. 
dianopolis. 

kwietnia. — Odbywa się tu 

taj konwencya roczna ‘“‘Bime 


talowej Ligi doliny Ohio”. 


fem Bryan'a,” albowiem naj 


ważniejszą funkcyą dnia było 


przyjęcie go i uczczenie, oraz 
przyjęcie uchwały, że Kuba 
ma być niepodległą. Przyję- 
tą została rezolucya, że nale- 
ży nieustawać w walce o bi- 
cie wolnego srebra w stosun- 
ku 16 — do 1. Spodziewa- 
nymi przewódzcami przyszłej 
kampanii r. 1900, są: Bryan 
i Fred Williams, ex kongres- 
man z Massachussetts. 


Trzechsetletnia! uroczystość history- 
cznego "Edyktu Nantes”. 

W New York City, w nie- 
dzielę Wielkanocną, w Grace 
kościele zebrali się potomko- 
wie Huguenotów (fraacuzkich 
protestantów), tych. którzy zo 
stali wypędzeni z Francyi 300 
lat temu, tego samego poko- 
lenia co i koloniści Floridy, 
których wymordowali żo!nie- 
rze Hiszpanii. 

Cały kościół był zasłany 
liliami. Najpierw weszli człon- 
kowie “Towarzystwa Hugue- 
notów w Ameryce”, którzy 
zaznaczyli w tę niedzielę 300 ` 
letnią rocznicę wprowadzenia 
w życie Edyktu Nantes, nə 
mocy którego tysiące Fran- 
cuzów wyznania protestanc- 
kiego postradało życie za swą 
wiarę, podczas gdy inne — 
schroniły się do południowych 
dzisiejszych Stanów naszej U- 
nii, zasiedlając rozległe oko- 
lice. Na uroczystość tę przy 
byli także delegaci z Europy. 

W środę wieczorem odbę- 
dzie się nabożeństwo w fran 
cuzkim kościele *'eglise du 
St. Esprit” przy West 22-ej ul., 
a w Czwartek wieczorem ban- 
kiet w Delmonico's w New- 


York City. (N. Y. Herald.) 


Kobieta wybraną została na mayora 
miasta. 

BOISE, Idaho, 6 kwiet- 
nia. — Panna Jessie E. Par- 
ker została wybraną na bur- 
mistrzynią miasteczka Ken- 
drick, w stanie Idaho, po 
żwawej kampanii wyborczej. 
Przeciwnikiem jej, który na 
wyborach został pobity, był 
jeden z najpopularniejszych 
biznesistów miasteczka. 


— i 
PO ZŁOTO DO ALASKI. 
Różne wiadomości z Alaski i o Alasce, 


Katastrofa we wąwozie Chilkoot» 


SEATLE, WASH. 8. 
kwietnia. — Ubiegłej niedzie- 
li po południu straszne usu- 
nięcie się lawiny śniegu za 
walaliło wąwoz  Chilkoot w 
chwili gdy wąwoz roił się od 
górników. Około 70 ludzi 
padło ofiarą strasznego tego 
nieszczęścia. Byli to ludzie 
pochodzący ze wszystkich 
Stanów Unii. 

Przypadek ten okropny wy- 
darzył się po południu, po 
wielkim “chinook” wichrze, 
który zmięzczył śnieg i lód. 
Miejsce nieszczęścia na wą- 
wozie jest pomiędzy punkta- 
mi: Strawhouse i Scales, 

Wiadomość o tem przyniósł 
parowiec “Alki,” który przy- 
bił tutaj do Seattle dzisiaj 
wieczorem, a która została 
zatelegrafowana z Dyea do 
Skaguay tuż przed odpłynię- 
ciem parowca. W liczbie o- 
fiar znajduje się kilka nie- 


tem wyrwaną została ziemia, 
tworząc dół rozmiaru 50x 25 
Wszyst- 
kie słupy telegraficzne w oko- 
licy zniszczone zostały siłą wy- 


ne zostały druty, tak że nie 
telegrafi- 


plozyi było prawdopodobnie 


Konwencya Dwu-kruszcowców w In- 


INDIANOPOLIS, Ind, 7 


Dzień dzisiejszy był “tryum- 


wiast. Usunęło się na wąwo | Wystosowali 
zie tysiące ton śniegu i weź- 
mie długiego czasu zanim 
trupy ofiar będzie można od- 
kopać. Katastrofa wydarzyła 
się nagle bez żadnego ostrze- 


żenia. 
PRZEGLĄD 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Wiedzie się orężowi angielskiemu w | 
kampanii egipskiej przeciw | 


| miała 
ku, 


Mahdistom. 


KAIR, 8. kwietnia. — Si- 
ły anglo egipskie pod do 
wództwem generała sir Her- | 
bert Kitchener zaatakowały | 
pozycyą derwiszów o g. 7:45 
dzisiaj rano i popędziły do 
zastępów Mahmuda do same- 
go centrum fortyfikacyj nie 
przyjaciela, bez powstrzyma- 
nia. Atak powiódł się zupeł- 
nie i derwisze ponieśli stra- 
szną klęskę. 


Oświadczyny. 


| — a zrobię co każesz! 


będę twoją! 


EG Y kb: Pszenica 
Szczegóły „wykazują iż siły | 9 Maj 1.054—1.06 
anglo-egipskie, po cało noc- Sińowa 
nym marszu, przybyły o świ No. 2 czerwona 1.64-—1.05 
cie przed obóz nieprzyjaciel- | ikto ENOO 03 89—100 
ski. Po zbombardowaniu o | **% No - 104. 1.04 
kopów derwiszów, cała siła ec "RE, zh | - 
anglo egipska wykonała zna rE 90—98 
komity napad na “zarebę” i rAr ao 
na okopy. Derwisze dzielnie | No, 2 żółta ai 
się trzymali i wytrzymali o- | Owies, buszel 
gień nacierających> mężnie; | , No. 2. -biały 253—2 
jednak atak był tak natar- | Żyto zwał = 
czywym iż się musieli cotaąć Faceci z ą R ch 
z wielką stratą. W liczbie u | Wieprzowina, 100 funtów 
jętych jeńców jest Mahmud, 9.80—9.90 
generał derwiszów. F spadaj są PAŃ 
Do boju tego stanęło: an- | Siemiona, 100 funtów ao 
glo egipskie siły liczące 13,- | lniane 1.214 
ooo wojska sira Kitchener,z | tymotka 2.0u—2.90 
24 armatami pod dowódz koniczyna 4.60 
twem pułkownika Lung i 12 OU) 10.50 
Maximam:,i wejsko derwiszów Wybońtia tymotka _10:00—10.50 
liczące około 19,000. | Nor . «  9.(0 -9.50 
LONDYN, 9. kwietnia. — | No. 2 7.50—8 00 
Panuje tu wielka radość ze i 8 Gibo tad 
: : x prairie .50— 
zwycięztwa Anglików w E paść To Ró 
gipcie. Teraz losy wojny| No a .  6.50—,700 
przechyliły się na strony An- | No. 3 4.50—5 50 
glii i jest kwestyą czasu kie Fai r as 3.50—4 $ 
dy derwisze zostaną pokona PAn 5; 
ni, Kapusta, crate beczka 1.60—1.75 
Powstanie na Filipinach zców wy- Cebula buszel 60—70 
buchło. zi pęczek ż 15—20 
edyski, 12 pęczków 35- 40 
VANCOUVER, B. C.,| Ogórki, tasie ? 125 
7. kwietnia. — Powstanie na AE alafiory, crate 150 — 3.00 
Wyspach Filipińskich przeciw | “afata, crate ; 65—75 
aoi bach ad mog obaw. noya, Susi protkó 3) 
SĘ A RES - 9 
wa i jest groźniejszem niż Spiuiak koszyk aj EE” 
kiedykolwiek przedtem. Pow- | Pomidory, 6 kosz. crate. 2.50—3.00 
stańcy zaczepili kwatery hisz- | Pieplant, tuzin pęczków 40—50 
pańskie w Subig i Apalit i Szparagi 3 tuzin pęczków 3.50 
zdobyli wielkie zapasy broni skory aoi zielone, solone, ft. 3 
x t R > o. « « 1 
i amunicyi. W poruszeniu są |  Cielęce No. 1 114 
wszystkie prowiacye północ- «  No.3 10 
ne. Bydło, sto funtów: 
Pierwszej klasy, 1,200 do 1,800 


Zwycięztwo a potem klęska powstań- 
ców na Filipinach 


MADRYT, ro. kwietnia, Dobre 4454,86 
— Depesze z Manilli, „stolicy Zwyczajne 420—440 
Wysp Filipińskich, opiewają, Texaskie byki 3 85—4.75 
że powstańcy zdobyli miasto | Dobre krowy 3.75>—440 | 
Cebu, lecz później zostali wy- s Cielęta ù - 90-553 
gnani przez garnizon hiszpań SWyborno e: RZ 
ski, przyczerm powstańcy po- Zwyczajne 3 82Ą— 3 974 | 
nieśli stratę 500 ludzi. Strata |  Asortowane, 140 do 190 funtów 
Hiszpanów ma być niezna è 3.824—3 81$ 
czną. Biedne 2.60— 3 | 

Owce, 100 funtów: 
Wyborne 4.00—4.65 
Zachodnie 4 30—4.60 
Sprawa rozgrabienia Ce- Jagnięta zwyczajne  425—4.50 
sarstwa Chińskiego. Wyborne jagnięta  5.60—5 80i 
Daai RR Whisky — finished goods on the | 


Chiny poczynają się zwracać do An: 
Sli jako do” zbawozyni, albo- 
> wiem nie dowierzają ca- 


skut- 


| Ceny Targowe. 


Chicago, 12go Kwietnia, 1898. 


funtów 5.30 —5.60 
Woły Wyborne, 1400 do 1600 
funtów 4 90—5.25 


basis of $1.19 for highwineś 
Mąka: Pszenna zimowa pa- 


oni memoryał 
do tronu, w którem nalegają 
na energinzną czynność prze- 
ciw rosyjskiemu  najazdowi i 
w którem podawają, iż wszy- 
scy Chińczycy są przekonani 
o nieprzyjaźni Rosyi, i uzna- 
wają przyjaźń Anglii. 
Lubo akcya ta nie będzie 
specyalnego 
przecież jest to uważane 
przez starych mieszkańców w 
: Chinach jako wyraźne świa- 
dectwo, iż chińskie umysły o- 
cuciły cię na podstępne obie- 
canki Rosyi i jej przyjaźń. 


Łysy: Pani! dla zakochanego nie 


,ma nie niemożliwego — każ pani 


Ona: Dobrze. Każ pan wyrosnąć 
włosom na swej głowie — wtedy 


| 
480. 


rowi moskiewskiemu. tent 46)— 
AREA Clears 3.65 — 3 90 
PEKIN, 10 kwietnia. — | Spring patenta . 470—49 
Skutek działalaości Wielkiej DO Aa 186 ft. 3 50—3 69 | 
Brytanii w Wei Hai Wei już ci = 3404.93 
jest widocznym tutai, Chiń- | Creamery, funt. 30 
czycy w zupełności teraz poj- Dairy 18 
muią bez'nteresowaość Aa- aS . > U—14 
glii i jej *'prestige" jest dze | Drób żywy: 2a 
siaj większym jak kiedykol- Kury funt 8 
wiek przedtem. Chińczycy u Kaczki a 
ważają akcyą Wielkiej Bry- | Gęsi tuzin . 3.50—4.0- 
tanii jako krok, który ocalił | Owoce: 
cesarstwo chińskie od podzia- | Banany, pęk 50—1.28 * 
w Pomarańcze, case 1 50—3,78 
Jeszcze nie ukończono sta- SIRTIY, ppe ae. 
nowczego porozumienia jak | Trzuskawki 24 qt. box 1235—17% | 
a o być terytoryum Ser: Young America 8$ 
w połączeniu z Wei Hai-Wei | Twins i 8 - 
jakie Anglia ma zająć, lecz in ; 1d 
rawdopodobnie będzie to ten | Szwajcarski 114 
aA REA któ R 3 3 Limburger 114—13 
a €g. Który obecnie zaj | jaja, tuzin 
muje Japonia, tj ro mil w | Cielęcina: 
głąb kraju licząc od wrębów e ża funt 8 8ł 
wybrzeża. apra : r 
i Cienka .  54- 
Donoszą o licznych ozna | Kartofle | 


kach wzrastającej nieufności |  Burbanks buszel 
Chińczyków do Rosyi. Uczu- 
cie to wykazanem jest przez 
niedawno  zaszłą niebywałą 
akcyą studentów, w Pekinie 
obecnie się znajdujących dla 
otrzymania swych ostatnich 
stopni w naukach. Studenci, 
ci są to wszyscy ludzie wiel 
kiego znaczenia i stanowiska, 


Bób i groch, buszel: 
Now - 
Red kidney 
Lima, 100 funtów 


węborów. 


60 


Słodkie kartofle becz. 2 45—3. 


1.25 E 


3.75 4 

w Hlgin, Ills., w poniedziałek: 

fiarowano 115 węborów maí, 

sprzedano 65 węborów po 
funt 30 węborów po 204 

zeszłym tygodniu sprzedano 11. 


a. 


| 
| 
| 
| 


